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N r 14 (9416) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Honorowy salut 30 salw artyleryjskich

Dziś 30-lecie 
wyzwolenia Warszawy

Uroczystości w stolicy
17 S T Y C Z N IA  1945 r. na gruzach umęczonej W arszawy na 

le w ym  brzegu W is ły  załopota ły b iało-czerwone f lag i. Stolica 
k ra ju  była  wo lna. Z  h itle ro w s k ie j n ie w o li w y z w o lili ją  żo ł­
nierze polscy i  radzieccy w  toku zw ycięsk ie j ofensywy, zakoń­
czonej w  m a ju  1945 r .  k lęską faszystow skie j Rzeszy.

D L A  U C ZC ZE N IA  30 roczn i- dow nicy wyszko lenia bojowego 
cy w yzw olen ia  s to licy , odda- i  po litycznego w o jsk  obrony po 
ny  zostanie dziś w  W arszawie w ie trzn e j k ra ju .

m i “ '  W  P R Z E D D Z IE Ń  3« r o c z n ic y  w y -  
s tra  O brony N a .odow ej ho- z w o le n ia ,  s p o łe c z e ń s tw o  W a r s z a w y  
no row y sa lu t 30 sa lw  a r ty le -  _  d z iś  p ię k n e j ,  n o w o c z e s n e j,  p r a -  
r y  jak ich . w ie  p ó ł t o r a m i l io n o w e j  m e t r o p o l i i

_  __ s o c ja l is t y c z n e j  P o ls k i  —  o d d a ło
W ieczorem W  Sa li K ongreso- w c z o r a j  h o łd  p o le g ły m  w  w a lk a c h  

w e j P K iN  odbędzie Się u ro -  o  j e j  w y z w o le n ie  ż o łn ie r z o m  p o l-  
czysty koncert. Razem z m iesz s ł t im  * r a d z ie c k im .

P r z e d  G r o b e m  N ie z n a n e g o  Z o ł-

Zakończenie owocnej wizyty na Kubie

E. Gierek w Lizbonie
17.1. L IZ B O N A  PA P. Dziś rano, w  drodze pow ro tne j 

z Hawany, I  sekretarz K C  PZPR Edw ard G ierek z łożył na 
zaproszenie prezydenta P o rtu g a lii gen. Francisco da Costa 
Gomesa jednodniow ą w izy tę  w  L izbonie. W kró tce po p rzyby­
ciu rozpoczęły się rozm ow y polsko-portuga lskie .
W  P A Ł A C U  R e w o luc ji W  o b e c n ie  w . o d n ie s ie n iu  d o  n o w e g o  

i - i  • r e g io n u  ś w ia ta ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  w i -
Hawanie zakończyły s ię  w  Zy t a s ta n o w i ła  w k ła d  w  d a ls z e  u-, 
czwartek o fic ja lne  rozm ow y m a c n ia n ie  w ię z ó w  je d n o ś c i i  w s p ó ł-
polsko-kubańskie Po zakon-
czemu rozm ow I  sekretarz K C  Można ¡n> oczekiwać pogiębie- 
PZPR Edw ard G ierek oraz I  nia i udoskonalenia wzajemnej 
sekretarz K C  K P K  F ide l Ca- współpracy gospodarczej opartej 
stro podp isa li wspólną dekla-
rac ję  polsko-kubańską. Następ- vv t o k u  r o z m ó w  e . G ie r k a  z  F . 
n ie  członek B iu ra  Politycznego c a s t r o  O b ie  s t r o n y  z a m a n i fe s to w a ły  

i  sekretarz K C  PZPR Edw ard £ 1 ' ^ “
Babiuch oraz członek B iu ra  p o l i t y c z n e j  m ię d z y  P o ls k ą  a  K u b ą ,  
Politycznego K C  K P  K u by z w ła s z c z a  zaś  m ię d z y  P Z P R  i  K P K .  

A rm a n d o • H a rt podp isa li poro- ' S ° » » " ¡ L u S
zum ienie o współpracy m iędzy d o  d a ls z e g o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  d w u *  
obu p a rtiam i. s t r o n n y c h ,  n a le ż y  te ż  p o d k r e ś l ić ,  te

O p fir-; tvsiecv mieszkańców w iz y ta  u d o k u m e n to w a ła  c a łk o w it ą£>etKi tysięcy m ie s z .s e iiu .-u w  z g o d n o ś ć  o b u  s t r o n  c o  d o  w ie lu
H aw any zebrało S!ę, aoy po- p o d s ta w o w y c h  p r o b le m ó w  m ię d z y ^
żegnać Edw arda G ierka i to - n a r o d o w y c h .
warzyszące m u osoby w  czasie w i z y t a  e . G ie r k a  ^ ^ l e  I

• j  a  s p o d z ie w a n y , z g o d n ie  z k o m u n ik a -
przejazdu Z rezydencji po lskich  te m , p r z y ja z d  w  p ó ź n ie js z y m  t e r -  
gości na lo tn isko  im . Jose m in ie  F id e la  C a s tro  d o  P o ls k i  —  to  
M artie^o. t y l k o  z a s a d n ic z e  e le m e n ty ,  ś w ia d -

T Y G O D N IO W A  w iz y ta  p ie rw s z e g o  cz3 c e  o b l is k ic h  s to s u n k a c h  p rz y - , 
s e k r e ta r z a  K C  P Z P R  n a  K u b ie  ja ź n i  m ię d z y  P o ls k ą  a K u b ą .  
s ta n o w i n o w y .  n ie z w y k le  w a ż n y  e- 
le m e n t  w  h i s t o r i i  b r a te r s k ic h  s to ­
s u n k ó w  łą c z ą c y c h  n a r o d y  P o ls k i  i  
K u b y  o ra z  p a r t ie  o b u  k r a jó w .  B y ­
ła  to  p ie rw s z a  w iz y ta  p o ls k ie g o  
p r z y w ó d c y  n a  w y s p ie  r e w o lu c j i ,  a 
ta k ż e  w  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  i  w  
o g ó le  w  T r z e c im  S w ie c ie .  B e z p o ­
ś r e d n ia  a k t y w n o ś ć  p o ls k ie j  p o l i t y ­
k i  z a g r a n ic z n e j  p r z e ja w i ła  s ię  i^ ię c

kańcam i sto licy, na koncercie n ie rz a  o d b y ł  s ię  u r o c z y s ty  a p e l p o -
Obecne będą d e le g a c je  bra tn ich  l e g ły c h ;  n a s tę p n ie  d e le g a c je  w ła d z ,  
s to lic  — M oskw y, Pragi, B e r l i-  o r g a n iz a c j i  p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z -  
na oraz A rm ii Radzieckie j, ny< :h  o r a z  z a k ła d ó w  p r a c y  i  m io -  

, . . d z ie z y  z ło z y ły  w ie ń c e  i  w ią z a n k i
przodow nicy pracy ze w s z y s t -  K w ia tó w ,  w ie ń c e  t  k w ia t y  z ło ż o n o  
k ic h  w o jew ództw , kom batanci r ó w n ie ż  u s tó p  P o m n ik a  B o h a te ró w  
w a lk  w yzw oleńczych oraz przo W a r s z a w y  i  n a  C m e n ta r z u - M a u z o -  

le u m  Ż o łn ie r z y  R a d z ie c k ic h  o ra z  
p o d  p o m n ik a m i  W d z ię c z n o ś c i,  B r a ­
te r s t w a  B r o n i  i  I  A r m i i  W o js k a  
P o ls k ie g o ,  a ta k ż e  n a  p ły ta c h  d e ­
s a n to w y c h  C z e r n ia k o w s k ie j  i  Ż o l i -  
b ę r s k ie j .

W  S T O Ł E C Z N Y M  r a tu s z u  o d b y ło  
s ię  w c z o r a j  t r a d y c y jn e  w rę c z e n ie  
d o r o c z n y c h  N a g ró d  m . s t. W a rs z a ­
w y ,  p r z y z n a w a n y c h  za  w y b i t n e  z a ­
s łu g i  d la  s to l ic y .  O t r z y m a l i  je :  E w a  
E g e r o w a  — p e d a g o g , G u s ta w  H o ­
lo u b e k  — a k t o r  i  r e ż y s e r ,  S t a n i­
s ła w  J a n k o w s k i  —  a r c h i t e k t  i  u r ­
b a n is ta ,  W it o ld  L u to s ła w s k i  —  k o m  
p o z y to r ,  S te fa n  N o w a k o w s k i  — so ­
c jo lo g ,  J u l ia n  P a łk a  — a r t y s t a  g r a ­
f i k ,  J e r z y  P u t r a m e n t  —  p is a rz  i  
p u b l ic y s ta ,  W ie s ła w  S a d o w s k i —  
e k o n o m is ta ,  E u g e n iu s z  S t a r te k  — 
d z ia ła c z  g o s p o d a rc z y , I r e n a  S ze - 
w iń s k a  — le k k o a t le t k a ,  M a r ia n  
W e is s  —  p r o fe s o r  m e d y c y n y .

(P A P )

— 1
W A S Z Y N G T O N . P r e z y d e n t  U S A  

G e ra id  F o r d  p r z y ją ł  w  c z w a r te k  
p r z e b y w a ją c e g o  w  W a s z y n g to n ie  
m in is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
I z r a e la  J ig a e la  A l lo n a .  J a k  p o d ­
k r e ś la  s ię  w  o f ic ja ln y m  k o m u n ik a ­
c ie  B ia łe g o  D o m u . p r e z y d e n t  F o r d  
w s k a z a ł n a  p o w a g ę  s y t u a c j i  n a  B l i ­
s k im  W s c h o d z ie . P o p r z e d n io  A ł ł o n  
p r z e p r o w a d z i ł  d w u g o d z in n ą  r o z m o ­
w ę  z s e k r e ta r z e m  s ta n u  H e n ry  
K is s ln g e r e m  i  je g o  z a s tę p c ą  J o ­
s e p h e m  S isco . W e d łu g  iz r a e ls k ie g o  
m .n is t r a ,  o b ie  s t r o n y  n ie  d o s z ły  d o  
ż a d n y c h  k o n k lu z j i  c o  d o  s p o s o b ó w  
u r e g u lo w a n ia  s y tu a c j i  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie .

D z iś  A l l o n  s p o tk a  s ię  z w ic e p r e ­
z y d e n te m  N e ls o n e m  R o c k e fe l le re m  
i  b ę d z ie  k o n ty n u o w a ł  r o z m o w y  z 
H e n r y  K is s in g e r e m .

B R U K S E L A .  C z ło n k o w ie  t r y b u n a ­
ł u  R u s s e lla  p r z y g o tu ją  d z iś  k o m u n i ­
k a t  z p ra c  te g o  fo r u m ,  b ę d ą c y  o -  
s k a r ż e n ie m  w o js k o w e j  j u n t y  c h i l i j ­
s k ie j  i  in n y c h  r e ż im ó w  la ty n o a m e ­
r y k a ń s k ic h ,  ła m ią c y c h  p r a w a  o b y ­
w a te ls k ie .  W e r d y k t  m a  b y ć  o p u b l i ­
k o w a n y  w  s o b o tę  18 b m .

L O N D Y N .  P o  u p ły w ie ,  o  p ó łn o c y  
z  c z w a r t k u  n a  p ią te k ,  r o z e jm u  
ś w ią te c z n e g o  o g ło s z o n e g o  p rz e z  I r ­
la n d z k ą  A r m ię  R e p u b l ik a ń s k ą  w  
U ls te r z e ,  n a  t e r e n ie  t e j  p r o w in c j i  
d o s z ło  j u ż  d o  w ie lu  in c y d e n tó w .  W  
w io s c e  T a n d r a ,  56 k m  o d  B e l fa s tu ,  
p a t r o l  w o js k o w y  z a s k o c z y ł d w ó c h  
o s o b n ik ó w  u s i łu ją c y c h  p o d ło ż y ć  
b o m b ę  w  e le k t r o w n i .  D o s z ło  d o  
w y m ia n y  s t r z a łó w .  S t rz e la n in ę  z a ­
n o to w a n o  r ó w n ie ż  w  B e lfa ś c ie  o ra z  
n a  p o łu d n io w y c h  p r z e d m ie ś c ia c h  
m ia s ta  —  C a r r y d u f f .

D z iś  r a n o  g łó w n a  l i n i a  k o le jo w a  
łą c z ą c a  B e l fa s t  z D u b l in e m  z o s ta ła  
z a m k n ię ta ,  k ie d y  o d k r y to  s a m o ­
c h ó d , p ra w d o p o d o b n ie  n a ła d o w a n y  
m a te r ia ła m i  w y b u c h o w y m i ,  p o z o ­
s ta w io n y  n a  to r a c h  n a  p o łu d n ie  
o d  m ia s ta  N e w r y .

JU Ż  za k ilk a  d n i we 
w szystkich  polskich uczel­
n iach rozpocznie się z im o­
w a sesja egzaminacyjna. 
T rw a  ju ż  natom iast gorącz­
ka przedsesyjna. W przy- 
uczelnianych biblio tekach  
t ło k ; ostatn ie to bowiem  
d n i, w  ciągu k tórych m oż­
na uzupełn ić lu k i w  w ie ­
dzy n iezbędnej do pom yśl­
nego zdania egzaminów.

N A  ZD JĘ C IU : w  b ib lio ­
tece przed sesją egzamina­
cyjną.

(C AF—Zbran ieck i)

.Panorama Powiatów“ w Szczecinie

Interesująca prezentacja
Ziemi Myśliborskiej

H  Wystawy ®  Koncerty #  Kiermasze
JA K O  SZÓSTY — w  ram ach w ładz pa rty jn ych  i  pań- 

trw a ją ce j „P anoram y P ow ia - s tw ow ych z wojewodą szczę­
tó w ”  —  rozpoczął w czora j w  c ińsk im  Jerzym  Kuczyńskim  
Zam ku Książąt Pom orskich i  sekretarzem  K W  PZPR 
swą prezentację M yś libó rz . S tefanem  Janusiewiczem, k tó - 
Już w  h a llu  liczn ie  zgromadzo rzy  dokona li o tw arcia „D n i 
nych uczestn ików  in augu rac ji P o w ia tu  M yśliborskiego” . Gos- 

‘ w ita ła  kapela podw órkow a z podarzy pow ia tu  reprezentowa- 
L iceum  Ogólnokształcącego w  l i  I  sekretarz KP PZPR w  
M yśliborzu , k tó re j m uzyka i M yś libo rzu  Jerzy Jarock i oraz 
śpiew tow arzyszyła w  zw iedza- nacze ln ik pow ia tu  A n ton i C ie­
n iu  ekspozycji. choński. W  inaugurac ji w z ię li

Na uroczystość p rzyb y li
przedstaw icie le w o jew ódzkich  (Dokończenie na str. 2)

M /s „Studzianki”
wchodzi do eksploatacji

M /S „S T U D Z IA N K I” , 33,5 ty -  
sięcznik zbudowany przez Stocz 
nię im . A d o lfa  W arskiego prze­
chodzi obecnie próby m orskie. 
N iebawem  nastąpi przekazanie 
jednostk i do eksploatacji.- „S tu ­
dz iank i”  będą p ierw szym  no­
w ym  sta tk iem  otrzym anym  
przez PŻ M  w  1975 roku . Jak 
w iadom o s ta tk i z serii 32 -ty- 
s ięczników służą do przewozu 
rudy , apa tytów , w ęg la ,-koksu  i 
zboża. A rm ato rzy  uważają je 
za bardzo udane.

Na uroczystość podniesienia 
bandery na m/s „S tu d z ia n k i”  
zapowiedziała przyjazd grupa 
kom batantów , uczestn ików  walK 
pod S tudziankam i. M atką  chrze 
stną s ta tku  jest m ieszkanka 
Szczecina uczestniczka b itw y  
pod S tudziankam i, L id ia  G aj.

(w it)

H y j c i e  s i ą !
„N IE  JEST dobrze z czysto­

ścią mężczyzn w  RFN” ! — w o­
ła  na a la rm  jeden z w ie lona- 
k ładow ych dzienn ików  zachod- 
nioniem ieckich. Pismo tw ie rdz i, 
iż przeprowadzone na szeroką 
skalę badania w ykaza ły, że 14 
proc. nie codziennie m yje 
tw arz; 83 proc. m y je  się „racze j 
rzadko”  pod pachami; 99 proc. 
m yje  się od stóp do głów  ty lko  
raz w  tygodniu. Za to 35 proc. 
używ a dezodorantów. Pismo 
ra tunek w id z i w  in te rw e n c ji 
kobiet.

Prasa portugalska
o wizycie

17.1. L I Z B O N A  P A P . „ W iz y ta  E d ­
w a r d a  G ie r k a ,  I  s e k r e ta r z a  K C  
P Z P R  w  L iz b o n ie  n a  z a p ro s z e n ie  
p r e z y d e n ta  r e p u b l i k i  C o s ty  G o m e ­
sa , c h o c ia ż  b a r d z o  k r ó t k a ,  u m o c n i 
d u c h a , k t ó r y  to w a r z y s z y ł  n a w ią z a -. 
n iu  w  l ip c u  u b ie g łe g o  r o k u  s to s u n -i 
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  m ię d z y  o b u  
k r a ja m i  i  s ta n o w i w y r a z  p r a g n ie ­
n ia  o s ią g n ię c ia  je s z c z e  s e r d e c z n ie j­
szeg o  z b l iż e n ia  m ię d z y  d w o m a  n a ­
r o d a m i.  O z n a c z a  r ó w n ie ż  d o n io s ły  
w k ła d  w  p o k o jo w e  w s p ó ł is t n ie n ie  
w  E u r o p ie ” . T a k  ro z p o c z y n a  s ię  
k o m e n ta r z  d z is ie js z e g o  p o ra n n e g o  
d z ie n n ik a  l iz b o ń s k ie g o  „ O  S e c u lo ” , 
o p u b l ik o w a n y  n a  p o w ita n ie  p o l­
s k ie g o  p r z y w ó d c y .

O b a  w ie lk ie  d z ie n n ik i  p o r a n n e  
u k a z u ją c e  s ię  w  s to l ic y  P o r t u g a l i i  
__ „ O  Ś e c u io ”  i  „ D i a r i o  d e  N o t i ­
c ias ’”  — p o d k r e ś la ją  g łę b o k i  s e n *  
t e j  w iz y t y  w  o d r o d z o n e j  P o r t u g a l i i .

„ W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to  —  c z y ­
ta m y  w  d a ls z y m  c ią g u  k o m e n ta rz a  
r e d a k c y jn e g o  „ O  S e c u lo ”  —  że  r o z ­
m o w y  n a  n a jw y ż s z y m  s z c z e b lu , 
k tó r e  o d b ę d ą  s ię  d z iś  w  L iz b o n ie ,  
p r z y g o tu ją  d ro g ę  d o  n o w y c h  fo r m  
w s p ó łp r a c y  p o r tu g a ls k o - p o ls k ie j .

T echniczno-obronne 
manewry ZHP

W A R S Z A W A  17.1. P A P . D z iś  —  W 
30 r o c z n ic ę  w y z w o le n ia  W a r s z a w y  
—  z a in a u g u ro w a n e  z o s ta n ą  w  s to ­
l i c y  i  n a  te re n ie  c a łe g o  k r a j u  m a ­
n e w r y  te c h n ic z n o - o b r o n n e  Z w ią z k u  
H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o . J u ż  p o  r a z  
p ią t y  ty s ią c e  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w  
p r z y s tą p i  d o  r e a l iz a c j i  z a d a ń  z w ią ­
z a n y c h  z  p o p u la r y z a c ją  p r o b le m a ­
t y k i  w y c h o w a n ia  te c h n ic z n o - o b r o n -  
n e g o  o ra z  d o  p r a k ty c z n e g o  s p r a w ­
d z e n ia .  s w o ic h  u m ie ję tn o ś c i  w  ró ż ­
n y c h  d z ie d z in a c h  t e c h n ik i .

i u i  j u t r o
w  sobotn io-n iedzie lnym  

12-s tron icow ym  w ydan iu  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” 

zam ieścimy kalendarz-afisz 
im prez przew idzianych w 
czasie fe r i i d la uczniów 

szkół podstawowych

„Ferie z Kurierem -  
nie damy się nudzie“ !
M łodzieży, rodzicom, nau­
czycielom  radzim y wyciąć 

tekst i  zachować

PO NADTO  W  NU M ERZE 
m . in .:

O Z  a rch iw ów  
Izby  M orsk ie j 

•  Nowości z wokandy 
O A k tu a ln y  horoskop 

oraz ko le jny  
K O N K U R S -Q U IZ  

cieszący się w ie lk im  powo­
dzeniem wśród C zyte ln i­
ków .

w U merze: ♦  Środowisko człowieka w 1975 r. ♦  Nowe kierunki na „drodze mlecznej“ ♦  Miłość i nauka w więzieniu
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Interesująca prezentacja
Ziemi Myśliborskiej

(Dokończenie ze str. 1) pozycje — obrazujące charak- 
. . .  , . . , , , te r  ro ln iczo-p rzem ysłow y tego,

• gS erar -  jedn€S° *  na jda le j w ysun ię tych ay ZSRR w  Szczecinie W a s ilij na południe wo jew ództw a, po- 
' o r | z konsu l Sf,ne-  w ia tu . Liczne plansze i  e ks jo -n v  f !S R 5 !  mit S i f i w m i A  A lr v i«  , . . .  .  *;ra lny  CSRS w  Szczecinie A lo is  

K ra l.
W  zam kowych salach czynne 

s ą  interesujące poglądowe eks-

WIĘCEJ CZASU 

NA ODPOCZYNEK

W PŻM powołano 
Dział Rezerw 

Pływających
W  P O LS K IE J Żegludze M o r­

sk ie j powołano now y dział. Jest 
lo  D zia ł Rezerw P ływ ających, 
is to tny  dla w łaśc iw e j, opera­
tyw n e j działalności w  dyspo­
now an iu  p racow n ikam i pozo­
s ta jącym i na lądzie. Spraw a ta 
b y ła  przedm iotem  w ie lu  prób, 
k tó re  n ie  p rzyn ios ły  dotąd w ła  
ściwego w yko rzystan ia  czasu 
p racow n ików  p ływ a jących  po 
zostających w  rezerwie.

Zakłada się, że now y dzia ł 
będzie gw aran tow a ł pomoc s ta t­
kom  zna jdu jącym  się w  porcie 
w  ciągu całe j doby. M . in . prze­
w id u je  się u tw orzen ie  brygad 
ho low n iczych (dla dokonyw ania 
przeholu-nku statków ), pełn ienie 
w ach t trapow ych  i w a ch t nad­
zoru nad bezpieczeństwem sta t­
k u  i w ie lu  innych czynności 
w ykonyw anych  dotychczas s iła ­
m i załogi jednostk i. Zastępstwa 
m aryn arzy  z załogi um ożliw ią  
tym  ostatn im  w yko rzys tyw an ie  
dn i w o lnych w  czasie pobytu 
s ta tku  w  porcie a także stw orzy 
m ożliwości lepszego wypoczyn­
ku m arynarzy przez k ró tk ie  go­
dz iny czy dn i pobytu  na lądzie.

(w it)

W  stolicy wystawa
< r

„Światowid 
z W olina”

W  PAŃSTW OWYM Muzeum A r­
cheologicznym  w  W arszaw ie 20 
bm. zostanie o tw arta  wystawa 
„Ś W IA TO W ID  Z W O LIN A ” , która 
mieszkańcom stolicy zaprezentuje 
p lon  szczecińskich badań archeo­
logicznych, ja k ie  osta tn io  stały się 
prawdziwą rew elacją  naukową, bu 
*dzq-e zrozum iałe zainteresowanie 
zwłaszcza w  kra jach nadbałtyckich. 
Zeszłoroczne odkrycia, prócz u jaw ­
n ien ia  warsztatów bursztyniarskich 
i p rodukc ji hutn iczo-kow alskie j z 
IX wieku, zaw iera ły także — po 
raz pierwszy odkryte — idole, 
duże figu rk i z końca IX w ieku 
pierwszej połowy X wieku, dow o­
dzące nie tyłko wysokiego pozio 
mu sztuki i rzemiosła S łowian, a le  
m ówiące o  ich rozwiniętym kulcie 
f w ierzeniach. W  efekcie ekipa 
badawcza Instytutu H is to rii K ul­
tury M a te ria lne j PAN pod kierun­
kiem  dra W ładysława F ilipow iaka, 
dyrektora  Muzeum Narodowego 
Szczecinie, zdobyła nam acalne 
dowody, da tu jące  o  dwa wieki 
wcześniej is tn ien ie  dom owego ku l­
tu  Św iatow ida, bóstwa o czterech 
twarzach. Pozwała to  w  dużej 
mierze uściślić słowiońskość W o li­
na, szukając tu  rodowodu polskie­
go dziedzictwa kulturowego.

Na wystawie o be jm u ją ce j k ilka ­
dziesiąt eksponatów, prócz rewe­
lacyjnych figurek, znajdą się też 
m ateria ły  uzupełn ia jące, związane 
z kultem i m ag ią  S łow ian oraz 
porównawcze z naszego terenu, 
gdzie jes t ich sporo ze względu 
na stosunkowo późną chrystian i­
zację.

Po powrocie z W arszawy tę n ie ­
zwykle  ̂ a trakcy jną  ekspozycję 
o g lą d ać  będą m og li mieszkańcy 
Szczecina.

<U p.)

naty uzm ysław ia ją  zw iedzają­
cym dorobek zakładów pracy 
tak  przem ysłow ych ja k  ro ln i­
czych, z loka lizow anych w  tym  
regionie, liczący się n ie ty lko  
w  ska li pow ia tu  i w o jew ódz­
twa. Swe osiągnięcia prezen­
tu ją  m iędzy in n ym i: Zakłady 
Urządzeń O krę tow ych  „B o l-  
m et”  w  B a rlin ku , Zakłady 
Przem ysłu Dziew iarskiego „K o  
ra i”  w  M yśliborzu , Zakłady 
P rzem ysłu Drzewnego w  B a r­
lin k u , W PGR M yślibórz, 
W PGR M ostkowo, W PG R P e ł­
czyce, PO H Z Lub iana, ZN M R  
M yślibórz, PO M  i PB R ol B a r­
linek .

W S R O D  w y s ta w  o b r a z u ją c y c h  o -  
s ią g n ię c ia  p r z e m y s ło w o - r o ln ic z e  w ie  
le  m ie js c a  p o ś w ię c o n o  n a  p o k a z a ­
n ie  b o g a te j,  a  p r z y  t y m  r ó ż n o r o d ­
n e j  tw ó r c z o ś c i  lu d o w e j  i  a m a to r ­
s k ie j :  m a la r s tw a ,  r z e ź b y ,  g a r n c a r ­
s tw a ,  g r a f i k i ,  t k a c tw a ,  h a fc ia r s tw a ,  
w y r o b ó w  ze s ło m y .  J e d e n  z  d z ia ­
łó w  w y p e łn ia ł y  p r a c e  a r t y s t k i  p la ­
s t y c z k i  R o m a n y  K a s z c z y c , z w ią z a ­
n e j  o d  l a t  z  t y m  p o w ia te m .  Z w ie ­
d z a ją c y m  p r z e d s ta w ia ją  ta k ż e  s w e  
h o b b y  t a m t e js i  n u m iz m a ty c y ,  f i l a ­
te l iś c i ,  z b ie ra c z e  p r o p o r c z y k ó w  o ra z  
in te r e s u ją c e  t r o f e a  m y ś l iw s k ie  
c z ło n k o w ie  k ó ł :  „ J e le ń ” . „ D z i k ”  
„ C ie t r z e w ” , „ A r t e m id a ” .

W  h a l lu  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  c z y n n e  s ą  k ie r m a s z e :  s z tu k i  
lu d o w e j  i  k o n f e k c j i  d z ie c ię c e j  o- 
r a z  m ło d z ie ż o w e j  Z P D  „ K o r a l ” .

R ó w n ie ż  w c z o r a j  w  S a li  B o g u s ła ­
w a  o d b y ł  s ię  k o n c e r t  p o d  h a s łe m : 
„ U r o d z in o w e  d e d y k a c je  —  p o lo n e ­
z e m  czas z a c z ą ć ”  w  w y k o n a n iu  z e ­
s p o łu  ta n e c z n e g o  Z P D  „ K o r a l ” , 
c h ó r u  s z k o ln e g o , z e s p o łu  ta n e c z n e ­
g o  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  1 w  
B a r l i n k u  i  M ie c z y s ła w a  T o p o ls k ie ­
g o  ( o r g a n y ) .

W ie c z o r e m  w  k a w ia r n i  „ Z a m k o ­
w a ”  c z y n n y  b y ł  „ B a r  u  F e lk a ”  
p o łą c z o n y  z p o k a z e m  i  d e g u s ta c ją  
w y r o b ó w  g a s t r o n o m ic z n y c h .

D z iś  o  g o d z . 12 o b e jr z e l iś m y  
s p e k ta k l  „ M ia ła  b a b u le ń k a  k o z ła  
r o g a te g o ”  w  w y k o n a n iu  T e a t r u  L a -  
l e k  p r z y  Z O K  w  S i tn ie ,  a o  go dz . 
17 z a c h ę c a m y  d o  z o b a c z e n ia  w  S a li  
B o g u s ła w a  m ło d z ie ż o w e g o  p r o g r a ­
m u  e s t ra d o w e g o  p o d  n a z w ą  „ P io s e n  
k a  —  M ło d o ś ć  — U ś m ie c h ” . J u t r o  
(18 b m .)  o  g o d z . 12 w  S a l i  B o g u s ła ­
w a  d z ie c ię c e  z e s p o ły  m u z y c z n e  i  
ta n e c z n e  z a p ra s z a ją  s w y c h  r ó w ie ś ­
n i k ó w  n a  s p e c ja ln y  p r o g r a m ,  zaś

g o d z . 17 w  t e j  s a l i  p r o p o n u je m y  
w id o w is k o  ś p ie w n o - ta n e c z n e  p .n  
„ P o p a t r z  n o : P o ls k a  d o o k o ła ,  p ię k ­
n e  m ia s ta ,  ś l ic z n e  s io ła ”  w  w y k o ­
n a n iu  z e s p o łó w :  w o k a ln e g o  T H  
M y ś lib ó r z ,  m u z y c z n e g o  „ S ę k i ”  z 
k lu b u  Z P D  „ L i m b a ” , W o k a ln e g o  
„ B o m e t k i ”  ( k lu b  Z U O  B a r l in e k ) ,  
ta n e c z n e g o .

R ó w n ie ż  w  s o b o tę  (18 b m .)  o  g o d z . 
17 o d b ę d z ie  s ię  lo s o w a n ie  a n k ie t y -  
k o n k u r s u  o g ło s z o n e g o  n a  ła m a c h  
„ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ” , d o ty c z ą c e ­
g o  w ra ż e ń  z p r e z e n ta c j i  p o w ia tu  
m y ś l ib o r s k ie g o .  N a  u c z e s tn ik ó w  
k o n k u r s u  c z e k a ją  a t r a k c y jn e  n a g r o ­
d y  rz e c z o w e  o ra z  u d z ia ł  w  w y ­
c ie c z c e  a u to k a r o w e j  z o r g a n iz o w a ­
n e j  w  n ie d z ie lę  (19 b m .)  p o  p ię k ­
n e j  —  je s z c z e  p rz e z  t u r y s t ó w  n ie  
o d k r y t e j  Z ie m i  M y ś l ib o r s k ie j .

P R Z Y P O M IN A M Y , że w y ­
stawy i kierm asze czynne są 
dziś i  ju tro  w  godz. 10— 17.

(ru)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
m /s  „ W o l i n ”  z  M a n c h e s te r u  i  

Im u id e n  z d r o b n ic ą ,  
m /s  „ H u t n i k ”  ze  S f a x u  z  

f o s f o r y t a m i  d o  Ś w in o u jś c ia ,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  z  H o la n d ii  

w  b a la ś c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
m /s  „ C ie p l ic e ”  d o  R o t t e r d a ­

m u  z  d r o b n ic ą ,  
m /s  „ Ż y w ie c ”  d o  A n t w e r p i i  

z  d r o b n ic ą ,
m /s  „ W a rs z a w a ”  d o  A f r y k i  

Z a c h .  v ia  A m s te r d a m  z d r o b ­
n ic ą ,

m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió r k o ”  d o  
G d a ń s k a  p o d  z a ła d u n e k  s ia r k i  
d o  G a b e s  (T u n e z ja ) ,  

m /s  „ R u c ia n e ”  d o  A n g l i i  z  
ta r c ic ą ,

s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  S z w e c ji  
z  w ę g le m ,

s/s  „ K a l i s z ”  d o  R F N  z  w ę ­
g le m ,

m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  d o  
F in la n d i i  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

D Z IŚ  r a n o  p r z y  n a b rz e ż a c h  
p o r to w y c h  c u m o w a ło  27 s ta t ­
k ó w  r ó ż n y c h  b a n d e r ,  6 d a l ­
s z y c h  o c z e k iw a ło  n a  r e d z ie  
n a  w p r o w a d z e n ie  d o  p o r tu .

P r z y  n a b rz . R u m u ń s k im  w  
R e jo rH e  P r z e ła d u n k ó w  D r o b n i ­
c o w y c h  ro z p o c z ę to  w y ła d u n e k  
n a  s ta tk u  b a n d . b r a z y l i j s k ie j  
m /s  „ T o d o s  O s s a n to s ”  p o n a d  
2 ty s .  t  k a w y  i  k a k a o  w  t r a n  
ż y c ie  d la  N R D ; je s t  t o  p r z e ­
ła d u n e k  s ta n o w ią c y  p r z y k ła d  
o p e r a t y w n e j  w s p ó łp r a c y  p r o ­
w a d z o n e j  p rz e z  „ I n t e r p o r t ” .

Kulminacyjna fala powodziowa 

nie dotarła do Szczecina

w o d y  po w o lF o padają
G RO ŹNA jeszcze niedaw no 

sytuacja pow odziowa na rze­
kach w o j. szczecińskiego, po­
w o li pow raca do norm y. W  
centrum  Szczecina od szeregu 
dn i stan w ody na Odrze u trzy

rozlew ając się po rozleg łych 
łąkach na trasie Gozdowice—  
W iduchowa.

W O J E W Ó D Z K I K o m i t e t  P rz e c iw - ,  
p o w o d z io w y  d o k o n a ł  s z a c u n k o w e g o  
o b l ic z e n ia  s t r a t  s p o w o a o w a n y c h  
w ie lk ą  w o d ą , k t ó r a  n a w ie d z i ła  n a -

m uje s ię  pon iżej stanu a la r-  sze w o je w ó d z tw o  w  o k r e s ie  o d  18 
mowego, odwołano też a la rm  s r u d n ia  u b .  r o k u ,  d o  k o ń c a  p ie rw - .
w  Podiucharh  N a iw v ż < ? 7 P  ?e j  d e k a d F  s ty c z n ia .  Z a la n y c h  zo-,W  J ^ o a ju c n a c n .  JNajwyzSZe s ta ło  p o n a d  7 ty s .  h a  u ż y t k ó w  Z ie -
przekroczenie stanu a larm ow e- lo n y c h ,  z  cze g o  5 t y s .  h a  p rz e z  r z e -  
go no tu je  się nadal w  B ie - Płon*ę. o ra z  i  200 h a g r u n tó w  
l in k u  (o 104 cm). W  jW iducho-
w e j przekroczony jest on JUZ s z k o d y  n ie w ie lk ie  z w a ż y w s z y , że' 
ty lk o  O 54 cm, W  G ry fin ie  O 30 O b ecn e  s ta n y  w o d y  b y ły  z n a c z n ie

w y ż s z e  n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h .

W edług wczorajszej prognozy 
In s ty tu tu  M eteoro log ii i  Gos 
podark i W odnej, w  n a jb liż ­
szych dniach przew idu je  się 
dalsze obn iżanie . poziom u w o­
dy na rzekach w o j. szczeciń­
skiego. Lada godzina p rzew i­
dyw ano odw ołanie a larm u 
przeciwpowodziowego d la  po­
w ia tó w  Chojna i G ry fino .

W poniedzia łek p isa liśm y, że 
do Szczecina zbliża się k u lm i­
nacyjna fa la  powodziowa. Jak 
się okazuje, fa la  owa do na­
szego m iasta n ie dotarła . Zo­
stała „rozładow ana”  po drodze,

SPORT -  SPORT -  SPORT

Polskie załogi jadą bez spóźnień
N A  C Z W A R T Y  p u n k t  k o n t r o l i  (C S R S ) o ra z  K ä m p fe rn  ( N R D ) . 

c z a s u , z lo k a l iz o w a n y  w  G o rz o w ie  W  s i ln e j  s ta w c e  z a w o d n ik ó w  b a r -  
p r z y b y ły  b e z  o p ó ź n ie ń  w s z y s tk ie  d z o  d o b rz e  s p is a l i  s ię  d w a j  n a s i 
e k ip y  ze  S z c z e c in a . O k o ło  g o d z . 16 r e p re z e n ta n c i  — A d a m  K r z y s z to -  
—  w s z y s tk ie  z a ło g i p r z y je c h a ły  n a  f i a k ,  k t ó r y  z a ją ł  6 m ie js c e  o ra z  
p u n k t  k o n t r o l i  c z a s u  w e  W r o c ła -  A le k s a n d e r  S to ło w s k i  —  8 p o z y c ja ,  
w iu .  N a  o s ta tn im  w  P o ls c e  p u n k -  K o n k u r s  to c z y ł  s ię  r ó w n ie ż  w  
c ie  k o n t r o l i  c z a s u  z lo k a l iz o w a n y m  k o n k u r e n c j i  d r u ż y n o w e j .  W y g r a ł  
w  Z a k o p a n e m  17 z a łó g  p r z y b y ło  d u -  ze s p ó ł N R D  p r z e d  C S R S  I  o ra z  
żo  p rz e d  cz a s e m . W s z y s tk ie  e k ip y  P o ls k ą .
ja d ą  b e z  s p ó ź n ie ń , a ic h  s a m o c h o d y  P O L S C Y  S Z A C H IŚ C I
n ie  s p r a w ia ją  k ło p o tó w .  O d p r a w a  Z W Y C IĘ Ż Y L I  W . B R Y T A N IĘ  
c e ln a  o d b y ła  s ię  w  Z a k o p a n e m , t a k
w ie c  r a jd o w c y  n ie  b ę d ą  z a t r z y m y -  K O L E J N Y  p o w a ż n y  s u k c e s  o d n ie -  
w a ć  s ię  n a  g r a n ic y .  ś l i  p o ls c y  s z a c h iś c i.  W  to w a r z y s -

N A J B A R D Z IE J  p e c h o w y m  p u n k -  k im ,  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m e c z u  
te m  s ta r t o w y m  43 R a jd u  M o n te  k o r e s p o n d e n c y jn y m ,  P o ls k a  p o k o -
C a r lo  je s t  —  j a k  d o  t e j  p o r y ,  s to ­
l i c a  M o n a k o .  P o  p r z e je c h a n iu  n ie ­
c a ły c h  100 k m  w y c o fa ły  s ię  d w ie  
z a ło g i.  C z w a r te k  b y ł  n a jb a r d z ie j  
p e c h o w y  d la  f r a n c u s k ie j  f i r m y  A l ­
p in e - R e n a u lt .  3 z a ło g i  ja d ą c e  
s a m o c h o d a c h  t e j  f i r m y  m u s ia ły  
z r e z y g n o w a ć  z  d a ls z e j ja z d y  na  
s k u t e k  d e fe k tó w  s i ln ik ó w .  S zó s ta  
e k ip a ,  k t ó r a  s ta r t o w a ła  z M o n te  
C a r lo  ta k ż e  w y c o fa ła  s ię . N a jc ię ż ­
sza  t r a s ę  m a ją  z a w o d n ic y  s ta r t u ją c y  
ze S z to k h o lm u .  J e d n a k  p o m im o  o b ­
lo d z o n y c h  szos o r a z  o p a d ó w  ś n ie g u  
ż a d n a  z  21 z a łó g  n ie  z a n o to w a ła  
n a  6 p k c  w  B e n g ts fo rs  s p ó ź n ie ń .

J u ż  t y l k o  3 e k ip y  s ta r t u ją c e  
A t e n  k o n t y n u u ją  r a jd .  C z w a r ta  za ­
ło g a  w y c o fa ła  s ię  t u ż  p r z e d  p k c -5  
w  S a lo n ik a c h  z  p o w o d u  d e fe k tu  
s i ln ik a .  O  p o w i ta n iu  z a w o d n ik ó w  w  
S z c z e c in ie  p is z e m y  n a  s t r .  6.

D O B R A  P O S T A W A  
P O L S K IC H  S K O C Z K Ó W

W  Z N A N Y M  c z e c h o s ło w a c k im  u -  
z d ir o w is k u ,  w  S p in d le r o w y m  M ły ­
n ie ,  r o z p o c z ą ł s ię  X I  M ię d z y n a r o ­
d o w y  T u r n ie j  S k o k ó w  N a r c ia r s k ic h  
o  P u c h a r  P r z y ja ź n i .  N a  s ta r c ie  s ta ­
n ę ło  96 z a w o d n ik ó w  z  7 p a ń s tw .  
K o n k u r s  w y g r a ł  w  w ie l k im  s t y lu  
A s c h e n b a c h  (N R D ) ,  p r z e d  K o d e js k ą

n a ła  W . B r y t a n ię  29:18.

Jak w Szekspirowskim „Otellu ( (

Tragedia w mieszkaniu 
przy ui. Odzieżowej

P R O K U R A T U R A  P O W IA T O W A  b y ła  k o b ie tą  szc z e rą , p o g o d n ą , ż y c z -  
d la  m . S z c z e c in a  s k ie r o w a ła  d o  l iw ą  lu d z io m ,  z w s z y s t k im i  ż y ła  w  
S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  a k t  o s k a r ż ę -  p r z y ja ź n i ,  n ie  m ia ła  ż a d n y c h  k o n -  
" \ a  g ^ 1T k0« ^ ' i e t n ie ';nuT, Ś lu s a rz o -  f l i k t ó w - M o ty w e m  z b r o d n i,  p r z y -  
w i  S P B O -1 , B o g d a n o w i K a r te c z c e ,  p o m in a ją c e j  w  s w e j  d r a m a tu r g i ” z -  

o n  b ^ d z ‘ e za  z b r o d n ię  z a -  n e j  s c e n e r i i  S z e k s p ir o w s k ą  t r a g e d ię  
b o js tw a  p r z e z  u d u s z e n ie  z o n y , 30- z a z d ro s n e g o  O te l la ,  n ie  je s t  je d -  
f r ? ie  «  r y  K ie s z k ? v fs* i e j  n a k  _  j a k  u s i łu je  t o  p r z e d s ta w ić

( a r t .  148, p a r .  1 k k ) ,  za  w ie lo le tn ie  B o g d a n  K a r te c z k a  —  „ o b łę d n a  m i-  
^ c a ” *e i Sl i neai  ? T* Z g r ° i e_ lo ś ć ”  a le  p a to lo g ic z n y  s a d y z m  in ie  j e j  i  d z ie c k u ,  2 - le tn ie m u  T a -  z w y r o d n ie n ie
d e u s z o w i p o z b a w ie n ie m  ż y c ia  ( a r t .  M o r d e rc a  m ia ł  d w ie  tw a r z e :  w  

P a r - 1 w  z b ie g u  z a r t .  166 k k ) .  p r a c y  z a w o d o w e j d o k ła d n y  p i l n y  i  
“ ’* * * '*  ° °  u s łu ż n y ,  u c h o d z i ł  za  d o b r e g o  fa -

Wczoraj 
w kraju

Studenckie Towarzystwo
Naukowe PAM

M o r d e r s tw o  p o p e łn io n e  z o s ta ło  22 
s ie r p n ia  u b . r o k u  w  m ie s z k a n iu ,  
za  jm o w a n y m  p rz e z  K a r te c z k ę  i  je g o  
r o d z in ę  p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j.  W n ik ­
l i w i e  i  s z y b k o  p r z e p r o w a d z o n e  
ś le d z tw o  p r z e d łu ż y ła  je d n a k  p o n a d  
2 -m ie s ię c z n a  o b s e r w a c ja  p s y c h ia ­
t r y c z n a ,  j a k i e j  
z o s ta ł z a b ó jc a .

c h o w c a .  d o b r z e  z a r a b ia ł ,  n a z y w a ­
n o  g o  „ z ło tą  r ą c z k ą ” . W  d o m u  — 
t r u d n y  w e  w s p ó łż y c iu ,  o s z c z ę d n y  d o  
p rz e s a d y  i  p o r y w c z y .  M a l t r e to w a ­
n ą  ż o n ę  z a b i ł  d ła w ią c y m  c h w y te m  

- - z a  g a r d ło .  Z a im p r o w iz o w a ł  p r z y
u r z ę d u  p o d d a n y  t y m  w ła s n e  s a m o b ó js tw o  a ż  w  c z te ­

r e c h  w a r ia n ta c h ;  p r z e z  o t r u c ie  g a -
z e m , p c h n ie c ie  n o ż e m , p o d p a le n ie  
i  w y p ic ie  l i z o lu .  P r z e d te m  je d n a k

W  o b s z e r n y m  u z a s a d n ie n iu  a k t u
o s k a r ż e n ia  w ic e p r o k u r a t o r  m g r  I r e -  * ,cu u c lft.
n a  M a r e c k a  s t r e ś c i ła  w y n i k i  p ie r -  p o p r o s i ł  s ą s ia d a ,’ b y  w e z w a ł  m i l i -  
w ia s tk o w e g o  d o c h o d z e n ia , w  o p a r -  c ję

H c - y c J  ś w ia d k ó w ,  P R O C E S  p rz e d  w y d z ia łe m  k a r n y m  
^ | f ° d r *?ic b  k o le ż a n e k  d e n a tk i ,  p r a -  S ą d u  W o j.  w y z n a c z o n y  z o s ta n ie  

'J'TaJL z m ą  w  .m a g a z y n ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  j u ż  w  lu t y m .  
w °1- P fz e d s . P rz e m . Z b o ż o w o - M ły -  J a k o  o b r o ń c a  w y s tę p u je  w  t e j  
n a r s k ie g p  s p r a w ie  a d w .  W it o ld  B a ra n c e w ic z .

H a l in a  K .  —  z e z n a w a ły  z g o d n ie  —  ( k r - a )

Ą  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R a d y  
P a ń s tw a  H e n r y k  J a b ło ń s k i  p r z y ją ł  
u c z e s tn ik ó w  z a k o ń c z o n e g o  w  W a r ­
s z a w ie  s p o tk a n ia  k o n s u l ta ty w n e g o  
p r z e d s ta w ic ie l i  g r u p  U n i i  M ię d z y ­
p a r la m e n ta r n e j  k r a jó w  s o c ja l is t y c z  
n y c h .  H e n r y k  J a b ło ń s k i  p o d k r e ś l i ł  
m .  in .  w a g ę , ja k ą  n a sza  p a r t ia  i 
w ła d z e  p a ń s tw o w e  p r z y w ią z u ją  d o  
r e p r e z e n to w a n e j  p rz e z  u c z e s tn ik ó w  
s p o tk a n ia  p ła s z c z y z n y  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  d z ia ła n ia .

▲ C Z Ł O N E K  B iu r a  P o l it y c z n e g o  
K C  P Z P R , p re z e s  R a d y  M in is t r ó w  
P io t r  J a ro s z e w ic z  u d e k o r o w a ł  s z ta n  
d a r  m ia s ta  P r u s z k o w a  O r d e re m  
S z ta n d a ru  P r a c y  I  k la s y .  O d z n a ­
c z e n ie  to  p r z y z n a n e  z o s ta ło  p rz e z  
R a d ę  P a ń s tw a  w  r o k u  3 0 - le c ia  P R L  
te m u  m ia s tu  za z a s łu g i w  w a lc e  z 
h i t le r o w s k im  o k u p a n te m ,  a k t y w n y  
u d z ia ł  je g o  m ie s z k a ń c ó w  w  tw o r z e ­
n iu  i  u m a c n ia n iu  w ła d z y  lu d o w e j  
i  s z c z e g ó ln y  w k ła d  w  s p o łe c z n o -g o ­
s p o d a rc z y  r o z w ó j  k r a ju .

Ą  R A D A  M IN IS T R Ó W  z a t w ie r ­
d z i ła  w y b r a n e  19 g r u d n ia  1974 r .  
p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  P A N  
P r e z y d iu m  P A N .  P re z e s e m  z o s ta ł 
W ło d z im ie r z  T r z e b ia to w s k i ,  a  w i ­
c e p re z e s a m i:  M a r ia n  M ię s o w ic z , W i ­
to ld  N o w a c k i.  S z c z e p a n  P ie n ią ż e k  
i  J a n  S z c z e p a ń s k i.

Marynarze PŻM 
z wizytą

w Olsztynie i Włocławku
M A R Y N A R S K IE  k o n t a k t y  z  „ p a ­

t r o n a m i ”  są ż y w e  i  s p r a w ia ją c e  sa ­
t y s f a k c ję  o b u  s t r o n o m . O s ta tn io  n a  
z a p ro s z e n ie  p r a c o w n ik ó w  W Z  P G R  
w  O ls z ty n ie  u d a ła  s ię  d o  te g o  
m ia s ta  7 -o s o b o w a  d e le g a c ja  m a r y ­
n a r z y  ze  s ta t k u  P Ż M  „ Z ie m ia  
O ls z ty ń s k a ” . W  s k ła d z ie  d e le g a c j i  
je s t  r ó w n ie ż  d o w ó d c a  je d n o s tk i ,  
k p t .  ż . w .  S ta n is ła w  Z u b e r .  M a r y ­
n a r z o m  p r z y g o to w a n o  b o g a ty  p r o ­
g r a m  p o b y t u ,  s p o tk a ją  s ię  ta k ż e  z 
m a tk ą  c h r z e s tn ą  s ta t k u  D a n u tą  B u -  
z iń s k ą .

D o  W ło c ła w k a  zaś  w y je ż d ż a  d e le ­
g a c ja  s ta t k u  „ Z ie m ia  K u ja w s k a ” , 
k t ó r a  m .  i n .  w r ę c z y  s w e j  p o d o ­
p ie c z n e j  — s ie r o c ie  M a łg o r z a c ie  
W iś n ie w s k ie j  k s ią ż e c z k ę  m ie s z k a ­
n io w ą  z  w k ła d e m  p o n a d  20 ty s .  z ł  
p o c h o d z ą c y c h  ze  s k ła d e k  c z ło n k ó w  
z a ło g i  „ K u j a w ” ,  ( w i t )

i program
działania

O S T A T N IO  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
c z ło n k ó w  k ó ł  n a u k o w y c h  P o m o r ­
s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j p o ś w ię ­
c o n e  o m ó w ie n iu  p r o g r a m u  p r a c y  n a  
b ie ż ą c y  r o k  a k a d e m .c k i ,  P la n y  b a ­
d a w c z e  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p  m ło ­
d y c h  m e d y k ó w  p r z e d s ta w ił  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  S tu d e n c k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  N a u k o w e g o  J a n  L u b iń s k i  —  
s tu d e n t ,  k tó r e g o  ś r e d n ia  o c e n a  w y ­
n ik ó w  n a u c z a n ia  w y n o s i  d o k ła d n ie  
5. K ie r o w n ic tw o  c a ło ś c i b a d a ń  k ó ł  
n a u k o w y c h  P A M  s p o c z y w a  w ie c  w  
o d p o w ie d n ic h  r ę k a c h .

P o d c z a s  z e b r a n ia  m ło d z ie ż  w y s łu ­
c h a ła  w y k ła d u  d o c . d r  in ż .  H e n r y ­
k a  M ik o s z y  n a  te m a t  i n f o r m a t y k i  
w  m e d y c y n ie ;  m o ż l iw o ś c i  z a s to s o ­
w a n ia  s y s te m u  k o m p u te ro w e g o  w  
s y s te m ie  le c z n ic tw a .  N a s tę p n ie  k u ­
r a to r  S T N  d o c . d r  h a b .  Z b ig n ie w  
P i la w s k i  o g ło s i ł  w y n ik  k o n k u r s u  n a  
n a j l e p ie j  p r a c u ją c e  k o ła  n a u k o w e  
t e j  u c z e ln i  w  u b ie g ły m  r o k u  a k a ­
d e m ic k im .  S ze ść r ó w n o r z ę d n y c h  
w y r ó ż n ie ń  z d o o y ły  k o ła :  h e m a to lo -  
g i i ,  p e d ia t r i i ,  p o ło ż n ic tw a  i  g in e k o ­
lo g i i ,  h ig ie n y ,  c h i r u r g i i  i  m ik r o b io ­
lo g u ,  p r a c u ją c e  p o d  k ie r u n k ie m  
d o k to r ó w  m e d y c y n y :  I .  U ra s iń s k ie -  
go , C e c y l i i  W it t ,  W . L a z a ra , T .  M i ­
k u ls k ie g o ,  B . N a g a y a  i  J o a n n y  
B r a u n .

P o d  o p ie k ą  d o ś w ia d c z o n y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  n a u k o w y c h ,  c z ło n k o w ie  
k ó ł  S tu d e n c k ie g o  T o w a rz y s tw a  N a ­
u k o w e g o  w y k o n u ją  c o r o c z n ie  n ie  
t y l k o  p ra c e  p r z y g o to w a w c z e  s łu ż ą ­
ce n a s tę p n ie  d o  w y s n u c ia  w n io s k ó w  
o  c h a r a k te rz e  n a u k o w y m ,  le c z  t a k ­
że  p r z e p r o w a d z a ją  le c z e n ie  w ie lu  
r o d z a jó w  s c h o rz e ń  u  lu d n o ś c i  n a  
o k r e ś lo n y m  te re n ie ,  ( j f )

Z procesu 
Z. Marchwickiego

K A T O W I C E  P A P . W  S ą d z ie  W o ­
je w ó d z k im  w  K a to w ic a c h ,  g d z ie  
o d b y w a  s ię  r o z p ra w a  p r z e c iw k o  
Z d z is ła w o w i M a r c h w ic k ie m u ,  o s k a r ­
ż o n e m u  o  w ie lo k r o t n e  d o k o n a n ie  
z a b ó js tw  k o b ie t ,  16 b m . z e z n a n ia  
s k ła d a l i  d a ls i  ś w ia d k o w -e .

T e o f i la  B „  t r z e c ia  ż o n a  n ie ż y ­
ją c e g o  ju ż  J ó z e fa  M a r c h w ic k ie g o ,  
o jc a  o s k a r ż o n y c h  i  p rz e z  p e w ie n  
c za s  ic h  m a c o c h a , p o d t r z y m a ła  w y ­
ja ś n ie n ia  z ło ż o n e  p o d c z a s  p r z e s łu ­
c h a ń  w  ś le d z tw ie .  P r z e d s ta w i ła  r o ­
d z in ę  M a r c h w ic k ic h  w  n e g a ty w n y m  
ś w ie t le ,  _ g łó w n ie  ze  w z g lę d u  n a  
s k ło n n o ś c i  d o  n a d u ż y w a n ia  a lk o h o ­
l u ,  c o  b y ło  p r z y c z y n ą  w ię k s z o ś c i 
n ie p o ro z u m ie ń .

R ó w n ie ż  J a n  M .,  m ą ż  A n n y  M . - a  
p ie r w s z e j  o f ia r y  z. M a r c h w ic k ie g o  
—  p o d t r z y m a ł  w  c a ło ś c i z e z n a n ia  
z ło ż o n e  w  t r a k c ie  ś le d z tw a . U ja w ­
n i ł  o n  p o n a d to  n o w y ,  b a r d z o  is to t ­
n y  w  s p r a w ie  s z c z e g ó ł. O ś w ia d c z y ł,  
i ż  je s ie n ią  1964 r . ,  k ie d y  o c z e k iw a ł  
n a  p o w ra c a ją c ą  z p r a c y  ż o n ę  i  t o ­
w a r z y s z y ł  j e j  n a  s ła b o  o ś w ie t lo n e j  
ś c ie ż c e  p ro w a d z ą c e j  w  k i e r u n k u  
i c h  d o m u ,  z a u w a ż y ł  k i l k a k r o t n ie  
p r z y  n a s y p ie  k o le jo w y m  m ę ż c z y z ­
n ę , k tó r e g o  je d n a k  n ie  ro z p o z n a ł.  
N ie c o  p ó ź n ie j  d o k ła d n ie  w  t y m  
m ie js c u  z a m o rd o w a n a  z o s ta ła  je g o  
ż o n a . Ś w ia d e k  s tw ie r d z i ł ,  że  p o  
z a b ó js tw ie  s w o je j  ż o n y  z a c z ą ł p r z y ­
p u s z c z a ć , że  z g in ę ła  o n a  z  r ą k  k o ­
g o ś , k t o  z w ią z a n y  b y ł  z r o d z in ą  K . .  
p o n ie w a ż  n ie k t ó r z y  j e j  c z ło n k o w ie  
o d g r a ż a l i  s ię  r o d z in ie  M . z t r z e c h  
o k a z a n y c h  p rz e z  są d  p o r tm o n e te k ,  
J a n  M . w y b r a ł  je d n ą  ja k o  p o d o b n ą  
d o  t e j ,  k t ó r a  z r a b o w a n a  z o s ta ła  je ­
g o  ż o n ie .

H e n r y k  K . ,  b r a t  ż o n y  Z d z is ła w a  
M a r c h w ic k ie g o ,  o d m ó w i ł  z e z n a ń  d o ­
t y c z ą c y c h  g łó w n e g o  o s k a rż o n e g o , 
j a k  i  b y łe g o  s w o je g o  s z w a g ra  H e n ­
r y k a  M a r c h w ic k ie g o .  W  o d p o w ie d z i  
n a  p y t a n ia  J a n a  M a r c h w ic k ie g o  p o ­
w ie d z ia ł  je d n a k ,  i ż  o rg a n a  ś c ig a n ia  
n ie  m o g ły  w y m u s z a ć  z e z n a ń  o d  je ­
g o  m a t k i  F lo r e n ty n y  w  g m a c h u  
K o m e n d y  M O . g d y ż  je g o  c ię ż k o  
C h o ra  m a tk a  n ig d y  ta m  n ie  b y ła .

J a n  K . ,  te ś ć  Z . M a r c h w ic k ie g o , ' 
r ó w n ie ż  s k o r z y s ta ł  z  p r z y s łu g u ją c e ­
g o  m u  p r a w a  o d m o w y  z e z n a ń , 
p r z y z n a ł  je d n a k ,  że  z a t a r g i  z  A n n ą  
i  J a n e m  M . m ia ł y  m ie js c e  n a w e t  
w ó w c z a s , g d y  o b ie  r o d z in y  ju ż  ze 
s o b ą  n ie  s ą s ia d o w a ły .
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Po rezygnacji ZSRR z wcielenia w życie 
radziecko-amerykańskiego porozumienia handlowego

Fiasko prób obwarowania handlu
warunkami politycznymi
M O S K W A  PAP. W  n iek tó rych  zachodnich organach praso­

w ych  p o ja w iły  się — na t le  w ypow iedzi sekretarza stanu USA 
H e n ry  K issingera , że rząd ZSRR nie uważa za m ożliwe w cie ­
len ie  w  życie porozum ienia handlowego z USA — głosy u trz y ­
m ujące, iż Zw iązek Radziecki odstępuje od sw o je j dotychcza­
sow ej p o lity k i zagranicznej. W  zw iązku z ty m  kom enta to r 
A g e n c ji TASS A n a to li K ra s iko w  pisze m. in .:

SZTOKHOLM

„Przechowalnia 
dzieci” w teatrze

17.1. S Z T O K H O L M  P A P . S z to k ­
h o lm s k i  T e a t r  D r a m a ty c z n y  u c h o ­
d z i  za  n a jb a r d z ie j  a k t y w n ą  p la c ó w ­
k ę  k u l t u r a ln ą  w  s to l ic y  S z w e c ji .  
P r a g n ą c  s p o p u la r y z o w a ć  t e a t r  w  
J a k  n a js z e rs z y c h  k r ę g a c h  m ie s z -  
lt fa ń c ó w  S z to k h o lm u ,  d y r e k c ja  w p r o  
w a d z i ła  tz w .  u lg o w e  k a r t y  a b o ­
n a m e n to w e  w  c e n ie  25 k o r o n  n a  c a ­
ł y  s e z o n . K a r t y  te  u p r a w n ia ją  co  
p r a w d a  d o  w e jś c ia  t y l k o  n a  g a le ­
r ię ,  a le  i c h  c e n a  je s t  w y ją t k o w o  
n is k a .

N a  s łu p a c h  o g ło s z e n io w y c h  S z to k  
h o lm u  u k a z a ły  s ię  o s ta tn io  w ie lk ie  
a f is z e  T e a t r u  D r a m a ty c z n e g o ,  r e ­
k la m u ją c e  o t w a r c ie  w  te a t r z e  o d ­
d z ia łu  ,,p r z e c h o w y w a n ia ”  d z ie c i 
p o d  o k ie m  fa c h o w e j  o b s łu g i,  w  
c z a s ie  g d y  r o d z ic e  o g lą d a ją  s p e k ­
t a k l .  T e a t r  D r a m a ty c z n y  ro z p o r z ą ­
d z a  k i lk o m a  s c e n a m i.  J a k  w y k a z u ­
je  p r a k t y k a ,  p o s u n ię c ia  p r o p a g a n ­
d o w e  d y r e k c j i  t e a t r u  o k a z a ły  s ię  
b a r d z o  s z c z ę ś liw e . F r e k w e n c ja  w z ro  
s ła  w ie lo k r o t n ie .

P R E M IE R  A U S T R A L I I  
Z A K O Ń C Z Y Ł  W IZ Y T Ę  
W  Z S R R

k  P r e m ie r  A u s t r a l i i  G o u g h  
W h i t la m  z a k o ń c z y ł  p ię c io d n io ­
w ą  w iz y tę  o f ic ja ln ą  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  i  16 b m . o p u ­
ś c i ł  M o s k w ę , u d a ją c  s ię  d o  
R F N .

W h i t la m  p r z e p r o w a d z i ł  r o z ­
m o w y  z p r e m ie r e m  A le k s ie -  
je m  K o s y g in e m  n a  te m a t  p e r ­
s p e k ty w  r o z w o ju  s to s u n k ó w  
r a d z ie c k o -  a u s t r a l i j s k ic h  — m . 
in .  ro z s z e rz e n ia  k o n ta k tó w  
m ię d z y  p o l i t y k a m i  i  d z ia ła c z a ­
m i  p a ń s tw o w y m i o b u  k r a jó w .  
D o k o n a ł  te ż  w y m ia n y  p o g lą ­
d ó w  n a  b ie ż ą c e  p r o b le m y  m ię  
d z y n a r o d o w e .  D w i j  s z e fo w ie  
r z ą d ó w  p o d p is a l i  p o r o z u m ie n ia  
o  w s p ó łp r a c y  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j  i  k u l t u r a ln e j .

P O L S K O - B R A Z Y L IJ S K IE
P O R O Z U M IE N IA
G O S P O D A R C Z E

±  W  d n ia c h  13—16 b m . o d ­
b y ło  s ię  w  B r a s i l i i  p o s ie d z e n ie  
p o ls k o - b r a z y l i j s k ie j  k o m is j i  
m ie s z a n e j.  P o d p is a n y  n a  z a ­
k o ń c z e n ie  r o z m ó w  p r o to k o ł  
p r z e w id u je  z w ie lo k r o t n ie n ie  
w z a je m n y c h  o b r o tó w  i  r o z w ó j  
k o o p e r a c j i  p r z e m y s ło w e j .

200 M I L  M O R S K IC H  
S T R E F Y  R Y B O Ł Ó W C Z E J  
I S L A N D I I

a  W  19fS r .  I s la n d ia  z a m ie ­
r z a ,  n ie  c z e k a ją c  n a  w y n i k i  
m ię d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n c j i  
m o r s k ie j  w  G e n e w ie ,  ro z s z e ­
r z y ć  d o ty c h c z a s o w ą  5 0 -m ilo w ą  
s t r e fę  r y b o łó w c z ą  d o  30« m i l  
m o r s k ic h  —  o ś w ia d c z y ł  p r o -  
r z ą d o w e m u  d z ie n n ik o w i  „ M o r -  
g u n b la d id ”  m in is te r  r y b o łó w ­
s tw a  I s la n d i i  M a t t h ia s  B j a r -  
n a s o n . D e c y z ja  t a  — o ś w ia d ­
c z y ł  m in is te r  — z o s ta ła  p o ­
w z ię ta  p o  z a p o z n a n iu  s ię  r z ą ­
d u  z  r a p o r te m  n a u k o w c ó w  — 
ic h t io lo g ó w  o z m n ie js z a n iu  s ię  
r y b o s ta n u  w  w o d a c h  is la n d z ­
k ic h  m im o  w p r o w a d z e n ia  
1972 r o k u  5 0 - m i lo w e j  s t r e f y  z a ­
m ia s t  d a w n e j  1 2 -m ilo w e  j .

P r o je k to w a n a  2 0 0 -m ilo w a
s t r e f a  je s t  p o m y ś la n a  ja k o  s t r e  
f a  ż y w o tn y c h  in te r e s ó w  Is la n ­
d i i .  O b ce  f l o t y l l e  r y b o łó w o - e  
b ę d ą  m o g ły  n a  p o d s ta w ie  s p e ­
c ja ln y c h  u m ó w  d o k o n y w a ć  
p o ło w ó w  w  t e j  s t r e f ie  w  o -  
k r e ś lo n y c h  s e k to r a c h  i  ś c iś le  
o z n a c z o n y c h  te r m in a c h .

Niecodzienny ślub
B O N N  17. 1. P A P . W  h a m b u r s k im  

w ię z ie n iu  o d b y ł  s ię  n ie c o d z ie n n y  
ś lu b .  P a n n ą  m ło d ą  b y ła  3 2 - le tn ia  
G e rd a  B . —  r e p o r te r k a  t e le w iz y j ­
n a , a p a n e m  m ło d y m  2 6 - le tn i M i-  
c h a e l E r d m a n n ,  o d s ia d u ją c y  k a r ę  
d o ż y w o tn ie g o  w ię z ie n ia  za  z a b ó j­
s tw o ,  d o k o n a n e  5 l a t  te m u .

M ło d a  p a r a  m o g ła  t y l k o  p rz e z  
d w ie  g o d z in y  p r z e b y w a ć  ra z e m . 
D y r e k t o r  w ię z ie n ia ,  k t ó r y  b y ł  t a k ­
ż e  ś w ia d k ie m  ś lu b u ,  o r z e k ł,  że n ie ­
s te ty  n o c y  p o ś lu b n e j  n ie  bę d z ie .

Zawiedzione nadzieje na pokój

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re ta rz  
p r a s o w y  B ia łe g o  D o m u  o ś w ia d c z y ł 
w  c z w a r te k ,  że p r e z y d e n t  U S A  
G e ra ld  F o r d  je s t  p r z e k o n a n y ,  iż  
p o p r a w a  s to s u n k ó w  m ię d z y  S ta n a ­
m i  Z je d n o c z o n y m i i  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  je s t  w a ż n a  d la  p o w s z e c h -  

Z W IĄ Z E K  Radziecki opow ia n e g o  p o k o ju  i s ta b i l i z a c j i .  D la te g o  
da ł się i  opowiada obecnie za if^ v, „ p5e?:7deni  , ^est zdecydowany

. , ^  ,  p r o w a d z ić  n a d a l  p o l i t y k ę  o d p rę z e -m iędzynarodow ym  odprężę -  - -  • - • 'r_
n iem , co w ięcej, za tym , aby 
uczynić je  n ieodw raca lnym .
ZSRR chcia ł i chce rozw o ju  
wza jem nie korzystnego hand lu  

Zachodem, nie wyłączając 
oczywiście najpotężniejszego 
pod względem gospodarczym 
państw a zachodniego — Sta­
nów  Zjednoczonych A m e ryk i.
A le  ludz ie  radzieccy n igdy nie 
uczynią przedm iotem  p rze ta r­
gów swego praw a do decydo­
wania  o w łasnych sprawach 
w ew nętrznych.

W  P O L IT Y C E  z a g r a n ic z n e j  Z S R R  
n ie  n a s tą p i ły  ż a d n e  z m ia n y  i  n ie  
m o g ły  n a s tą p ić .  P o l i t y k a  ta  z o s ta ła  
z a a p r o b o w a n a  p rz e z  Z ja z d  K o m u ­
n is ty c z n e j  P a r t i i  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  i  z n a n a  je s t  p o w s z e c h n ie  ja ­
k o  p r o g r a m  p o k o ju .  C o  s ię  za ś  t y ­
c z y  h a n d lu ,  n ie  je s t  t o  p ro c e s  
je d n o s t r o n n y .  C h c e m y ,  i  je s te ś m y  
g o to w i ,  h a n d lo w a ć  z  Z a c h o d e m , 
r z e c z  o c z y w is ta ,  n a  za s a d z ie  p e łn e j  
r ó w n o ś c i  i  w z a je m n y c h  k o r z y ś c i .

•  *  *
A G E N C JA  TASS pisze z Wa 

szyngtonu: — Rezygnacja
Zw iązku  Radzieckiego z w cie ­
le n ia  w  życie radziecko-am ery 
kańskiego porozum ienia han­
dlowego z 1972 roku , w  zw iąz­
ku  z uchw aleniem  niedaw no w 
U S A  ustawy o handlu, zawie 
ra jące j ograniczenia d yskrym i 
nacyjne wobec ZSRR, zw róc i­
ła baczną uwagę po litycznych 
k ó ł i prasy Stanów Zjednoczo­
nych. W ie lu  p rzedstaw ic ie li kó ł 
gospodarczych, w ie lu  kongres- 
m enów i organów prasowych 
w ystąp iło  z oświadczeniam i, w  
k tó rych  w skazują na słuszność 
te j decyzji i  zaznaczają, że jes t 
ona w yn ik ie m  prób określo­
nych k ó ł po litycznych w  USA 
ingerow ania w  spraw y w e­
wnętrzne Z w iązku  R adzieck ie -, 
go i obw arow an ia  hand lu  ra ­
dziecko-am erykańskiego w a run  
kam i po litycznym i.

W IE L U  b iz n e s m e n ó w , z k t ó r y m i  
r o z m a w ia l i  d z ie n n ik a r z e ,  w y r a z i ło  
z r o z u m ie n ie  d la  s ta n o w is k a  r a d z ia c  
'k ie g o  — p is z e  „ N e w  Y o r k  T im e s ” .

P r z y w ó d c a  d e m o k r a ty c z n e j  w ię ic -  
s z o ś c i w  S e n a c ie  M ik ę  M a n s f ie ld  
p o w ie d z ia ł ,  że n ie  je s t  z a s k o c z o n y  
s ta n o w is k ie m ,  j a k ie  z a ją ł  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i  w  d z ie d z in ie  s to s u n k ó w  
h a n d lo w y c h  z  U S A . — O d  s a m e g o  
p o c z ą tk u  o b a w ia łe m  s ię  —  p o d k r e ś ­
l i ł  s e n a to r  —  że  p r ó b y  w y w a r c ia  
n a c is k u  n a  Z S R R  m o g ą  m ie ć  od  
w r o tu y  s k u te k .

Koniec rozejmu 
w Ulsterze

17.1. LO N D Y N  PAP. Korespondent PAP W ładysław  K ra ­
je w s k i pisze:

— W  Ulsterze zakończył się rozejm , ogłoszony przez p a r ty ­
zantkę Ir la n d z k ie j A rm ii R epub likańsk ie j na okres świątecz- 
no-now oroczny i  następnie przedłużony do 16 stycznia. Ro­
zejm  trw a ł łącznie 25 dn i. Dowództwo IR A  pow strzym ało 
się od przedłużenia przerwy w  operacjach te rrorystycznych ze 
względu na niezadowalającą odpowiedź rządu bry ty jsk iego  
na przedłożone in ic ja ty w y  pokojow e.

D E C Y ZJA k ie ro w n ic tw a  p a r-

Przenośna
sztuczna nerka

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a u k o w ­
c y  z a m e ry k a ń s k ie g o  u n iw e r s y ­
t e tu  w  U ta h  z b u d o w a l i  p rz e n o ś n ą  
s z tu c z n ą  n e r k ę ,  w y s ta r c z a ją c o  le k ­
k ą , b y  m o ż n a  ją  n o s ić  p r z y  so b ie .

U rz ą d z e n ie  m a  s ię  p o ja w ić  na  
r y n k u  z a  2 la ta .  J e g o  g łó w n ą  z a le ­
tą ,  o p ró c z  s to s u n k o w o  n ie d u ż e j w a ­
g i  —  11 k g ,  je s t  to ,  że p o z w a la  
fu n k c jo n o w a ć  c h o r y m  n e r k o m  be z  
u d a w a n ia  s ię  p a c je n ta  n a  t r w a ją c e  
p o  8 g o d z in  t r z y  r a z y  w  ty g o d n iu ,  
u c ią ż l iw e  d ia l iz y .

Z e s p ó ł,  k t ó r y  z b u d o w a ł te n  a p a ­
r a t ,  p r a c u je  o b e c n ie  n a d  - s k o n s tru o ­
w a n ie m  s z tu c z n e j r ę k i  i  s z tu c z n e ­
g o  o k a .  _________

S T O LIC Ą  7,5-m ilionow e­
go M ozam biku, k ra ju , k tó ­
ry  za pół roku  uzyska n ie­
podległość, jest Lourenco  
M arques. Centrum  handlo­
we i  adm in is tracy jne  k ra ju  
jest jednym  z  ważniejszych  
portów  a frykańsk ich , prze­
ładow u jących rocznie 14 
m in  ton tow arów .

N A  ZD JĘ C IU : nowocze­
sna a rch ite k tu ra  centrum  
Lourenco Marques.

(C AF—TASS)

Niepodległość dla Angoli
W  Ś R O D Ę  15 s ty c z n ia  w  p o r tu g a ls k ie j  m ie js c o w o ś c i  P e n in a  d o b ie g ły  

k o ń c a  t r w a ją c e  o d  k i l k u  d n i  r o z m o w y  p o m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie la m i 
t r z e c h  n a jw ię k s z y c h  o r g a n iz a c j i  w y z w o le ń c z y c h  A n g o l i  ( M P L A  —  L u ­
d o w y  R u c h  W y z w o le n ia  A n g o l i ,  F L N A  —  N a r o d o w y  F r o n t  W y z w o le ­
n ia  A n g o l i  i  U N IT A  —  Z w ią z e k  n a  R z e c z  P e łn e j  N ie p o d le g ło ś c i A n g o ­
l i )  o ra z  d e le g a c ją  r z ą d u  p o r tu g a ls k ie g o .  D o ty c z y ły  o n e  p r z y z n a n ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i t e j  n a jw ię k s z e j  z  b y ły c h  k o lo n i i  P o r t u g a l i i .  Z a k o ń c z y ły  
s ię  p o m y ś ln ie :  11 l is to p a d a  1975 r o k u  A n g o la  u z y s k a  n ie p o d le g ło ś ć . D o  
te g o  c z a s u  w ła d z a  b ę d z ie  n a le ż a ła  d o  r z ą d u  ty m c z a s o w e g o , w  s k ła d  
k tó r e g o  w e jd ą  p r z e d s ta w ic ie le  t r z e c h  w y m ie n io n y c h  o r g a n iz a c j i  i  d o ­
ty c h c z a s o w e j a d m in is t r a c j i  k o lo n ia ln e j .

D o k u m e n t  z P e n in y  je s t  k o ń c o w y m  a k te m  p ro c e s u  d e k o lo s iz a c j i  t e ­
g o  o s ta tn ie g o  ze ś w ia to w y c h  im p e r ió w  k o lo n ia ln y c h ,  z a p o c z ą tk o w a n e ­
g o  p o  k w ie tn io w y m  z a m a c h u  s ta n u  w  P o r t u g a l i i .  M a  ju ż  n ie p o d le g ło ś ć  
G w in e a — B is s a u , is t n ie je  r z ą d  p r z e jś c io w y  w  M o z a m b ik u ,  d e f in i t y w n ie  
u r e g u lo w a n o  p r o b le m  b y ły c h  e n k la w  p o r tu g a ls k ic h  n a  t e r y t o r iu m  I n ­
d i i  i  to c z ą  s ię  r o z m o w y  w  s p r a w ie  p r z y z n a n ia  n ie p o d le g ło ś c i  W y s p o m  
Z ie lo n e g o  P r z y lą d k a .  T e n  c y k l  w y z w a la n ia  s ię  b y ły c h  k o lo n i i  p o r t u ­
g a ls k ic h  z a m y k a  A n g o la ,  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  k r a j ó w  C z a rn e g o  L ą d u .

D ro g a  d o  p o r o z u m ie n ia  w  B e n in ie  b y ła  d łu g a  i  s k o m p lik o w a n a ,  b o ­
w ie m  t a k  ja k  w  in n y c h  p o r tu g a ls k ic h  t e r y t o r ia c h  z a le ż n y c h  i s t n ia ły  
n o  e d y ń c z e  o r g a n iz a c je  w y z w o le ń  '.ze. t a k  w  w y p a d k u  A n g o l i  b y ło  ic h  
k i l k a ,  z  te g o  t r z y  z  k t ó r y m i  n a le ż a ło  s ię  l ic z y ć .  D e c y z ja  a d m in is t r a c j i  
l i z b o ń s k ie j ,  p r z y z n a ją c a  p r a w o  d o  u tw o r z e n ia  r z ą d u  je d n e j  z n ic h ,  b y ­
ła b y  a u to m a ty c z n ie  p o c z ą tk ie m  w o jn y  d o m o w e j.  D la te g o  to  n a jp ie r w  
n a le ż a ło  d o p r o w a d z ić  d o  p o r o z u m ie n ia  m ie d z y  s k łó c o n y m i o r g a n iz a c ja ­
m i  w y z w o le ń c z y m i,  a d o p ie r o  p ó ź n ie j  m ó w ić  o  n ie p o d le g ło ś c i.  I  t o  b y ­
ł o  n a j t r u d n ie js z e .  R o z m o w y  m ie d z y  p r z y w ó d c a m i M P L A .  F L N A  i  U N I T A  
t r w a ł y  d łu g o .  B r a l i  w  n ic h  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  O r g a n iz a c j i  P a ń s tw  
A f r y k a ń s k ic h  o ra z  p r e z y d e n c i  k i l k u  k r a jó w  a f r y k a ń s k ic h .  T a  p r e s ja  
z  z e w n ą tr z  b y ła  je d n y m  z  e le m e n tó w ,  k tó r e  d o p r o w a d z i ły  d o  w y k r y ­
s ta liz o w a n ia  s ię  w s p ó ln e j  p ła s z c z y z n y  p o r o z u m ie n ia .  D a le j  s p r a w y  p o ­
to c z y ły  s ię  p r ę d k o .  E fe k te m  w s p ó ln e g o  s ta n o w is k a  o r g a n iz a c j i  w y z w o ­
le ń c z y c h  b y ło  p r z y s tą p ie n ie  d o  r o z m ó w  n a  te m a t  n ie p o d le g ło ś c i A n g o ­
l i .  I c h  e f e k t  j u ż  z n a m y .

Z D Z IS Ł A W  K A M I Ń S K I

tyzanckiego — tzw. ra d y  w o j 
skowej IR A , ogłoszona w  
czwartek wieczorem  w  specjal­
nym  kom unikac ie  w  D ublin ie , 
n ie je s t byna jm n ie j zaskocze­
niem. Można je j by ło  oczeki­
wać po ostre j k ry tyce  p o lity k i 
b ry ty jsk ie g o  m in is tra  do spraw 
U ls te ru  M erlyna  Reesa, ze 
.strony czołowych działaczy 
związanej z IR A  p a r t ii p o li­
tycznej S inn Fein. B ry ty jsk ie  
koncesje, polegające g łów nie 

uw o ln ien iu  n a jp ie rw  50, a 
następnie 25 działaczy re p u b li­
kańskich  z obozu in ternow ania, 
po traktow ane zostały ja ko  n ie­
wystarczające. K o m u n ika t do­
w ództw a IR A  oskarża nadto 
arm ię b ry ty jską  o w rogie ope­
rac je  podczas rozejm u, zaś 
służbę w ięzienną — o b ru ta l 
ność wobec w ięźn iów  po litycz­
nych.

T A K  W IĘ C , j a k  a a  r a z ie ,  m ie p o ­
tw ie r d z i ł y  s ię  u t r z y m u ją c e  s ię  d o  
c z w a r t k u  o s t ro ż n e  n a d z ie je  n a  
t r w a ls z y  p o k ó j  w  U ls te r z e  w  r e z u l­
ta c ie  n a w ią z a n ia  n e g o c ja c j i  p o l i ­
ty c z n y c h .  D o n ie s ie n ia  z  c z w a r t k u  
w ie c z ó r  z  U ls te r u  w s k a z u ją  n a  
p r z y g n ę b ie n ie  m ie js c o w e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a . M u s i  o k o  z n o w u  ż y ć  W 
w a r u n k a c h  te r r o r u ,  s ie ją c e g o  od  
o k .  6 l a t  ś m ie rć  i  z n is z c z e n ie . 
P ie rw s z e  r e a k c je  n a  d e c y z je  d o ­
w ó d z tw a  IR A  w y k a z u ją ,  że  w y d a ­
n e  r o z k a z y  są m a ło  p o p u la r n e .

Z  in f o r m a c j i  p o c h o d z ą c y c h  ze 
ź r ó d e ł  z b l iż o n y c h  d o  IR A  w y n ik a ,  
że  r o z w in ię c ie  n o w e j  k a m p a n ii  t e r ­
r o r y s ty c z n e j  p o w in n o  n a s tą p ić  z 
p o c z ą tk ie m  p rz y s z łe g o  ty g o d n ia .  
P r z e w id u je  s ię . ż e  I R A  w z n o w i o -  
p e r a c je  z b r o jn e  n ie  t y l k o  n a  t e r e ­
n ie  U ls te r u ,  le c z  ta k ż e  n a  c a ły m  
t e r y t o r iu m  p a ń s tw a  b r y t y js k ie g o .

Bandyta na rowerze
2 8 - L E T N I m ie s z k a n ie c  M o n a c h iu m , 

F r e d  S y d e l,  p o  o b r a b o w a n iu  b a n ­
k u  z  60 ty s .  m a r e k  u s i ło w a ł  z b ie c  
z m ie js c a  p rz e s tę p s tw a . . .  r o w e r e m . 
P rz e d  u c ie c z k ą  z a m k n ą ł  w  je d n y m  
z p o m ie s z c z e ń  z a p le c z a  w s z y s tk ic h  
k l i e n t ó w  i  p r a c o w n ik ó w .  D w ó m  
u r z ę d n ik o m  u d a ło  s ię  je d n a k  w y d o ­
s ta ć  z s a l i  i  d o p ę d z ić  z a w z ię c ie  p e ­
d a łu ją c e g o  p rz e s tę p c ę . Z i d e n t y f ik o ­
w a n o  g o  ja k o  o s o b n ik a ,  k t ó r y  ju ż  
5 w rz e ś n ia  u b .  r o k u  d o k o n a ł  p ie r w ­
sze g o  n a p a d u  n a  te n  s a m  b a n k .

Pół godziny w stanie 
śmierci klinicznej

17,1. M O S K W A  P A P . P o  p ó łg o ­
d z in n e j  p r z e r w ie  z n ó w  z a c z ę ło  p r a ­
c o w a ć  s e rc e  1 8 - le tn ie g o  O le g a  F .,  
r o b o tn ik a  z k a z a c h s k ie g o  m ia s ta  
K o k c z e ta w .  P r z e s ta ło  o n o  b ić  w  
cza s ie  n ie s k o m p l ik o w a n e j  o p e r a c j i  
c h i r u r g ic z n e j ,  p o le g a ją c e j n a  u s u ­
n ię c iu  n ie z ło ś l iw e g o  g u z a  n a  k o ś c i 
b io d r o w e j  p a c je n ta .

Z e w n ę t r z n y  m a s a ż  s e rc a  n ie  d a ł  
r e z u lt a tu .  L e k a r z e  o t w o r z y l i  w ię c  
k la t k ę  p ie rs io w ą  i  ro z p o c z ę li  m a ­
saż  b e z p o ś re d n i.  P o  10 m in u ta c h  
w łą c z y l i  d e f ib r y la t o r  — b e z s k u te c z ­
n ie .  M in ę ło  15 m in u t ,  p o te m  20. D o ­
p ie r o  p o  30 m in u t a c h  k o le jn y  im ­
p u ls  e le k t r y c z n y  z  d e f ib r y la t o r a  
z d o ła ł  p r z y w r ó c ić  p ra c ę  s e rc a . P o  
12 g o d z in a c h  c h o r y  o t w o r z y ł  o c z y . 
D o  te g o  m o m e n tu  c a ły  czas s to so ­
w a n o  s z tu c z n e  o d d y c h a n ie .

Kulisy śmierci francuskiej
śpiewaczki operowej

Zbrodnia na zlecenie 
gangu taksówkarzy

P A R Y Ż  P A P . J a k  in f o r m u je  
p ra s a  p a r y s k a ,  w  s to l ic y  K a m e r u ­
n u  —  J a u n d e  z o s ta ła  z a m o rd o w a n a  
z n a n a  f r a n c u s k a  ś p ie w a c z k a  o p e ­
r o w a  M a r io n  J a n s o n . J a k  s ię  p ó ź ­
n ie j  o k a z a ło , s p r a w c ą  m o r d e rs tw a  
b y ł  z b ie g ły  *  w ię z ie n ia  b a n d y ta  
B a k a r i ,  k t ó r y  z a k r a d ł  s ię  n o c ą  d o  
w i l i i  p a ń s tw a  J a n s o n  i  w y k r y t y  
p rz e z  g o s p o d a rz y  z a c z ą ł s ię  o s t rz e ­
l iw a ć ,  r a n ią c  J a n s o n a  i  z a b i ja ją c

 ̂ P o n i e ^ ż  » ie  n ie  z o s ta ło  z r a b o ­
w a n e ,  p ra s a  f r a n c u s k a  w y r a ż a  
p rz y p u s z c z e n ie , że n a p a d  n a  p a A -  
s iw a  J a n s o n  m ia ł  z g o ła  in n e  p o d ­
ło ż e . M ą ż  ś p ie w a c z k i  z o s ta ł w y d e ­
le g o w a n y  d o  K a m e r u n u  p rz e z  f i r ­
m ę  „ R e n a u l t—S a v ie m ”  i  n a  z le c e ­
n ie  p r e z y d e n ta  A h m a d o u  A h id jo  
m ia ł  ta m  z a ło ż y ć  p r z e d s ię b io r s tw o  
k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  P la n  te n  
z a g ra ż a ! in te r e s o m  k ie r o w c ó w  ta k ­
s ó w e k , k t ó r z y  w  K a m e r u n ie  d z ie rż ą  
m o n o p o l n a  k o m u n ik a c ję  i  w y w ie ­
r a ją  z n a c z n y  w p ły w  n a  p o l i t y k ó w .

W  o s ta tn ic h  c za sa ch  k i l k a  w y s o ­
k o  p o s ta w io n y c h  o s o b is to ś c i w y p o ­
w ie d z ia ło  s ię  p r z e c iw k o  p r o je k t o w i  
u tw o r z e n ia  p r z e d s ię b io r s tw a  k o m u ­
n i k a c j i  m ie js k ie j .  P r e z y d e n t  A h id jo  
n a le g a ł je d n a k ż e  n a  r e a l iz a c ję  te g o  
p la n u ,  g d y ż  w  te n  sp o s ó b  c h c ia ł  
s ię  u n ie z a le ż n ić  o d  m a f i i  k ie r o w ­
c ó w  ta k s ó w e k .  W  ś w ie t le  t y c h  f a k ­
t ó w  je s t  p ra w d o p o d o b n e ,  że  b a n ­
d y t a  B a k a r i  d z ia ła ł  n a  p o le c e n ie  
p o tę ż n e g o  g a n g u  k ie r o w c ó w .



WARSZAWA, styczeń 1945 rok. Plac Zamkowy. 
Sztandar polski na cokole pomnika króla Zygmunta III.

.  (C A F )

17.1.1945: Stolica wolna!

ba ich przypom inać, są bow iem  rym  może żal te j dawnej, zn i- 
powszechnie znane. I  każdy Po- szczonej przez X X -w ieczn ych  
la k  może być dum ny, że i on barbarzyńców . Nasuwa m l się 
p rzy łoży ł rękę do wspólnego w ięc pewne nieśmiałe m arzenie: 
dzieła rodaków. a może by tak, gw o li wspom -

Przypom inam  sobie tak i m o- nień i  uśw iadom ienia sobie tu -  
m ent z f ilm u  te lew iz ji BBC. dzież przyszłym  pokoleniom  
k tó ry  prezentowany b y ł w na- zmian, ja k ie  się w  te j W arsza- 
szej T V : ang ie lski reporte r py- w ie dokonały — wybudować, w 
ta oprowadzającego go po w a r-  m in ia tu rze oczywiście, m odel te j 
szawskim  S tarym  Mieście a r- daw nej, przedw ojennej W arsza- 
cn itekta : Czy odbudowaliście wy? Tego typu modele m iasr
to wszystko tak bardzo starań- w idzia łem  w  k ilk u  kra jach , cie­
nie, z tak im  pietyzm em  dlatego, szą się one zazwyczaj ogromną 
ze h itle row com  tak bardzo żale- popularnością. W idzę nawet do- 
zalo na doszczętnym zniszczeniu godne miejsce na to przedsię- 
waszego miasta? I  odpowiedź wzięcie: obszerne n i to łą k i, ni 
Polaka: — Tak, w łaśnie d late - to p a rk i m iędzy W isłostradą a 
g0 ‘ . .  S tarym  lu b  N ow ym  Miastem.

NO W A W A R S ZA W A  jest Duża zabudowa na te tereny 
piękna, nowoczesna. Może na- pewnie nie w kroczy, zasłoniła- 
w e t bardzie j p iękna niż wygód- by p iękną panoramę Starów ki. 
na d liL s^ J ch sta ły ch m ieszkań- Stara Warszawa u podnóża no- 
ców. Każdy Polak zna je j żale w e j, odbudowanej ze zgliszcz — 
ty  i wady, ja k  zna się wady i to  m ógłby być jeszcze jeden 
zalety swego dziecka. N iek tó - sym bol, dokum ent h istoryczny i

Przemysł, który żywi ——przy pomocy nauki

ñ arszawa -  nasza m
4  7 ? P ? Z N I A  RO KU . G dy dnia tego, po oskrzyd la jącym  m anewrze w ojska radziec- miciooo *
I  /  k l®, 1 P.okkie w kracza ły  do oswobodzonej sto licy, lewobrzeżna Warszawa leżała niemal Qa t v̂arzając^ okazję do

ca łkow icie  w  gruzach. F ro n to w i w ia rus i, k tó rzy  niejedno w id z ie li i  p ^ ż y l i  p akah ak „
bobry lu b  zaciskali pięści w  gn iew nym , ale ju ż  nie bezradnym  geście, przysięgając^ pomścić ~  *  naJw ięk'
L S aneK f St°- 1 dotrzym aI! słowa. zatyfcając w  parę m iesięcy p ó ^ ie rw i? o -c z e iw o n y
sztandar, obok czerwonego, na ru inach  Reichstagu w  B e rlin ie . y  Janusz W A S Y I k o w s k i

A  DO W AR SZA W Y , miasta, ku. I  zostawali, m im o przeraże- 
k tó re  h itle row scy barbarzyńcy nia, ja k ie  budzić m usia ł w każ- 
chc ie li w yk reś lić  z m apy Po lski dym  w idok potw orn ie  okaleczo- 
i  świata, ciągnęły tłu m y  w y - nego m iasta; zostawali, w gryza- 
nędzniałych ludz i, k tó rych  poz- jąc się n iem al go łym i rękam i w  
baw iono dachu nad g łową i m ie gruzy sw ych daw nych damostw, 
nia. To w raca li mieszkańcy nad nie wiedząc, co i gdzie będą 
w iś lań sk ie j s to licy : fu rm a n ka - jeść, gdzie spać, gdzie pracować, 
m i, p rzygodnym i samochodami, P o rw a li się do heroicznego 
g łów nie  ciężarowym i, a przede bo ju  w  przeświadczeniu, że tym  
w szystkim  pieszo — dźw igając razem n ie  zostaną osamotnieni, 
w  tobo łku  resztk i swego dob yt- Bo k iedy  zapadła na jm ą d rze j- 
- _______________ _ sza z decyzji, że W arszawa bę­

dzie jednak stolicą Polski, że ta 
s to lica będzie odbudowana, k ie ­
dy szło w  naród hasło „C a ła  
Polska odbudowuje swoją sto­
licę !”  niedługo trzeba by ło  cze­
kać na odzew. Każde miasto w 
k ra ju , m im o swych własnych 
potrzeb, słało swej bohaterskie j 
s to licy m ate ria ły  budowlane, 
sprzęt i  żywnośćć. Odbudowa 
W arszawy stała się am bicją i 
honorem  każdego Polaka. D la ­
czego?

Przecież b y li tacy, k tó rzy  
tw ie rd z ili, że odbudowa tak zni

N o w e  kierunk 
na „drodze mlecznej“

O P O Z Y C JE  m leka oraz jego przetw orów  w  bieżącym roku, w ity  produkow ane ze wszyst- 
w  przeliczeniu na jednego mieszkańca, ma wynieść 430 l i -  k ich  b ia łek m leka: 8 gatunków  

tro w . N a k łady  inw estycy jne  w  m leczarstw ie w  obecnej p ięcio- serów regionalnych — tak ich
Się SUT  , ? o łt  17'3 m Id z lo lłc h - ">leba J a k :  n a łe c L w s k rc ie e h a n iw s k t

s,i  w  «hvf U! obecncJ w  790 zakładach m leczar- m orski, zam ojski, bydgoski ty -  
skich. L iczby te nie świadczą jeszcze o z likw id o w a n iu  ca łkow i- koc ińsk i to ru ńsk i- m leko chu 
tym  niedoboru zdolności przerobow ych w  m leczarstw ie, cho- dc w  p ro szku in s ta n tyzo w a n e  

"Gaśnic ta  galąz przem ysłu spożywczego -ma poważne suk- któ re  rozpuszcza się nawet W
cesy na swoim  koncie. z im ne j wodzie, owocowe jo g u r-
M LE K O  i p rze tw ory z m le - placówkach n a m ^ y y c h . W laś- Szk“ ll f  ?e nie w szystkie
i zaw iera ją  sk ła d n ik i n ie - n ie  współpraca' nau k i z p rzem y- L  o ! L T ? U W kUpic

zbędne w  diecie racjonalnego słem w  branży m lecznej daje w  “ «.zecinie. 
odżyw ian ia się człowieka, a w  dobre rezu lta ty  bporo  nowości szykuje prze-
pew nych okresach życia są W  po lityce  in w estycy jne j m le - S,ySL ^ ; en.ZarSkT,,r6 w " ieŻ -W r0 ~ 
wręcz niezastąpione. Pom im o to  czarstwo rea lizu je  koncepcję U DI?z3cym. U kazu ją  się one 
nie należym y do narodów, k tó re  konce n trac ji nakładów , co po- senach Próbnych, np. masło 
b iją  reko rdy  w  spożywaniu zwala na e fektyw nie jsze w y k o - s, f r k l  d la  m em °w lą t,
m leka i jego przetw orów . Prze- rzystan ie powsta jącej bazy m a- w zb?Sacone w  b ia łko
m ysł m leczarski, chcąc zw ię k - te ria ln e j. B udu je  się duże ob iek- ?m ietana luksusow a w
szyć spożycie, wprow adza na ty  m leczarskie o zdolności p rze - b ia ł.cz.any dJa Przemysłu
rynek  spore ilości now ych asor- robow ej 200—400 tys. li t r ó w  na 1 inne. Nowe p roduk-
tym en tów  p rzetw orów  m leczar- dobę. Mogą one zabezpieczyć eCJaLSkie spotykaj!* s iS na
skich, któ re  są najczęściej o p rą - przerób m aksym a lne j ilości b ia ł ?? 1 -  d?brą  oceną konsum en- 
cowywane w  Ins ty tuc ie  Prze- ka mlecznego na cele konsum p- _ t
m yslu M leczarskiego i  innych  cy jne i w  roku  1975 p lanu je  się z„ w vch „ m n. , r K V  

zagospodarowanie takiego b ia ł-  F i r L  * 1 G.R 7 "
ka  w  67,3 proc. F IC K I ' w itam im zow une m leko

w  proszku d la n iem ow lą t, ser 
W A R U N K IE M  zwiększenia top iony  z selerem b y ły  a r ty k u -  

spożycia m leka i  p rze tw orów  łam ! poszukiw anym i na rynku , 
m lecznych jest — z czego zda- P rzem ysł m leczarski, zacieśnia­
ją  sobie sprawę odpow iedzia lne jąc współpracę z handlem , obe j- 
za rozw ó j m leczarstwa czynn ik i m uje  pa trona t nad w iększym i 
—-  podniesienie jakości p ro d u k - sklepam i i  o rganizu je własne 
c ji i wprow adzan ie now ych w y -  wzorcowe sk lepy detaliczne. W 
robów . Z  nowości, k tó re  p rzy ję - ro ku  ub ieg łym  na terenie k ra -  
ły  się w  roku  1974 na naszym ju  ta k ich  sklepów  „ f irm o w y c h ”  
ry n k u  na uwagę zasługują ser- by ło  już około 400.

ka

NASZE 3
KUCHNI

Naleśniki
N A L E Ś N I K I  z n a k o m ic ie  n a d a ją  

d e  n a  k o la c ję .  S ą p o t r a w ą  d e l i k a t ­
n ą , ła tw ą  d o  z r o b ie n ia  i  d a ją c ą  
g o s p o d y n i d u ż e  p o le  d o  p o p is u , 
je ż e l i  c h o d z i o  fa rs z e . J e s t ic h  
m n ó s tw o ,  k i l k a  te ż  Jes t s p o s o b ó w  
p r z y r z ą d z a n ia  c ia s ta  n a le ś n ik o w e g o .

C IA S T O  Z W Y K Ł E

S K Ł A D N I K I :  1.5 s z k la n k i  m ą k i .
1 s z k la n k a  m le k a .  1 s z k la n k a  w o d y ,"
2 c a łe  ja ja ,  s ó l,  k a w a łe c z e k  s ło n i ­
n y  d o  s m a r o w a n ia  p a te ln i ,  l u b  „ P a l ­
m a ” .

R o z c ie ra m y  m ą k ę  z ja ja m i ,  d o  
m a s y  d o d a je m y  p o w o l i  m le k o  
w o d ą .  S o l im y .  D o k ła d n ie  u t a r t ą  
m a s ę , ły ż k ą  w a z o w ą  w le w a m y  n a  
w y g r z a n ą  i  w y s m a r o w a n ą  t łu s z c z e m  
p a te ln ię ,  p o r u s z a ją c  n ią  w  te n  s p o ­
s ó b , a b y  c ia s to  c ie n iu t k ą  w a r s te w ­
k ą  p o k r y ło  c a łą  p o w ie r z c h n ię .  S m a ­
ż y m y  n a  n ie z b y t  s i ln y m  o g n iu  z 
© b u  s t r o n .

C IA S T O  S U F L E T O W E

S K Ł A D N I K I :  S j a j .  1 s z k la n k a  
m le k a ,  p e łn a  ły ż k a  m ą k i .  2 ł y ż k i  
c u k r u - p u d r u ,  c u k ie r  w a n i l i o w y ,  2 
ł y ż k i  d o b r e g o  a lk o h o lu .

Ż ó ł t k a  u b ić  z c u k r e m  i  c u k r e m  
w a n i l io w y m ,  d o d a ć  m ą k ę  z m ie s z a ­
n ą  z  n ie w ie lk ą  i lo ś c ią  m le k a ,  
s ta w ić  na  n ie z b y t  s i ln y m  o g n iu  
p ły t c e  a z b e s to w e j i  u c ie r a ć  a ż  m asa  
n ie c o  z g ę s tn ie je .  Z d ją ć  z o g n ia  i  
d o d a ć  re s z tę  g o rą c e g o  m le k a  o ra z  
a lk o h o l ,  w y m ie s z a ć , p o z o s ta w ić  do  
o s t y g n ię c ia .  D o  o c h ło d z o n e j m a s y  
d o d a ć  s z ty w n o  u b i t ą  p ia n ę  z  b ia ­
łe k .  b a r d z o  le k k o  w y m ie s z a ć  1 s m a ­
ż y ć  n a le ś n ik i.

N a le ś n ik i  su  f le t o w e  n a j le p s z e  
X fa r s z a m i s ło d k im i  —  t w a r o g o w y ­
m i.  d ż e m e m  i t p .  I c h  s m a k  p o d n o s i 
je s z c z e  z a p ie c z e n ie  w  g o r ą c y m  p ie ­
k a r n ik u .  N a d z ia n e  fa rs z e m  n a le ś n i-  
k i  u k ła d a  s ię  n a  o g n io t r w a ły m  p ó ł ­
m is k u ,  a k r a p ia  m a s łe m  i  z a p ie k a  
p r z e z  15—30 m in u t .

N A L E Ś N I K I  B IS Z K O P T O W E

S K Ł A D N I K I :  1.5 s z k la n k i  m ą k i ,
4 J a ja . 2 s z k la n k i  m le k a ,  s z c z y p ta  
• o l i .  t łu s z c z  d o  s m a ż e n ia .

D o  m a k i  d o d a ć  ż ó ł tk a  i  d o b rz e  
u t r z e ć .  D o  m a s y  w le w a ć  p o w o l i ,  
n a d a l  u c ie r a ją c ,  m le k o .  G d y  c ia -  
• t o  je s t  z u p e łn ie  g ła d k ie  i  le ją ~ e  
® ę , p o s o l ić ,  d o d a ć  s z ty w n o  u b i tą  
p ia n ę  z b ia łe k .  S m a ż y ć  j a k  n a le ś ­
n i k i  z w y k łe .

szczonej m etropo lii jest n ie­
opłacalna, że lep ie j w ybudow ać 
nowe m iasto na innym  m iejscu. 
Może naw et b y li n ie bez ra c ji 
patrząc na sprawę od strony 
ekonomicznej. A le  W arszawy, 
podobnie ja k  życia ludzkiego, 
n ie  można było  trak tow ać w y ­
łącznie z finansowego pun ktu  
w idzenia. O tym  w iedzie li wszy 
scy, także i ci, k tó rzy  wyże j 
w ym ienione poglądy w yznaw a­
l i ,  choć ich n ie rozgłaszali. W ar­
szawa bow iem  była  od stu leci 
sym bolem  Polski, tak samo d ro ­
g im  sercu każdego Polaka, ja k  
orzeł b ia ły  czy b ia ło-czerwony 
sztandar.

A  przecież przedw ojenna W ar 
szawa nie była  m iastem  zbyt 
u rodziw ym , nazywano ją  w p raw  
dzie Paryżem północy, ale było 
w  tym  pow iedzonku w ięcej 
ku r tu a z ji niż praw dy. M ia ła  
W arszawa p iękne u lice  i  place, 
bogate pałace, ale m ia ła  także 
rozległe dzielnice nędzy, ja k ich  
— w  ta k ie j skali — n iektó re  in ­
ne m iasta polskie nie m iały.

W A R S ZA W A  stanow iła  sym ­
bol ciągłości i  trw a łośc i Pań­
stwa Polskiego; na plan p ie rw ­
szy wysunęła się nie dlatego, 
że była stolicą, barw ną m etro­
polią, „w ie lk im  św iatem ”  czy 
natchnieniem  artystów . W arsza­
wa, zwłaszcza przez długie la ­
ta n iew oli, stała się ucieleśnie­
niem  wsze lk ich dążeń niepodle­
głościowych i z ryw ów  rew o lu ­
cy jnych  — od owych dni k w ie t­
niow ych odległego 1794 roku, 
k ie dy  to lu d  warszawski ruszył 
p rzeciw  carskim  gnębicielom , po 
przez powstania listopadowe i 
styczniowe, rew o luc ję  1905, bo­
hatersk ie j obrony sto licy  w  1939 
r., w a lkę  z okupantem  h itle ro w ­
skim , aż po powstańczy sierpień 
1944 r.

W AR SZA W A — nasza m iłość!

I  ta k  w  roku  ub ieg łym  se­
ry  topione w  osłonkach w isko-

,  ? °  P E W IE N  c za s  s p e c ja ln e  s a m o -  r a n ta n n y  s łu ż b a  w e te r y n a r y jn a  p r z e ­
lo t y  lą d u ją c e  n a  k o s z a l iń s k im  lo t -  p r o w a d z a  s z e re g  b a d a ń  d ia g n o s ty c z -  
m s k u ,  p r z y w o ż ą  z  H is z p a n i i  n ie c o -  n y c h ,  łą c z n ie  z b a d a n ie m  z d r o w o t -  
d z ie n n y c h  p a s a ż e ró w . Są to  b u h a je  n o ś c i n a s ie n ia . Im p o r t  b u h a jó w  m a  
m ię s n e j r a s y  C h a ro la is e . Z a n im  z o -  n a  c e lu  p o le p s z e n ie  p o g ło w ia  b u d la  
s ta n ą  ro z e s ła n e  d o  s ta c j i  u n ą s ie n -  m ię s n e g o  w  k r a ju .  P r z y s ła n y c h  
n ia n ia  z w ie r z ą t  w  c a ły m  k r a ju ,  o s ta tn io  d z ie w ię tn a ś c ie  b y k ó w  c z u -  
m u s z ą  p r z e jś ć  o b o w ią z k o w ą  21-  j e  s ię  z n a k o m ic ie ,  
d n io w ą  k w a r a n ta n n ę  w  B a z ie  K o n -  N a  z d ję c iu :  d o  b a z y  w  C h a rn o -  

Pl^ ê i e b i o r s t w a  O b r o tu  w ie  p r z y b y ł  z  H is z p a n i i  k o le jn y  
Z w ie r z ę ta m i H o d o w la n y m i w  C h a r -  b u h a j  r a s y  C h a ro la is e .  
n o w ie  ( p o w .  S łu p s k ) .  P o d c z a s  k w a -  ( C A F  -  K r a s z e w s k i)

To i owo o spadkach
po zagranicznych krewnych

, i^ R A D Z IA D  u r o d z i ł  s ię  n a  p o c z ą t -  p o  p r z e t łu m a c z e n iu  p rz e s y ła n e  d o  
k u  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  M ia ł  k i l k o r o  k o n s u la tó w
d z ie c i,  k t ó r y c h  lo s y  d z is ia j  są p r a -  W y d z ia ł  z a jm u je  s ię  r ó w n ie ż  p o -  
w ie  n ie  d o  o d tw o r z e n ia .  O k a z a ło  s z u k iw a n ie m  w  k r a j u  o só b  u p r a w ­
ił1? je d n a k ,  że  g d z ie ś  w  S ta n a c h  n io n y c h  d o  d z ie d z ic z e n ia . 
Z je d n o c z o n y c h  p o z o s ta ł s p a d e k . P e łn o m o c n ic tw o  d o  re p re z e n to w a -  
k t o r y  w  m y s i  p r a w a  d z ie d z ic z y  d a -  n ia  in te r e s ó w  s p a d k o b ie rc ó w  u d z ie -  
i e i , a i 0 ®2“ 13 m ie s z k a ją c a  w  P o ls c e , lo n e  p o ls k ie m u  p r z e d s ta w ic ie ls tw u  

. . ^ S t ó w k i ”  p r a w n o g e n e a -  k o n s u la r n e m u  z o b o w ią z u je  d o  s ta -  
lo g ic z n e  t r a f ia j ą  c z ę s to  n a  b iu r k a  ł e j  k o n t r o l i  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e -  
p r a c o w n ik o w  W y d z ia łu  S p a d k ó w  g o . Z  r a m ie n ia  k o n s u la tó w  p r o w a -  
D e p a r ta m e n tu  K o n s u la r n e g o  M S Z . d z ą  je  a d w o k a c i  o d  w ie lu  j u ż  la t  
R o c z n ie  z a ła tw ia n y c h  je s t  ta m  o d  w s p ó łp r a c u ją c y  z  t y m i  p la c ó w k a -  
800 d o  1 000 s p r a w  s p a d k o w y c h .  S u -  m i.
m y ,  n a  j a k ie  o p ie w a ją  z a p is y ,  są P o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e , w  z a le ż -  
z a z w y c z a j n ie z b y t  d u ż e  — o d  5 d o  n o ś c i o d  z a w ik ła n ia  s p r a w y ,  t r w a  
7 p o la r ó w  N ie  są t o  w ię c  „ b a j -  o d  r o k u  d o  3  la t .  B a rd z o  w a ż n e  
k o w e  f o r t u n y ’ o  j a k i c h  m ó w i  s ię  je s t  p r z y  t y m  s z y b k ie  u d z ie le n ie  
c z ę s to  w  s ą s ie d z k ic h  p lo tk a c h .  Z d a -  p e łn o m o c n ic tw a .  J e g o  b r a k  u n ie -  
r z a ją  ą ę  je d n a k  i  „ d u ż e  s p r a w y ”  m o ż l iw ia  u r z ę d o w i k o n s u la rn e m u  

z a p is y  w  te s ta m e n ta c h  s ię g a ją  u d o w o d n ie n ie  is tn ie n ia  w  n a s z y m  
te d y  s e te k  t y s ię c y ,  a n a w e t  m i-  k r a j u  u p r a w n io n y c h  s p a d k o b ie r -  

i io n o w  d o la r o w .  c ó w . A  t r z e b a  p a m ię ta ć , że p ra w ®
W y d z ia ł  S p a d k ó w  m a  ju ż  d u ż e  m - i n - p a ń s tw  a n g lo s a s k ic h  p r z e w i-  

d o ś w ia d c z e n ie  w  p r o w a d z e n iu  p o -  d u Je w  t a k ic h  s y tu a c ja c h  p r z e k a -  
S tę p o w a n ia  s p a d k o w e g o . K ie r u je  o n  Z a n ie  s p a d k u  d o  tz w .  d e p o z y tu , 
w  t y m  z a k r e s ie  p r a c ą  p o ls k ic h  u -  W y d o b y c ie  g o  w te d y  je s t  b a rd z o  
r z ę d ó w  k o n s u la r n y c h ,  k tó r y c h  u -  u t r u d n io n e .
s ta w o w y m  o b o w ią z k ie m  je s t  o b r o -  Z d a ą z a  s ię  je d n a k ,  że s p a d k o b ie r -  
n a  p r a w  m ie n ia  i  in te r e s ó w  o b y w a -  ^  n ie  d o w ie r z a ją c  p a ń s tw o w y m  
t e l i  p o za  g r a n ic a m i k r a ju .  W y d z ia ł  P la c ó w k o m , p o w ie r z a ją  s w o je  ro s z -  
p o m a g a  w  g r o m a d z e n iu  d o k u m e n -  c z e n ia  p r y w a t n y m  p e łn o m o c n ik o m , 
t ó w  k o n ie c z n y c h  d o  u d o w o d n ie n ia  Z g o d u ie  z k r a jo w y m i  p r z e p is a m i 

“ •n* «  wjr»a u u a  m n  “  — p r a w  d o  s p a d k u ,  w y ja ś n ia  p r z e p i-  p r a w a ,  w y m a g a  t o  z e z w o le n ia  N a -
C h a rm e s  n ie  t y l k o  . p.°  o t r z y m a n iu  s to s o w n y c h  s y  l  p r o c e d u r ę  p r a w n ą  ia k a  o b o -  r o d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  T a k ie

u z u p e łn i ł  s w o je  w y k s z ta łc e n ie ,  a le  ’ ' • a r u n k o w  i  p o m o c y  m o g ło b y  d o jś ć  |  w ią z u  je  w  k r a ja c h  g d z ie  z n a id u ia  w y p a d k i  n a le ż ą  je d n a k  d o  r z a d k o -  
w y k o r z y s ta ł  9 025 d n i  s p ę d z o n y c h  w  . „ te ? °  s a m e g °  w y n ik u ,  k t ó r y  o -1  s ię  s p a d k i .  S k o m p le to w a n e  d o k u -  * c i - S p a d k o b ie r c y  b o w ie m  n ie  m a ją  
w i~ 7 to « ł „  p o m y ś ln e  z ło ż e n ie  Sl3 g n ą ł  o n  sa m . I m e n ty  są n a s tę p n ie  le g a l iz o w a n e  1 w te d y  ż a d n e j g w a r a n c j i  r z e te ln e g o

Miłość*: nauka w więzieniu
W  P a iw ife i o d b y ł  s ię  n a  k u r s a c h  d o k s z ta łc a ją c y c h  d la  o -  

m e c o d z ie n n y  ś lu b ,  z a w a r t y  m ię -  s ó b  p o  w y ż s z y c h  s tu d ia c h .  
P i L . H C1^ U d e m  C h i m e s  i  L u c ie  w  d n iu  ś lu b u  w y d a w n ic tw o  
c n ia r d .  O n a  — b l is k a  w s p o łp r a c o w -  „ S t o c k ”  o p u b l ik o w a ło  p a m ię tn ik i  
T v n r ,  z " a n e g o  p r a w n ik a  _  p r o f .  C . C h a rm e s a  p t .  , M a x im u m ” . M i-  

z w o ln io n y  p o  15 m o  o p ty m is ty c z n e g o  f i n a łu  ż y c io -  
^  k t o r e  z o s ta ł w ^ °  a u to ra ,  k o n k lu z ja  k s ią ż k i ,  b ę -  

s k a z a n y  za z a b ó js tw o .  d ą c a  o s k a r ż e n ie m  f r a n c u s k ie g o  w ię -
O b o je  p o z n a j i  s ię  w  w ię z ie n iu  d o  z] e i^n l c tw a . je s t  s m u tn a .  C h a rm e s  

k tó r e g o  L . C i i la r d  p r z y c h o d z i ła ’ j a -  , ł f r d z a - że  w e f r a n c u s k ic h  w ię -  
k o  je d n a  z  o só b  p o m a g a ją c y c h  Z Jen iac h  n ie  is t n ie je  ż a d n a  szan sa  
w ię ź n io m  w  r e s o c ja l iz a c j i ,  w  p r z y -  n a  re e d u k a c ję  w ię ź n ió w ,  p o d c z a s  
p a d k u  o b e c n e g o  m ę ża  b y ła  o n a  t a k  g<?y  —  3e g o  z d a n ie m  —  w ie lu  
s k u te c z n a , ż e  C, ~  . . .  --------- --------- - * -------------

WARSZAWSKA Trasa Łazienkowska o zmierzchu wygląda równie atrakcyjnie 
jak w  dzień. (c»r -  so*oiow,ki>

człowieka w 1975 r.
200 nowych oczyszczalni •  Budowa 

zbiorników wodnych ©  Regulacja 783 km rzek
sku na Wisłoku. Dobrzycach na 
Rabie, Chańczy na Czarnej Sta- 
szowskiej, Słupie r>a Nysie Szalo­
nej. Przewiduje się w 1975

1975 ROKU nastąpi dalszy, choć jeszcze nie we wszystkich 
T przypadkach wystarczający, postęp w dziedzinie ochrony śro­

dowiska. Wyraża się to w założeniu, że w roku 1975 działalnością
w zakresie ochrony powietrza atmosferycznego przed zanieczyszczę- „WJ. . ,ŁW„ 1WUJC „  
mami pyłowymi i gazowymi zostanie objętych 395 zakładów przemy, poczęcie 4 dalszych zbiorników

uci^Hwe dTr,a mnh e rlei w r9anS “i T I '  P.°?'i.e,r20 szczególnie wodnych w M ietkow ie na Bystrzy- ucigzhwe dla otoczenia. W wyniku działalności inwestycyjnej i poza- Cy (o pojemności 70 min m>) dla

- S T !  Pri T dU, ,e. 5ii. imnie' ” e™e emisii Pf,6w 0 olto'°  200 Poprawy warunków nawigacyjnychtys. ton, tj. do około 2 tys. ton na koniec 1975 r .  Łącznie, w okresie -  -  ~  - ~  -
1971—1975 przewiduje się zmniejszenie emisji zanieczyszczeń pyło­
wych w zakładach objętych bilansem zanieczyszczeń o około 400 
tys. ton.

W 1975 R. zostanie oddanych skich oroz budowę i moderniza

na rzece Odrze, Czorsztynie 
Dunajcu (o pojemności 241 min 
m3), Jeziorsku na Warcie dla za­
opatrzenia w wodę rolnictwa oraz 
w Klimkówce na Ropie (o pojem-

do użytku około 200 oczyszczalń? cję wałów przeciwpowodziowych i ^ ś c i 43 n»łn ms) dla zaopatrze- 
o przepustowości około 1 min stacji pomp. f**0  w wodę ludności i przemysłustacji pomp.

Łączny przyrost w 1975 r. wy- w Gorlicoch.

W 1975 r. regulacją objętych bę 
dzie około 783 km rzek i poto-

mS/dobę. Oznacza to, że w latach

n!c7h“ L w L tv W Wynikl,U pr° 7 d2°- dajności* komunalnych,' nych inwestycji usyska się dodat- wych , rolniczych uj ć £ od ’oce.

OCTrSi CZa ' nio si<? «o Ok- 0.9 min m idobę. - -  - - -  -  - -  ........ —  . r-------
li o akoln ?on tv ,m n s/d ’ CIV: Przyrost pojemności zbiorników górskich, W celu poprawy
h o akoło 200 tys. m /d  więcej wodnych wyniesie w 1975 r. ok zabezpieczema kraju przed powo-
mz przewidywał plan 5-letni na 110 m(n w ^  zosto. dziami przewiduje się budowę lub

, nq do eksploatacji zbiorniki: Pław o d m o w ę  ok. 140 km wałów prze-
W dziedzinie gospodarki wod- niowiee na Potoku Toszeckim (o ciwpowodziowych oraz budowę 24

ewiduie się orze- ooiemnnśri 29 min stacji pamp. Największy zakresnej w 1975 r. przewiduje się prze- pojemności 29 min m8) dla zao 
znaczenie znacznych środków na patrzenia w wodę przemysłu w re- 
budowę i rozbudowę ujęć wody jonie G liwic; Dziećkowice (o po­

ry___. . . . ,  ■d a potrzeb gospodarki komunał- jemności 57 min m3) dla zaopa-
Banalne to słowa. A le  tre -  nej, przemysłu i rolnictwa, budowę trzenia w wodę Huty „Katowice” , i 

mń’ia JiS « ,> S1L r W r iCM- zbiorników wodnych, regulację Poraj na Warcie. Kontynuowana
m ają  wagę dokonań. N ie trze-1 rzek i zabudowę potoków gór- będzie budowa zbiorników w Be-

stac ji pomp. Najw iększy zakres 
robót przew iduje się na terenie 
województw : krakowskiego (W isła 
górna i je j prawobrzeżne dop ły­
wy), gdańskiego oraz rzeszow-1 
skiego.

Stanisław MARKOWSKI I

w ię z ie n iu  .  __________________
w ie lu  e g z a m in ó w  u n iw e r s y te c k ic h "  
m  In .  o b r o n i ł  t y t u ł  d o k to r a  s o c jo ­
lo g i i .

Z w o ln io n y  p r z e d te r m in o w o  —  je ­
d y n ą  p ra c ą , ja k ą  u d a ło  m u  s ię  u -  
z y s k a ć  b y ła . . .  p o s a d a  n o c n e g o  s t r ó ­
ża . D o p ie r o  p o  e n e r g ic z n e j  k a m p a ­
n i i  f r a n c u s k ie j  p r a s y ,  r a d ia  i  t v  
o t r z y m a ł  s ta n o w is k o  w y k ła d o w c y

Gubernator w szkole
ROBERT Straub, w yb ran y  w 

lis topadow ych w yborach w  u - 
b ieg łym  ro ku  gubernatorem  
stanu Oregon, m usia ł w  począt­
kach stycznia w stąpić na kurs 
nauki jazdy samochodem. Jest 
to w a run k iem  jego in augurac ji 
na tym  urzędzie, ponieważ czte­
ro k ro tn ie  uka rany został za 
przekroczenie dozwolonej w  
Oregonie szybkości} 55 m il na 
godzinę, w  tym  kro tn ie ...” w
czasie sw o je j ka: 
czej.

i i  w yb ó r-

Poznańskie
Muzeum Instrumentów
M U ZE U M  to pow sta ło w  1945 jeszcze obecnie służą one m uzy- 

r. z in ic ja ty w y  Zdzisław a Szu l- kom  z zespołu „C o lleg ium  M u ­
ca, poznańskiego ko lekc jonera  sicorum  Poznaniensium ,> działa- 
in s trum entów  m uzycznych, k tó -  ją cym  p rzy  muzeum. W Pozna- 
r y  ca ły sw ó j zb ió r przekazał no- niw zna jdu ją  się ponadto piękne  
w e j placówce. Do c h w ili obec- p rzyk ła d y  lu tn ic tw a  w łoskiego, 
ne j jest to jedyne tego rodza ju  niem ieckiego, czeskiego, holen  
muzeum  w  Polsce, posiadające derskiego i  francuskiego, 
ponad 1000 różnorodnych ekspo- W zbiorach poznańskiego m u -  
natów  ze w szystkich części* zeum szczególną troską otacza 
świata. Jedną z g łów nych ko - się pa m ią tk i po F ryd e ryku  Cho- 
le k c ji stanow ią polskie in s tru -  p in ie . Zgrom adzono je  w  od 
m enty lu tn icze od X V I  do X X  dz ie lne j sali, gdzie m. in . obej- 
w. Większość z n ich  cechuje się rżeć można fo rtep ian , na k tó - 
bardzo dob rym  dźw iękiem  i  w y -  rym  g ra ł kom pozytor w  la tach  

| ją tkow ą sprawnością w  u ży tko - 1827—29, baw iący w  W ie lkopo l- 
i  waniu. W ysta rczy dodać, że sce na zaproszenie Antoniego  

R a dz iw iłła  w  A n toń in ie .
W Poznaniu zna jdu je  się jed 

na z na jw iększych w  Europ ie  
k o le k c ji fo rtep ianów , liczy  ona 
100 instrum entów , w  tym  bar­
dzo w ie le  polskich. Najstarsze  
pochodzą z X V I I I  w . czy li od 
początku is tn ien ia , jest także 
w ie le  dziew iętnastow iecznych.

O bok in s trum en tów  pro fes jo­
na lnych, w  muzeum  zna jdu ją  
się zb io ry  europe jskich i  poza­
europe jskich  in s trum entów  lu ­
dow ych: h induskie  i  w ie tnam ­
skie  są da ram i rządów tych  
k ra jó w  d la  muzeum, jest ko lek ­
cja rum uńska i  n iedaw no p rzy ­
byłe z W aszyngtonu in s trum en­
ty  In d ia n  am erykańskich, a 
także w ie le  innych  o egzotycz­
nych nazwach „ ank lung ”  z In ­
donezji, „paz i”  z S y jam u, czy 
birm ańska „p a ta lld ” .

T E K S T : Danuta O R L IK  
(C AF— Sokołow ski)

z a ła tw ie n ia  s p r a w y .  N ie  k o n t r o lo w a  
n y  p r z e z  n ik o g o  p e łn o m o c n ik  t u ­
d z ie ż  n ie w ie d z a  z a in te r e s o w a n y c h  o 
p r z e p is a c h  p r a w n y c h  o b o w ią z u ją ­
c y c h  w  k r a j u  g d z ie  z n a jd u je  s ię  
s p a d e k  — s tw a r z a ją  s p o re  m o ż l iw o ­
ś c i n a d u ż y ć ,  n ie u z a s a d n io n e g o  
z w ię k s z a n ia  o p ła t  a d w o k a c k ic h ,  a 
n a w e t  o s z u s tw .

S u m y  s p a d k o w e  ro c z n ie  o s ią g a ją  
k w o tę  5— 6 m in  d o la r ó w .  P r z e k a z y ­
w a n e  są o n e  n a  im ie n n e  k o n ta  
B a n k u  P K O . S p a d k o b ie r c y  o t r z y ­
m u ją  s w ó j  u d z ia ł  w  g o tó w c e  lu b  
w y d a w a n e  są n a  Ic h  ż y c z e n ie  d o la ­
r o w e  b o n y  to w a r o w e  b a n k u .  D la  
in f o r m a c j i  z a in te r e s o w a n y c h  n a le ­
ż y  p o d k r e ś l ić ,  że u d z ia ły  s p a d k o w e  
p r z e k a z y w a n e  d o  k r a j u  z w o ln io n e  
są o d  p o d a tk u  o d  „n ie o d p ła tn e g o  
n a b y c ia  p r a w  m a ją t k o w y c h ”  c z y l i  
p o d a tk u  s p a d k o w e g o . (P A P )

Na zdjęciu: sala pam ią tek po F ryderyku Chopinie.

Pomyłka
clocharda

S C H W Y T A N Y  na gorącym 
uczynku, k iedy  w ynosił ze skle­
pu  spożywczego dziesięć bute­
lek m leka, pa rysk i włóczęga 
p rzyzna ł się, że stało się to 
przez pom yłkę, ponieważ b y ł p i 
ja ny . „Co na m iłość boską m ia ł 
bym  rob ić  z m lekiem ?" — po­
w iedz ia ł w ysokiem u sądowi, któ  
ry  m im o to skazał go na m ie­
siąc aresztu.

„Inflacja w oczach 
dziecka...”

...to ty tu ł w ydane j p ryw atn ie  
przez dzienn ikarza am erykań­
skiego z NBC R o lfa  Gompertza 
książeczki, gdzie cytuje on sze­
reg o p in ii, m. in. własnego 9- 
le tniego syna. A  oto jedna z 
n ich : „ In f la c ja  jest wtedy, k ie ­
dy idziesz z mamą po spra­
w u n k i, a ona nie chce ci już 
kup ić  gum y ba lonow ej” .

RAYMOND CHANDLER

Tytuł oryginału: THE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBiEN

-----------------  2 3 9  — ---------------

— W ypłac iłem  panu wszystko — pow iedzia ł chłodnym  to- 
ne?1- ~  Pieniądze nie m ają tu zresztą znaczenia. M yślę je d ­
nak, ze — chcę tu podkreś lić  — bez p rem edytac ji nadużył pan 
mojego zaufania.

P ow oli zam knął oczy.
Czy stw ierdzenie tego fa k tu  jest powodem, że m nie  pan 

tu  wezwał?  — spytałem.

z So w iu Vl pOWOli 0CZy- w V^awało  się, ie  pm irieki jego są

— W ydaje m i się, ie  pańska uwaga jest słuszna.
Potrząsnąłem głową.
— Ma pan nade mną przewagę, generale. N ie chcę panu  te j 

przewagi odbierać. Może m i pan m ów ić wszystko, co pan  
pragnie a ja  2 pewnością nie obrażę się i  nie będę się złościł.

vanv zaproponować, aby pan p rz y ją ł swoje p ienią -
ze d la  pana suma ta  n ic  nie znaczy. D la m nie na- tom iast je j zw ro t znaczy co nieco.

— Co to oznacza dla pana?
—- Dla m nie oznacza, że odm ów iłem  przyjęcia  zap ła ty  za 

zlecenie, ktorego n ie m ogłem  wykonać ku zadowoleniu s trony  
zam awiającej. I  to wszystko. v

— Czy często zdarza się panu, że wykonu je  pan polecenia 
bez zadowolenia zleceniodawcy?

Zdarza się. Zdarza się to zresztą każdemu.
~  DZaczego poszedł pan do kapitana Gregory?

^  W i d n i e j  na krześle i  w pa tryw a łem  się w  
jego twarz. N ie m ia łem  odpow iedzi na jego pytanie.

Byłem  przekonany, że przekazał m i pan weksel Geigera

2 4 0

tu fo rm ie  próby i  że obaw ia ł się pan, iż  Reaan m óał buć ■»«

i STŁSSJS8;
nfe I t o S  ^  ™ dv -mc le,szcze nle  w fed iW iem  o Rega­
łem  i T w  te l n r ° Zm am f  ,z E t a n e m  G regory zrozum ią-

— f  U izm l Re» n o  by ł wykluczony, 
genera™ odpow,edzlat P™  "«  m oje pytan ie  -  p rze rw a ł m i

Skiną łem  głową.
— Nie, nie odpowiedzia łem  na pańskie pytanie Ma pan

ru  K ied Cale> le i sPraw ie  nie byłem  wobec pana zbyt szcze- 
d z i £ t  Z n . WSZea° J n ia - po oHzycie u parnU w ycho­dziłem  z domu. posłała po m nie pan i Regan. W yglądało na
ka ł L Í e n i T n T ) '  ‘ f  z™ n° aźowal m nie pan po to, abyZi szu- 
. £,cna- Było. d la  nte3 bardzo n ieprzyjem ne. Powie- 

m ną- źe odnaleziono jego samochód w  
h,dh ! T ,  Iif”  ?■' Tvm h k tó rzy  odnaleźli ten samochód, mog- 
d rW łZ  k°  P ° ‘.CJO- J e ie li tok  było, to  sprawa podlegała w y-  
tm k Z w tc iJ >°neU'aWan S S? b zaftn tonych. N ie w iedziałem  że 
zn ikn ięcie Regana zostało tam  zgłoszone. Znam  jednak po- 
lw ,ę  s ynem, u  w ie  ona d u io  w ięce j niż się do te g o p rzyz -
Z u ń łe i i i  ‘  ie iT “ k ’ ile  w ie- W każdym razie S t a ­now iłem  odwiedzie w yd z ia ł poszukiwań osób zaginionych.
T r J j w  m SCi teao k roku  przekona ła m nie  postawa p rokura - 
r  : 1 p ow e j nocy, k iedy w  jego dom u om awiano sprawę
Geigera. Przez chw ilę  by liśm y z n im  sam na sam. Wówczas 
VPVtal mnie, czy po lec ił m i pan szukać Regana. O dpow ie- 
aziałem , ze pan w czasie rozm ow y ze m ną w y ra z ił się iż
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chętnie dow iedzia łby się, gdzie przebyw a i  czy m u się dob- 
Prokura} o r W ild e z ro b ił w tedy dz iw ną minę. 

W ydało  n u  się, ze pod pojęciem  „szukanie Regana”  p rokura ­
to r m ia ł na m yś li uruchom ienie całej, w ie lk ie j, p o licy jn e j 
maszyny. Muszę panu jednak pouńedzieć. generale, że w  
czasie rozm ow y z kapitanem  G regory podkreśliłem , że nie 
mogę powiedzieć m u nic, czego on nie uńe i  do powiedze­
n ia  czego nie jestem upoważniony.

■ ~  te? s p o s ó b  pozostaw ił pan kapitana G regory w  prze­
świadczeniu, że poleciłem  panu szukać Regana.

— W łaściw ie tak  — przyznałem. — Dopiero w tedy przeko­
nałem  się, ze kap itan  G regory posiada teczkę z ak tam i spra­
w y  dotyczącej zaginięcia Regana.

G enerał p rzym kn ą ł drżące pow ieki.
— Uważa pan, że jest to  przyzwoite?  — spyta ł n ie o tw ie ­

ra jąc  oczu.
Tak, uważam, że jest to  przyzwoite.

Jego oczy znów  się o tw orzy ły . Żyw a ich czerń kontrasto­
w a ła  z tru p ią  bladością tw arzy.

— W ydaje m i się, że pana nie rozum iem  — pow iedzia ł 
wolno.

~  W ydaje m i się, że pan m nie nie rozum ie  — odpowie­
dzia łem  — K ie ro w n ik  w ydzia łu  poszukiwań osób zagin io­
nych nie jest gadułą. N ie m ógłby piastować tego stanowiska, 
gdyby n im  był. Ten człow iek jest w y ją tko w o  m ądrym  i  m il­
czącym człow iekiem , k tó ry  stara ł się z początku odgrywać 
ro lę  osła. Gra, któ rą  ja  prowadzę, nie jest grą na cierpliwość.

(Ckw dalszy nastąpi)
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WARSZAWA, styczeń 1945 rok. Plac Zamkowy.
Sztandar polski na cokole pomnika króla Zygmunta III .

(C A F )

17.1.1945: Stolica wolna!

ba łch przypom inać, są bow iem  ry m  może żal te j daw nej, zn i- 
powszechnie znane. I  każdy Po- szczonej przez X X -w iecznych  
la k  może być dum ny, że i on barbarzyńców . Nasuwa m i się 
p rzy łoży ł rękę do wspólnego w ięc pewne nieśmiałe m arzenie: 
dzieła rodaków. a może by tak, gw o li wspom -

P rzypom inam  sobie ta k i m o- n ień i  uśw iadom ienia sobie tu -  
m ent z f ilm u  te le w iz ji BBC. dzież przyszłym  pokoleniom  
k tó ry  prezentow any b y ł w  na- zmian, ja k ie  się w  te j W arsza- 
szej TV : ang ie lsk i reporte r p y - w ie dokonały — wybudować, w 
ta oprowadzającego go po w a r-  m in ia tu rze  oczywiście, m odel te j 
szawskim  S ta rym  Mieście a r- daw nej, przedw ojennej Warsza- 
ch itek ta : — Czy odbudowaliście wy? Tego typu modele m iast 
to wszystko tak  bardzo starań- w idz ia łem  w  k ilk u  k ra jach , cie­
nie, z tak im  pietyzm em  dlatego, szą się one zazwyczaj ogromną' 
ze h itle row com  tak  bardzo żale- popularnością. W idzę nawet do- 
zało na doszczętnym zniszczeniu godne m iejsce na to przedsię- 
wa^zego miasta? I  odpowiedź wzięcie: obszerne n i to  łą k i, n i 
Polaka: Tak, w łaśnie d la te - to pa rk i m iędzy W isłostradą a
g0 ' TTT. S tarym  lu b  N ow ym  Miastem.

N O W A W A R S Z A W A  jest Duża zabudowa na te tereny 
piękna, nowoczesna. Może na- pewnie nie w kroczy, zasłoniła- 
w e t bardzie j p iękna niż w ygód- by p iękną panoramę S tarów ki, 
na d*a swych sta łych  m ieszkań- Stara W arszawa u podnóża no- 
ców. Każdy Polak zna je j żale w e j, odbudowanej ze zgliszcz — 
ty  i wady, ja k  zna się wady ’ to  m ógłby być jeszcze jeden 
zalety swego dziecka. N iek tó - sym bol, dokum ent historyczny i

Przemysł, który żywi — przy pomocy nauki

arszawa -  nasza m

Nowe kierunki 
na „drodze mlecznej“

o  PO ŻYC IE m leka oraz jego prze tw orów  w  bieżącym roku , w ity  produkow ane ze wszyst- 
, w  przeliczeniu na jednego mieszkańca, ma z ynieść 430 l i -  k ich  b ia łek m leka; 8 gatunków  

in w estycy jne  w  m leczarstw ie w  cbecnej p ięcio- serów regionalnych _ tak ich
łatce zam kną się sumą około 17,3 m ld  z łotych. £-zerób m leka------------, -----t-----1U1U Oinijku. i tciuu IIUCKi
koncentru je  się w  c h w ili obecnej w  790 ż a k a c h  m leczar 
skich. L iczby te nie świadczą jeszcze o zlikw idow aniu  ca łko w i­
tym  niedoboru zdolności przerobow ych w  mleczarstwie, cho­
ciaż w łaśnie ta  gałąź przem ysłu spożywczego ma poważne suk­
cesy na swoim  koncie.

M LE K O  i p rze tw ory z m le - placówkach naukowych. W łaś- 
ka zaw iera ją  sk ła d n ik i n ie - nie współpraca nauki z p rzem y- 
zbędne w  diecie racjonalnego słem w  b ranży m lecznej daje 

dobre rezulta ty.

4 - y  S T Y C Z N IA  1945 R O KU . G dy dnia tego, po oskrzyd la jącym  m anewrze w o jska  radziec- 
I  I  k l®. 1 P.olstue w kracza ły  do oswobodzonej sto licy , lewobrzeżna W arszawa leżała niemal 

« iłk o w m e  w  gruzach. F ro n to w i w ia rus i, k tó rzy  niejedno w id z ie li i p rzeży li p ła k a li ja k  
bobry lu b  zaciskali pieści w  gn iew nym , ale ju ż  nie bezradnym  geście, przysięgając pomścić 
¡ f£ L Zi 0taneK “ iast0- 1 do trzym a li słowa, za tyka jąc w  parę miesięcy p ó ź n ie j^ ło -c z e rw o n y  
sztandar, obok czerwonego, na ru inach  Reichstagu w  B e rlin ie .
A  DO W AR SZA W Y , m iasta, ku . I  zostawali, m im o przeraże- 

k tó re  h itle row scy barbarzyńcy nia, ja k ie  budzić m usia ł w  każ- 
chc ie łi w yk re ś lić  z m apy Po lski dym  w idok  potw o rn ie  okaleczo- 
i  świata, ciągnęły tłu m y  w y -  nego m iasta; zostawali, w gryza- 
nędzniałych ludz i, k tó rych  poz- jąc się n iem al go łym i rękam i w  
baw iono dachu nad głową i m ie  gruzy swych daw nych domostw, 
nia. To w raca li m ieszkańcy nad nie wiedząc, co i gdzie będą 
w iś lań sk ie j s to licy : fu rm a n ka - jeść, gdzie spać, gdzie pracować, 
m i, przygodnym i samochodami. P o rw a li się do heroicznego 
g łów n ie  c iężarowym i, a przede bo ju  w  przeświadczeniu, że tym  
w szystk im  pieszo —  dźw igając razem nie zostaną osamotnieni, 
w  tobo łku  resztk i swego dobyt- Bo k iedy  zapadła na jm ą d rze j-

miejsce stwarzające okazję do 
porównań i przemyśleń.

W arszawa — nasza n a jw ię k ­
sza miłość.

Janusz W A S Y LK O W S K I

odżyw ian ia się człowieka, 
pew nych okresach życia są 
wręcz niezastąpione. Pom im o to 
nie należym y do narodów, któ re  
b iją  re ko rd y  w  spożywaniu 
m leka i jego przetw orów . Prze­
m ysł m leczarski, chcąc zwięk-

W  po lityce  inw estycyjne j m le­
czarstw o realizuje koncepcję 
konce n trac ji nakładów, co po­
zwala na efektywniejsze w yko ­
rzystan ie powstającej bazy m a­
te ria ln e j. Budu je  się duże ob iek-

szyć spożycie, wprow adza na ty  m leczarskie o zdolności prze- 
ryn e k  spore ilości now ych asor- robow ej 200—400 tys. l i t r ó w  na 
tym en tów  prze tw orów  m leczar- dobę. Mogą one zabezpieczyć 
skich, k tó re  są najczęściej op rą - przerób m aksym alnej ilości b ia ł 
cowywane w  Ins ty tuc ie  Prze- ka mlecznego na cele konsum p- 
m ysłu  M leczarskiego i  innych  cy jne i  w  ro ku  1975 p lanu je  się 
_______________ _____________ zagospodarowanie takiego b ia ł-
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KUCHNI
Naleśniki

" N A L E Ś N IK I  z n a k o m ic ie  n a d a ją  
«1« n a  k o la c je .  S ą p o t r a w ą  d e l i k a t ­
n ą ,  ła tw ą  d o  z r o b ie n ia  1 d a ją c ą  
g o s p o d y n i d u ż e  p o le  d o  p o p is u , 
je ż e l i  c h o d z i o  fa rs z e . J e s t ic h  
m n ó s tw o ,  k i l k a  te ż  je s t  s p o s o b ó w  
p r z y r z ą d z a n ia  c ia s ta  n a le ś n ik o w e g o .

C IA S T O  Z W Y K Ł E

S K Ł A D N I K I :  1,5 s z k la n k i  m ą k i .  
1 s z k la n k a  m le k a .  1 s z k la n k a  w o d y , ’ 
3 c a le  ja ja ,  s ó l,  k a w a łe c z e k  s ło n i ­
n y  d ó  s m a r o w a n ia  p a te ln i ,  l u b  „ P a l ­
m a ” .

R o z c ie ra m y  m ą k ę  z ja ja m i ,  
m a s y  d o d a je m y  p o w o l i  m le k o  
w o d ą .  S o l im y .  D o k ła d n ie  u t a r t ą  
m a s ę , ły ż k ą  w a z o w ą  w le w a m y  n a  
w y g r z a n ą  1 w y s m a r o w a n ą  t łu s z c z e m  
p a te ln ię ,  p o r u s z a ją c  n ią  w  te n  s p o ­
s ó b , a b y  c ia s to  c ie n iu t k ą  w a r s te w ­
k ą  p o k r y ło  c a łą  p o w ie r z c h n ię .  S m a ­
ż y m y  n a  n ie z b y t  s i ln y m  o g n iu  z 
o b u  s t r o n .

C IA S T O  S U F L E T O W E

S K Ł A D N I K I :  « j a j .  1 s z k la n k a  
m le k a ,  p e łn a  ły ż k a  m ą k i .  2 ł y ż k i  
c u k r u - p u d r u ,  c u k ie r  w a n i l i o w y ,  2 
ł y ż k i  d o b r e g o  a lk o h o lu .

Ż ó ł t k a  u b ić  z c u k r e m  1 c u k r e m  
w a n i l io w y m ,  d o d a ć  m ą k ę  z m ie s z a ­
n a  z n ie w ie lk ą  i lo ś c ią  m le k a ,  l i ­
s ta  w ić  n a  n ie z b y t  s i ln y m  o g n iu  n a  
p ły t c e  a z b e s to w e j i  u c ie r a ć  a ż  m a sa  
n ie c o  z g ę s tn ie je .  Z d ją ć  z o g n ia  i  
d o d a ć  r e s z tę  g o rą c e g o  m le k a  o ra z  
a lk o h o l ,  w y m ie s z a ć ,  p o z o s ta w ić  do 
o s t y g n ię c ia .  D o  o c h ło d z o n e j m a s y  
d o d a ć  s z ty w n o  u b i t ą  p ia n ę  z  b ia -  
ł ę k .  b a r d z o  le k k o  w y m ie s z a ć  i  s m a ­
ż y ć  n a le ś n ik i.

N a le ś n ik i  su  f l e t  o w e  n a j le p s z e  
Z fa r s z a m i s ło d k im i  —  tw a r o g o w y ­
m i.  d ż e m e m  Ł tp . I c h  s m a k  p o d n o s i 
je s z c z e  z a p ie c z e n ie  w  g o r ą c y m  p ie ­
k a r n ik u .  N a d z ia n e  fa rs z e m  n a le ś n i­
k i  u k ła d a  s ię  n a  o g n io t r w a ły m  p ó ł-  
m W k u , a k r a p ia  m a s łe m  1 z a p ie k a  
p r z e z  15—30 m in u t .

N A L E Ś N I K I  B IS Z K O P T O W E

S K Ł A D N I K I :  1.5 s z k la n k i  m ą k i ,
4  J a ja .  2 s z k la n k i  m le k a ,  s z c z y p ta  
k o l i ,  t łu s z c z  d o  s m a ż e n ia .

D o  m ą k i  d o d a ć  ż ó ł tk a  i  d o b r z e  
u t r z e ć .  D o  m a s y  w le w a ć  p o w o ’ i, 
n a d a l  u c ie r a ją c ,  m le k o .  G d y  c ia -  
* t o  je s t  z u p e łn ie  g ła d k ie  i  le ją - e  
s ię ,  p o s o l ić ,  d o d a ć  s z ty w n o  u b i t ą  
P ia n ę  z  b ia łe k .  S m a ż y ć  ja k  n a le ś ­
n i k i  z w y k łe .

sza z decyzji, że W arszawa bę­
dzie jednak stolicą Polski, że ta 
s to lica będzie odbudowana, k ie ­
dy szło w  naród hasło „C a ła  
Polska odbudowuje swoją sto­
licę !”  n iedługo trzeba było cze­
kać na odzew. Każde m iasto w 
k ra ju , m im o swych w łasnych 
potrzeb, sła ło swej bohaterskie j 
sto licy m ate ria ły  budowlane, 
sprzęt i  żywnośćć. O dbudowa 
W arszawy stała się am bicją i 
honorem  każdego Polaka. D la ­
czego?

Przecież b y li tacy, k tó rzy  
tw ie rd z ili,  że odbudowa tak  zni 
szczonej m e tropo lii jes t n ie ­
opłacalna, że lep ie j wybudow ać 
nowe m iasto na in nym  m iejscu. 
Może naw et b y li n ie bez ra c ji 
patrząc na sprawę od strony 
ekonomicznej. A le  W arszawy, 
podobnie ja k  życia ludzkiego, 
nie można by ło  trak tow ać w y ­
łącznie z finansowego pun ktu  
w idzenia. O tym  w iedzie li wszy 
scy, także i ci, k tó rzy  w yżej 
wym ienione poglądy w yznaw a­
li,  choć ich nie rozgłaszali. W a r­
szawa bow iem  była  od stuleci 
sym bolem  Polski, tak samo dro­
gim  sercu każdego Polaka, ja k  
orzeł b ia ły  czy b ia ło-czerw ony 
sztandar.

A  przecież przedw ojenna W ar 
szawa nie by ła  m iastem  zbyt 
u rodziw ym , nazywano ją  w p raw  
dzie Paryżem północy, ale było 
w  tym  pow iedzonku w ięcej 
ku r tu a z ji n iż praw dy. M ia ła  
W arszawa p iękne u lice  i  place, 
bogate pałace, ale m ia ła  także 
rozległe dzielnice nędzy, jak ich  
— w  tak ie j ska li — n iek tó re  in ­
ne m iasta polskie nie m ia ły.

W A R S Z A W A  s tanow iła  sym ­
bol ciągłości i trw a łośc i Pań­
stwa Polskiego; na p lan p ie rw ­
szy w ysunęła się nie dlatego, 
że by ła  stolicą, barw ną m etro ­
polią, „w ie lk im  św iatem ”  czy 
natchnieniem  artystów . Warsza­
wa, zwłaszcza przez długie la ­
ta n iew o li, stała się ucieleśnie­
niem  wszelkich dążeń n iepodle­
głościowych i z ryw ów  rew o lu ­
cy jnych — od owych dni kw ie t­
n iow ych  odległego 1794 roku, 
k ie dy  to lu d  w arszaw ski ruszył 
przec iw  carskim  gnębicielom , po 
przez powstania listopadow e i 
styczniowe, rew o luc ję  1905, bo­
ha te rsk ie j obrony s to licy  w  1939 
r., w a lkę  z okupantem  h itle ro w ­
sk im , aż po powstańczy sierpień 
1944 r.

W A R S ZA W A  —  nasza m iłość!
Banalne to słowa. A le  tre ­

ści, ja k ie  się w  n ich  k ry ją ,

WARSZAWSKA Trasa Łazienkowska o zmierzchu wygląda równie atrakcyjnie 
jak w dzień. ‘ ( c a f  —  s o k o ło w s k i)

ja k : nałęczowski, ciechanowski, 
m orski, zam ojski, bydgoski, ty -  
kociński, to ru ńsk i; m leko chu 
de w  proszku instantyzow ane, 
któ re  rozpuszcza się naw et w  
z im ne j wodzie, owocowe jo g u r­
ty  itd . Szkoda że nie wszystkie 
z tych  p roduk tów  można kup ić  
w  Szczecinie.

Sporo nowości szykuje prze­
m ys ł m leczarski rów nież w  ro ­
ku  bieżącym. U kazu ją  się one 
w  seriach próbnych, np. masło 
mleczne, serk i d la  n iem ow lą t, 
m leko wzbogacone w  b ia łko  
mleczne, śm ietana luksusow a w  
fo li i,  b ia łczany dla przem ysłu 
mięsnego i inne. Nowe p ro d u k ­
ty  m leczarskie spotyka ją  się na 
ogól z dobrą oceną konsum en­
tów . I  ta k  w  roku  ub ieg łym  se 
ry  topione w  osłonkach w isko 
zowych, ser cam ping i  G R Y- 
F IC K I, w itam in izow ane m leko 
w  proszku d la  n iem ow lą t, ser 

W A R U N K IE M  zwiększenia top iony z selerem b y ły  a r ty k u  
spożycia m leka i p rze tw orów  ła m i poszukiw anym i na rynku , 
m lecznych jest — z czego zda- Przem ysł m leczarski, zacieśnia­
ją  sobie sprawę odpowiedzialne jąc współpracę z handlem , obe j- 
za rozw ój m leczarstwa czynn ik i m uje  pa trona t nad w iększym i 
— podniesienie jakości p ro d u k- sklepam i i o rganizu je własne 
c ji i wprowadzanie now ych w y -  wzorcowe sk lepy detaliczne. W  
robów. Z  nowości, któ re  p rzy ję - roku  ub ieg łym  na terenie k ra -  
ły  się w  roku  1974 na naszym ju  ta k ich  sklepów  „ firm o w y c h ” 
ry n k u  na uwagę zasługują ser- by ło  ju ż  około 400.

C O  P E W IE N  cza s  s p e c ja ln e  s a m o -  r a n ta n n y  s łu ż b a  w e te r y n a r y jn a  p r z e ­
lo t y  lą d u ją c e  n a  k o s z a l iń s k im  lo t -  p r o w a d z a  s z e re g  b a d a ń  d ia g n o s ty c z -  
n is k u ,  p r z y w o ż ą  z  H is z p a n i i  n ie c o -  n y c h ,  łą c z n ie  z b a d a n ie m  z d r o w o t -  
d z ie n n y c h  p a s a ż e ró w . Są to  b u h a je  n o ś c i n a s ie n ia  Im p o r t  b u h a jó w  m a  
m ię s n e j r a s y  C h a ro la is e . Z a n im  z o -  n a  c e lu  p o le p s z e n ie  p o g ło w ia  b y d ła  
s ta n ą  ro z e s ła n e  d o  s ta c j i  u n a s ie n -  m ię s n e g o  w  k r a ju .  P r z y s ła n y c h  
n ia n ia  z w ie r z ą t  w  c a ły m  k r a ju ,  o s ta tn io  d z ie w ię tn a ś c ie  b y k ó w  c z u -  
m u s z ą  p r z e jś ć  o b o w ią z k o w ą  21-  j e  s ię  z n a k o m ic ie ,  
d n io w ą  k w a r a n ta n n ę  w  B a z ie  K o n -  N a  z d ję c iu :  d o  b a z y  w  C h a rn o -  
t u m a c y jn e j  P r z e d s ię b io r s tw a  O b ro tu  w ie  p r z y b y ł  z H is z p a n i i  k o le jn y  
Z w ie r z ę ta m i H o d o w la n y m i w  C h a r -  b u h a j  r a s y  C h a ro la is e .  
n o w ie  ( p o w .  S łu p s k ) .  P o d c z a s  k w a -  ( C A F  -  K r a s z e w s k i)

Miłość i nauka w więzieniu
P A R Y Ż , w  P a ry  :u  o d b y ł  s ię  n a  k u r s a c h  d o k s z ta łc a ją c y c h  d la  o -  

m e c o d z ie n n y  ś lu b ,  z a w a r t y  m ię -  s ó b  p o  w y ż s z y c h  s tu d ia c h ,  
d z y  C la u d e m  C h a rg e s  i  L u c ie  w  d n iu  ś lu b u  w y d a w n ic tw o  
C i l la r d .  O n a  — b lis k a  w s p ó łp r a c ó w -  „ S t o c k ”  o p u b l ik o w a ło  p a m ię t n ik i  
n ic a  z n a n e g o  p r a w n ik a  _  p r o f .  C . C h a rm e s a  p t .  , M a x im u m ” . M i-  
L y o n - C a e n ;  o n  —  z w o ln io n y  p o  15 m o  o p ty m is ty c z n e g o  f i n a łu  ż y c io -  
ia ta c h  w ię z ie n ia ,  na  k tó r e  z o s ta ł w e g o  a u to ra ,  k o n k lu z ja  k s ią ż k i ,  b ę -  
s k a z a n y  za z a b ó js tw o  d ą c a  o s k a rż e n ie m  f r a n c u s k ie g o  w ię -

O b o je  p o z n a l i  s ię  w w ię z ie n iu ,  d o  * ^ GSt s™ u t n a - C h a rm e s
k tó r e g o  L .  C i l la r d  p iz y c h o d z i ła  j a -  sf U l .e r d za . ze  w e f r a n c u s k ic h  w ię -  
k o  je d n a  z o só b  p o m a g a ją c y c h  z -'e m “ c b  n ie  is t n ie je  ż a d n a  szan sa  
w ię ź n io m  w  r e s o c ja l iz a c j i.  W  p r z y -  re e d u k a c ję  w ię ź n ió w ,  p o d c z a s  
p a d k u  o b e c n e g o  m ężs b y ła  o n a  t a k  — Je£o z d a n ie m  —  w ie lu
s k u te c z n a , że  C . C h a im e s  n ie  t y l k o  w

To i owo o spadkach
po zagranicznych krewnych

P R A D Z IA D  u r o d z i ł  s ię  n a  p o c z ą t -  p o  p r z e t łu m a c z e n iu  p r z e s y ła n e  d o  
k u  u b ie g łe g o  s tu le c ia .  M ia ł  k i l k o r o  k o n s u la tó w .
d z ie c i,  k t ó r y c h  lo s y  d z is ia j  są p r a -  W y d z ia ł  z a jm u je  s ię  r ó w n ie ż  p o ­
w ie  n ie  d o  o d tw o r z e n ia .  O k a z a ło  s z u k iw a n ie m  w  k r a j u  o s ó b  u p r a w ­
i ę  je d n a k ,  że g d z ie ś  w  S ta n a c h  n io n y c h  d o  d z ie d z ic z e n ia . 
Z je d n o c z o n y c h  p o z o s ta ł s p a d e k . P e łn o m o c n ic tw o  d o  r e p r e z e n to w a -  
k t o r y  w  m y ś l  p r a w a  d z ie d z ic z y  d a -  n ia  in te r e s ó w  s p a d k o b ie r c ó w  u d z ie -  
le k a  r o d z in a  m ie s z k a ją c a  w  P o ls c e , lo n e  p o ls k ie m u  p r z e d s ta w ic ie ls t w u  

T a k ie  „ ła m ig ł ó w k i ’ * p r a w n o g e n e a -  k o n s u la rn e m u  z o b o w ią z u je  d o  s ta -  
lo g ic z n e  t r a f ia j ą  c z ę s to  n a  b iu r k a  ł e j  k o n t r o l i  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e -  
p r a c o w n ik ó w  W y d z ia łu  S p a d k ó w  g o . Z  r a m ie n ia  k o n s u la tó w  p r o w a -  
D e p a r ta m e n tu  K o n s u la r n e g o  M S Z . d zą  je  a d w o k a c i  o d  w ie lu  j u ż  l a t  
R o c z n ie  z a ła tw ia n y c h  je s t  ta m  o d  w s p ó łp r a c u ją c y  z t y m i  p la c ó w k a -  
800 d o  1 000 s p r a w  s p a d k o w y c h .  S u -  m i.
m y ,  n a  ja k ie  o p ie w a ją  z a p is y ,  są P o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e ,  w  z a le ż -  
z a z w y c z a j n ie z b y t  d u ż e  —  o d  5 d o  n o ś c i o d  z a w ik ła n ia  s p r a w y ,  t r w a  
7 ty s -  d o la r ó w .  N ie  są t o  w ię c  „ b a j -  o d  r o k u  d o  3 la t .  B a rd z o  w a ż n e
k o w e  f o r t u n y ” , o  j a k i c h  m ó w i  s ię  
c z ę s to  w  s ą s ie d z k ic h  p lo tk a c h .  Z d a ­
r z a ją  s ię  je d n a k  i  „ d u ż e  s p r a w y ”  
—  „ z a p is y  w  te s ta m e n ta c h  s ię g a ją  
w te d y  s e te k  t y s ię c y ,  a  n a w e t  m i ­
l io n ó w  d o la r ó w .

W y d z ia ł  S p a d k ó w  m a  ju ż  d u ż e  
d o ś w ia d c z e n ie  w  p r o w a d z e n iu  p o ­
s tę p o w a n ia  s p a d k o w e g o . K ie r u je  o n  
w  t y m  z a k r e s ie  p r a c ą  p o ls k ic h  u -  
r z ę d ó w  k o n s u la r n y c h ,  k tó r y c h  u -  
s ta w o w y m  o b o w ią z k ie m  je s t  o b r o ­
n a  p r a w  m ie n ia  i  in te r e s ó w  o b y w a ­
t e l i  p o za  g r a n ic a m i k r a ju .  W y d z ia ł  
p o m a g a  w  - g ro m a d z e n iu  d o k u m e n -

Środowisko człowieka w 1975 r.
200 nowych oczyszczalni #  Budowa 

zbiorników wodnych 0  Regulacja 783 km rzek
sku na Wisłoku. Dobrzycach na 
Rabie, Chańczy na Czarnej Sta- 
szowskiej, Słupie na Nysie Szalo­
nej. Przewiduje się w 1975 r. roz­
poczęcie 4 dalszych zbiorników

M /  1975 ROKU nastąpi dalszy, choć jeszcze nie we wszystkich 
przypadkach wystarczający, postęp w dziedzinie ochrony śro­

dowiska. Wyraża się to w założeniu, że w roku 1975 działalnością 
w zakresie ochrony powietrza atmosferycznego przed zanieczyszcze­
niami pyłowymi i gazowymi zostanie objętych 395 zakładów przemy- w w y ^11
slowych, uznanych przez organa ochrony powietrza zo szczególnie wodnych w Mietkowie na Bystrzy- 
ucigziiwe dla otoczenia. W wyniku działalności inwestycyjnej i poza- cy (o pojemności 70 min m!) dla 
inwestycyjnej przewiduje się zmniejszenie emisji pytów o około 200 poprawy warunków nawigacyjnych 
oz, .o-,.1' d°  ° U *  2 tis' lon na koniec 1,75 '■ licznie, w okresie na rzece Odrze, Czorsztynie na 

1971-1975 przewiduje się zmniejszenie emisji zanieczyszczeń pyto- Dunajcu (o pojemności 241 min 
wych w zakładach objętych bilansem zanieczyszczeń o około 400 m»), Jeziorska na Warcie dla za- 
tys. ton.

m ają wagę do-konań. N ie trze-

W 1975 R. zostanie oddanych skich oroz budowę i moderniza­
do użytku około 200 oczyszczałni cję wałów przeciwpowodziowych i 
o przepustowości około 1 min stacji pomp.

7 o ^ S 7, 0lnOCZa í -  ie  "  ia*Pch L i« " »  przyrost w 1975 r. wy- 
1971-1975 w wyniku prowadza- dajnc,íc¡ komunalnych, przemyśli- 
nych inwestycji uzyska się dodot- wych ¡ ro|nic2ych u j í¿ wod oce.

, oc27S,zczal" i nia się na ok. 0,9 min mVdobę. 
Ji o rtkni onn n, m n i u  ' -CIy: Pnyrost pojemności zbiorników h o okala 200 tys. mVd więcej wodnych wyniesie w 1975 r. ok.

te lato ^  P " °  mln m*' w t7m oddane zosta-nq do eksploatacji zbiorniki: Pław 
W dziedzinie gospodarki wod- niowice na Potoku Toszeckim (o 

nej w 1975 r. przewiduje się prze- pojemności 29 min m8) dla zao- 
znaczenie znacznych środków na patrzenia w wodę przemysłu w re- 
budowę i rozbudowę ujęć wody jonie G liwic; Dziećkowice (o po­
dia potrzeb gospodarki komunał- jemności 57 min m9) dla zaopa- 
nej< przemysłu i rolnictwa, budowę trzenia w wodę Huty „Katowice” , i 
zbiorników wodnych, regulację Poraj na Warcie. Kontynuowana 
rzek i zabudowę potoków gór- będzie budowa zbiorników w Be-

opatrzenia w wodę rolnictwa oraz 
w Klimkówce na Ropie (o pojem­
ności 43 min m8) dla zaopatrze­
nia w wodę ludności i przemysłu 
w Gorlicach.

W  1975 r. regulacją objętych bę­
dzie około 783 km rzek i poto­
ków górskich. W celu poprawy 
zabezpieczenia kraju przed powo­
dziami przewiduje się budowę lub 
odbudowę ok. 140 km wałów prze­
ciwpowodziowych oraz budowę 24 
stacji pomp. Największy zakres 
robót przewiduje się na terenie 
województw: krakowskiego (Wisła 
górna i iej prawobrzeżne dopły­
wy), gdańskiego oraz rzeszow-! 
s kiego.

Stanisław MARKOWSKI'

u z u p e łn i ł  s w o je  w y k s z ta łc e n ie , 
w y k o r z y s ta ł  9 025 d n i  s p ę d z o n y c h  w  
w ię z ie n iu  n a  p o m y ś ln e  z ło ż e n ie  
w ie lu  e g z a m in ó w  u r  iw e r s y te c k ic h ,  
m  in .  o b r o n i ł  t y t u ł  f a k to r a  s o c jo ­
lo g i i .

Z w o ln io n y  p r z e d te rm in o w o  —  Je­
d y n ą  p ra c ą , ja k ą  u d i ł o  m u  s ię  u -  
z y s k a ć  b y ła . . .  p o sa d a  n o c n e g o  s t r ó ­
ża . D o p ie r o  p o  e n e r g ic z n e j k a m p a ­
n i i  f r a n c u s k ie j  p ra s y , r a d ia  i  t v  
o t r z y m a ł  s ta n o w is k o  w y k ła d o w c y

. . ~ - ------- -  p r a w  d o  s p a d k u ,  w y ja ś n ia  p r z e p i-
m c h  p o  o t r z y m a n iu  s to s o w n y c h  s y  i  p r o c e d u r ę  p r a w n ą .  J a k a  o b o -  
w a r u n k o w  i  p o m o c y  m o g ło b y  d o jś ć  |  w ią z u  je  w  k r a ja c h ,  g d z ie  z n a jd u ją  
d o  te g o  s a m e g o  w y n ik u ,  k t ó r y  o -  s ię  s p a d k i .  S k o m p le to w a n e  d o k u -  
s ią g n ą ł o n  sa m . |  m e n ty  są n a s tę p n ie  le g a l iz o w a n e  i

je s t  p r z y  t y m  s z y b k ie  u d z ie le n ie  
p e łn o m o c n ic tw a .  J e g o  b r a k  u n ie ­
m o ż l iw ia  u r z ę d o w i k o n s u la r n e m u  
u d o w o d n ie n ie  is t n ie n ia  w  n a s z y m  
k r a j u  u p r a w n io n y c h  s p a d k o b ie r ­
c ó w .  A  t r z e b a  p a m ię ta ć ,  że p r a w o  
m . in .  p a ń s tw  a n g lo s a s k ic h  p r z e w i ­
d u je  w  t a k ic h  s y tu a c ja c h  p r z e k a ­
z a n ie  s p a d k u  d o  tz w .  d e p o z y tu .  
W y d o b y c ie  g o  w te d y  je s t  b a r d z o  
u t r u d n io n e .

Z d a rz a  s ię  je d n a k ,  że  s p a d k o b ie r ­
c y ,  n ie  d o w ie r z a ją c  p a ń s t w o w y m  
p la c ó w k o m ,  p o w ie r z a ją  s w o je  ro sz -

_________ _______ ___________ c z e n ia  p r y w a t n y m  p e łn o m o c n ik o m .
tó w  k o n ie c z n y c h  d o  * u d o w o d n ie n ia  z 2 ° d n ie  z k r a jo w y m i  p r z e p is a m i

Gubernator w szkole
ROBERT Straub, w yb ran y w 

listopadow ych wyborach w  u- 
b ieg łym  ro ku  gubernatorem 
stanu Oregon, m usiał w  począt­
kach stycznia w & c* ć na kurs 
nauki jazdy samochodem. Jest 
to w a run k iem  jego inaugurac ji 
na tym  urzędzie, ponieważ czte­
rokro tn ie  ukarany został za 
przekroczenie dozwolonej w  
Oregonie szybkości 55 m il na 
godzinę, w  tym  trzykrotn ie... w  
Czasie swojej kam pan ii w yb o r­
czej.

Na zdjęciu

Poznańskie
Muzeum Instrumentów
M UZEUM  to powstało w  1945 jeszcze obecnie służą one m uzy- 

r. z in ic ja ty w y  Zdzisław a S zu l- kom  z zespołu „C o lleg ium  M u­
ca, poznańskiego ko lekcjonera sicorum  Poznaniensium ”  dzia ła- 
in s trum entów  m uzycznych, k tó - jącym  przy muzeum. W  Pozna- 
ry  cały sw ó j zb ió r przekazał no -  n iu  zna jdu ją  się ponadto piękne  
w e j placówce. Do c h w ili obec- p rzyk ła d y  lu tn ic tw a  włoskiego, 
n e j jest to jedyne tego rodza ju  niem ieckiego, czeskiego, holen- 
muzeum w  Polsce, posiadające derskiego i  francuskiego, 
ponad 1000 różnorodnych ekspo- W zbiorach poznańskiego m u-  
natów  ze wszystkich części zeum szczególną troską otacza 
świata. Jedną z g łów nych ko- się pa m ią tk i po F ryd e ryku  Cho- 
le k c jt stanow ią polskie in s tru -  p in ie . Zgromadzono je  w  od- 
m enty lu tn icze od X V I  do X X  dz ie lne j sali, gdzie m. in . obe j- 
w. Większość z n ich cechuje się rżeć można fo rtep ian , na k tó -  
bardzo dob rym  dźw iękiem  i  w y - rym  g ra ł kom pozytor w  latach  
ją tkow ą  sprawnością w  u żytko - 1827—29, baw iący w  W ie lkopo l-  
wantu. W ystarczy dodać, że sce na zaproszenie Antoniego  

R a d z iw iłła  w  A n toriin ie .
W Poznaniu zna jdu je  się je d ­

na z na jw iększych w  Europ ie  
k o le k c ji fo rtep ianów , liczy  ona 
100 in s trum entów , w  tym  ba r­
dzo w ie le  polskich. Najstarsze  
pochodzą z X V I I I  w . czy li od 
początku is tn ien ia , jest także 
w ie le  dziewiętnastow iecznych.

O bok ins trum entó lo  profes jo­
na lnych, w  muzeum zna jdu ją  
się zb io ry  europe jsk ich i  poza­
europe jskich in s trum en tów  lu ­
dow ych: h induskie  i  w ie tnam ­
skie  są da ram i rządów tych  
k ra jó w  d la  muzeum, jest ko lek ­
cja rum uńska i  niedawno p rzy ­
byłe  z W aszyngtonu in s trum en­
ty  In d ia n  am erykańskich, a 
także w ie le  innych  o egzotycz­
nych nazwach „a ń k lu n g ”  z In ­
donezji, „paz i”  z S yjam u, czy 
birm ańska „p a ta lla ” .

. , , „  T E K S T : Danuta O R L IK
pam ią tek po F ryderyku C hopin ie  (CAF—Sokołowski)

p r a w a ,  w y m a g a  t o  z e z w o le n ia  
r o d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o .  T a k ie  
w y p a d k i  n a le ż ą  je d n a k  d o  r z a d k o ­
ś c i.  S p a d k o b ie r c y  b o w ie m  n ie  m a ją  
w te d y  ż a d n e j g w a r a n c j i  r z e te ln e g o  
z a ła tw ie n ia  s p r a w y .  N ie  k o n t r o lo w a  
n y  p r z e z  n ik o g o  p e łn o m o c n ik  t u ­
d z ie ż  n ie w ie d z a  z a in te r e s o w a n y c h  o  
p r z e p is a c h  p r a w n y c h  o b o w ią z u ją ­
c y c h  w  k r a j u  g d z ie  z n a jd u je  s ię  
s p a d e k  — s tw a r z a ją  s p o re  m o ż l iw o ­
ś c i n a d u ż y ć ,  n ie u z a s a d n io n e g o  
z w ię k s z a n ia  o p ła t  a d w o k a c k ic h ,  a 
n a w e t  o s z u s tw .

S u m y  s p a d k o w e  r o c z n ie  o s ią g a ją  
k w o tę  5— 6 m in  d o la r ó w .  P r z e k a z y ­
w a n e  są o n e  n a  im ie n n e  k o n ta  
B a n k u  P K O .  S p a d k o b ie r c y  o t r z y ­
m u ją  s w ó j  u d z ia ł  w  g o tó w c e  lu b  
w y d a w a n e  są n a  i c h  ż y c z e n ie  d o la ­
r o w e  b o n y  to w a r o w e  b a n k u .  D la  
i n f o r m a c j i  z a in te r e s o w a n y c h  n a le ­
ż y  p o d k r e ś l ić ,  że u d z ia ły  s p a d k o w e  
p r z e k a z y w a n e  d o  k r a j u  z w o ln io n e  
są o d  p o d a tk u  o d  „ n ie o d p ła tn e g o  
n a b y c ia  p r a w  m a ją t k o w y c h ”  c z y l i  
p o d a tk u  s p a d k o w e g o . ( P A P )

Pomyłka
clocharda

S C H W YT AN Y na gorącym  
uczynku, k iedy w yn o s ił ze sk le ­
pu  spożywczego dziesięć bu te ­
lek m leka, p a rysk i włóczęga 
przyznał się, że stało się to 
przez pom yłkę, ponieważ b y ł p i 
ja ny. „Co na m iłość boską m ia ł 
bym  rob ić z m lekiem ?”  — po­
w iedz ia ł w ysokiem u sądowi, k tó  
ry  m im o to skazał go na m ie ­
siąc aresztu.

„Inflacja w oczach 
dziecka...”

...to ty tu ł w ydanej p ryw a tn ie  
przez dzienn ikarza am erykań­
skiego z NBC Rolfa Gompertza 
książeczki, gdzie cytu je  on sze­
reg o p in ii, m. in. własnego 9- 
le tn iego syna. A oto jedna z 
n ich: „ In f la c ja  jest w tedy, k ie ­
dy idziesz z mamą po spra­
w u n k i, a ona nie chce c i już 
kup ić  gum y ba lonow ej” .

RAYMOND CHANDLER

Tytuł oryginału; THE BIG SLEEP 
tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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— W ypłac iłem  panu wszystko — pow iedzia ł ch łodnym  to­

nem. — Pieniądze nie m ają tu  zresztą znaczenia. M yślę je d ­
nak, ze chcę tu podkreślić — bez p rem edytac ji nadużył pan 
mojego zaufania.

P ow oli zam knął oczy.
Czy stw ierdzenie tego fa k tu  jest powodem, że m nie  p a n  

tu  wezwał?  — spytałem.
O tw orzy ł pow o li oczy. W ydaw ało się, że pow iek i j e a o  SC 

z ołow iu.
— W ydaje m i się, że pańska uwaga jest słuszna. 
Potrząsnąłem głową.
— Ma pan nade mną przewagę, generale. N ie chcę panu te j 

przewagi odbierać. Może m i pan m ów ić wszystko, co p a n  
Pragnie a ja  z pewnością nie obrażę się i  n ie będę się złościł. 
Chciałem  panv zaproponować, aby pan p rzy ją ł swoje p ien ią ­
dze. W iem, że d la  pana suma ta n ic  n ie  znaczy. D la m nie n a ­
tom iast je j zw ro t znaczy co nieco.

— Co to oznacza dla pana?
D la  m nie oznacza, że odm ów iłem  przyjęcia  zap ła ty  z a

zlecenie, którego n ie m ogłem  wykonać ku zadowoleniu s trony  
zam awiającej. I  to  wszystko.

Czy często zdarza się panu, że w ykonu je  pan polecenia 
bez zadoioolenia zleceniodawcy?

— Zdarza się. Zdarza się to zresztą każdemu.
— Dlaczego poszedł pan do kapitana Gregory?
Rozsiadłem się w ygodn ie j na krześle i  w patry ioa łem  się w

jego twarz. N ie m ia łem  odpow iedzi na jego pytanie.
—  Byłem  przekonany, że przekazał m i pan weksel Geigera
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w  fo rm ie  próby i  że obouńal się pan, iż  Regan m ógł być w  

L T ™ *  *?nnes%-nv’ to znaczV L>J/<f zamiSizany Z
S * ' i Ł J ć T ' aZU' W tedy  •tóc ieszcze nie w iedzia łem  o Ł g a ­nie. D opiero po rozm ow ie z kapitanem  G regory zrozum ia­
łem , ze w  te j sprawie udzia ł Regana byt wykluczony, 
g e n e ra ł odpom edzia ł Pan na w o je  pytan ie  — p rze rw a ł m i

Skinąłem  głową.
~L,Nie’ n*® odpowiedzia łem  na pańskie pytanie. M a pan  

rację, w  ca łe j te j spraw ie n ie  byłem  wobec pana zbyt szcze* 
ry. K iedy pierwszego dnia, po m o je j w izycie u pana, wycho­
dziłem  z domu. posłała  po m nie pan i Regan. W yglądało na 
to, ze jest pewna, iż  zaangażował m nie  pan po to, abym  s z u ­
m u  Regana. B y ło  to d la  n ie j bardzo nieprzyjem ne. Pow ie­
dzia ła  w  rozm owie ze mną, że odnaleziono jego samochód w  
jednym  z garaży. Tym i, k tó rzy  odnaleźli ten samochód, mog­
ła  być ty lk o  po lic ja . Jeżeli tak było, to  sprawa podlegała w y ­
dz ia łow i poszukiwań osób zaginionych. N ie w iedziałem , że 
zn ikn ięcie Regana zostało tam  zgłoszone. Znam  jednak po-  
ucję  i  w iem  że w ie ona dużo w ięce j n iż  się do tego przyz­
naje. N ie w iedzia łem  jednak, ile  wie. W  każdym  razie posta­
now iłem  odw iedzić w yd z ia ł poszukiwań osób zaginionych. 
U  slusznosci tego k roku  przekonała m nie  postawa p rokura - 
ora W ilde ow ej nocy, k iedy  w  jego dom u om awiano sprawę
eigera. Przez chw ilę  by liśm y z n im  sam na sam. Wówczas 

spyta ł mnie, czy po lec ił m i pan szukać Regana. Odpow ie­
działem, że pan w czasie rozm ow y ze m ną w y ra z ił się, iż

chętnie dow iedzia łby się, gdzie przebyw a i  czy m u się dob- 
« e  powodzi. P roku ra to r W ilde  z ro b ił w tedy dziw ną minę. 
W ydało m i się, że pod pojęciem  „szukanie Regana”  p rokura ­
to r m ia ł na m yś li u ruchom ienie całej, w ie lk ie j, p o licy jn e j 
maszyny. Muszę panu jednak powiedzieć, generale, że w  
czasie rozm ow y z kapitanem  G regory podkreśliłem , że nie 
mogę powiedzieć m u nic, czego on nie w ie  i  do powiedze­
n ia  czego nie jestem upoważniony.

~  tei}  sposób pozostaw ił pan kapitana G regory w  prze­
św iadczeniu, że poleciłem  panu szukać Regana.

W łaściw ie tak  — przyznałem. — Dopiero w tedy przeko­
nałem  się, że kap itan  G regory posiada teczkę z ak tam i spra­
w y  dotyczącej zaginięcia Regana.

G enerał p rzym kn ą ł drżące pow ieki.
— Uważa pan, że jest to  przyziooite?  —  spyta ł n ie  o tw ie ­

ra jąc  oczu.
— Tak, uważam, że jest to  przyzwoite.
Jego oczy znów  się o tw orzy ły . Żyw a ich czerń kontrasto­

wała z tru p ią  bladością tw arzy.
— W ydaje m i się, że pana nie rozum iem  — pow iedzia ł 

wolno.
— W ydaje m i się, że pan m nie nie rozum ie  — odpowie­

dzia łem  — K ie ro w n ik  w ydz ia łu  poszukiwań osób zaginio­
nych n ie  jest gadułą. N ie m ógłby piastować tego stanowiska, 
gdyby n im  był. Ten człow iek jest w y ją tko w o  m ądrym  i  m il­
czącym człow iekiem , k tó ry  stara ł się z początku odgrywać 
ro lę  osła. Gra, któ rą  ja  prowadzę, nie jest grą na cierpliwość.

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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P IĄ T E K ,
17 S T Y C Z N IA

DZIŚ : 
Antoniego, Rościslawa 

JUTRO :
P io tra

P O G O D A
Z A C H M U R ZE N IE  duże, 

słabe opady deszczu. Temp. 
do 8 st. W ia try  u m ia rko ­
wane do dość s ilnych, po­
łudniowe.

D Z is  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iś n ie n ie  w y n o s ić  
b ę d z ie  o k o ło  1006,7 m i l ib a r a  
(755,1 m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  
p o c z ą tk o w o  s p a d e k , p ó ź n ie j 
w z ro s t  c iś n ie n ia .
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, ,D r< « a  L u i i o ^ g  “ ° ? 11(5t e l i 3 ^ 5-?2> P R O G R A M  11 u ? ^ ° P . , 2L Ŵ Z n ie ś ,? y  to a s t  d w ó jn ia ------------------  - - -------- - » .u iM iu jr  to a s t  a w o jm a -
40.JU ¿1 f r  "  1 ° U % _ V * * * ’* A?-30» 18. k ie m .  21.20 G w ia z d y  p o ls k ie g o  ja z ­
ia ) ;  C O L O S S E U M  ( te l  4?a u n  i e. s o b o -  U ,,55 D e k c ja  ję z . n ie m ie c k ie g o .  18.20 2215 K a r n a w a ło w e  r y t m y .  23.05
c io n o ś n y  ła d u n e k ”  0  a  n i / n ™ '  F i lm  a n g  M ie s z k a ń c y  r a f y  k o r a -  L ° S d e n C ja  Z z a g r a n ic y -  2318

° 97- 5 -

i s -  S S ï ï£  - ™  "
r l  5 2  W IA D O M O Ś C I:  16-30, 31.30. 23.30;

p a n o r a m .,  U S A  1 1 5 n 11 ™ * '  À ° ’  z y c z n y  T V P  „ P o d r ó ż e  G . F . T e le -  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01. 
b e z  o g n ia ”  g  13 15 M  ’ is  r ° t y  ^ a5 n a ” ‘ 2150 F i lm o w a  im p r e s ja
1. 15 ( p ią t e k  i ’ s o b o ta )  ■' P m w n - B  ” * * o m °  V a rs o v ie n s is ”  22.35 15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  15.40
( te l .  475-02) .O rz e s z e k ” ^’ e D N IB R  n u r t . 23.05 L e k c ja  ję z . r o s y js k ie -  A m a t o r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o f o -  
„ P r z y g o d y  m  s ia  Y o g i”  g  n  13 8 0  “  S t u d iu m  w ie d z y  p o l i t y c z -
15, U S A ; O g n io m is t r z  K a lJ ń »  ¡ » - s p o łe c z n e j .  16.15— 17.30 S z c z e c in

f A f t  r r „ ś i  ‘¡¡¿z# SOBOTA szSrZTZbj.
s  k . 7 - t — ■» — .L f s s r ç  ï7pr£ r  'H°; £'■ « n s :  æ

r a m . ;  „ L o v e S t o r y ”  £ l a i k '  ï t r £ 2 "  t l ' i n  L  ’ 4 ,20 T e c h m k u m  R o ln ic z e ,  h a r m o n i i  N a r o d o w e j  k o n c e r tu  s y m -  
1. 15; Z e s ta w  b a je k ”  e i « ’ p r A ’ « 1 2  R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a ,  fo n ic z n e g o  z  o k a z j i  X X X - r o c z n ic y  
M IE N  — Y -17 ”  e  16 l a  m ’  I 5-20 f l lm  P r o d - P o ls k ie j .  15.40 I n -  w y z w o le n ia  W a rs z a w y .  21.50 S p o r t .
1. 15 p a n o r a m  *• t p p r  * ’ r ^ g '^ £ i ir n ?a t ° r  w y d a w n ic z y .  16 D z ie n n ik  22 M a g a z y n  s tu d e n c k i .  23 R a p s o d ie
p a n c e r n y ”  0  in  20 , sh ,  J Y  ( k o lo r ) .  16.10 D la  d z ie c i  „ S o b ó t -  w ę g ie r s k ie  g ra  G a b o r  G a b o s . 23.35s . H ûV s S  « » - - . " " ï b ï 'S :  aœ stf¿sssz2340sym,°-
EOAd ? S ? ^ g  i,Z a w JV ' G f ‘ , ?5n a M | a P R O G R A M  I I I
W A  ( Z e le c h o w o i ’ M E ‘  M a S a z y n  k u l t u r a l n y  19.20 D ó b r  a -
18, U S A  1 1 5 *  m T N i K a( « t ^ ’, v g) n ° ? ' 19 30 M o n i t o r  ( k o lo r ) .  20.20 F i lm  1510 J o h n  D e n n v e r  i  je g o  b a l la d y .  
„ L i l io w a  a k a c ja ”  g  n  CZ 2110 - .P ro fe s o ra  1538 S łu ż y l i  W a rs z a w ie . 15.50 -Taz-
B A J K A  (P o lic e )  f i l t r «  h Z A ,.  ę g "  W e lts z m e T c a  r e c e p ta  n a  z d r o w ie ”  z o w e  s p o tk a n ia .  16.15 S to  la t  b e l  
p ó ź n o ”  e  17 in  r s n e  ? ę d z le  za  ( k o lo r ) .  22.20 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) ,  c a n ta . 16.45 N a s a  r o k  75. 17.05 „ P r a y -  
n o r a m  • S Y R E N K A  i î i t î J V s  I i ’ ? a_ 2240 s P ° r t - 2383 W ło s k i  p r o g r a m  ja c ie le  i  w r o g o w ie ”  17.15 K ie rm a s z  
n o s ik ”  ’ g  l9  o o l  A  Z A T O T ? i L ' ’J a '  r o z r y w k o w y  „C a n z o n is s im a ” . P » y t. 17.40 P o  t r z y k r o ć  A le jo  C o r -
W a r o n o )  ż h r n H n i .  k - ( N o w e  p e n t ie r .  18 M u z y ie o b r a n ie .  18.30 P o -
s o w y m "  g  l6  d S  w k l l , b łM  t e n l ‘  P R O G R A M  n  K t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 T y t k o
n o r a m  • I N A  fS ta r * r ir J f i *  XT 181 pa_ .  p o  h is z p a ń s k u .  19 „ Z ie m ia  o b ie c a -
s ie  S te l io s ”  0  ir  rd ,L  »» N a zyw a m  16.55 Z  c y k lu  „ M o r s k ie  z a w o d y ” , n a ” . 19.35 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
1 15- D A R  B V d ta r o ó r i \  '  s z w ? d z k i ,  17.25 S p o tk a n ie  ze  s z tu k ą .  18.10 19.50 W ś ró d  u s a r z y  i  p a n c e r n y c h .  20.10
s y m p a t ia ”  0  i«  on r c o c  1 OWa S p ra w o z d a w c z y  m a g a z y n  s p o r to w y .  In te r r a d io .  20.50 I l u s t r o w a n y  m a g a -  
M E G A W A T  m o i r d  ) a’  ,15,; 19 20 D o b ra n o c .  19.30 M o n i t o r  ( k o -  z y n  a u to r ó w .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia .

R ' ^ " n 3  f "  lo r ) .  20.30 . .Z o b a c z y m y  to  le szcze  22 F a i t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d -
M  p a n o r a m  • w r c »  «Z‘ d z : r a z ”  ( k o lo r ) .  21.30 „24  g o d z in y ”  ( k o -  m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a -
„ Ó p o w ie ś ć  w  c z e r w ie n i”  ! ? r )- 21 40 Z  l i s t ó w  C h o p in a  d o  D e l-  d ra n s e  ja z z u  23 W ie rs z e  o  W a rs z a -
R t S m  o S S  P o t  J ,  : i m y  p o t o c k ie i  -  e n i lo g .  22.10 P r o -  w ie .  23.05 K o n c e r t  t y l k o  d la  m e -
p a n o r a m . ,  c z . I  y  J »»p ° to p  p o i . ,  g r a m  r o z r y w k o w y  T v  N R D  ( k o lo r ) ,  lo m a n ć w

R E P E R T U A R  K I N  
I n f o r m a c j i  W Z K .

• n a  p o d s ta w ie

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 __
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta r e  s r e b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie ;  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P la k a t  m u z e a l­
n y ;  G o b e lin y  L u b o m ir y  S k u ls k ie j ;  
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1 000 
l a t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im :  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
j ó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a ;  p t a k i  g . 9— 15; 13 M U Z  —  p i.  
Ż o łn ie r z a  2 — m a la r s tw o  J a n a  B o -  
c ią g i ;  Z A M E K  —  D z ie ła  W ła d y s ła ­
w a  H a s io ra  g . 11— 18; S A L O N  W A G  
—  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  r y s u ­
n e k  i  m a la r s tw o  J e rz e g o  C h im ia k a .

D YŻU R Y

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR .  — P io ­
t r a  S k a r g i ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o -  
lę c in o ;  N E U R O L O G IA  —  A r k o ń -

R Ô Z N E S P R Z E D A Żn y m  p r z y jm ę .  Z a p e w ­
n ia m  m ie s z k a n ie  i  w y -  

T E L E W IZ Y J N E  P o g o to -  ż y w ie n ie .  G o s p o d a rs tw o  K A L K U L A T O R  p ro d . 
w ie  t e l.  459-59 Ł a z a r o -  c z ę ś c io w o  z m e c h a n iz o -  ja p o ń s k ie j  e le k t r o n ic z -  
n e k - 19926-G w a n e . W ia d o m o ś ć  te l.  n y  w ie lo d z ia ła n io w y
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to -  756-46. 375-G  s p rz e d a m  te l.  377-00.
w ie .  T e l .  740-50 T a r  g o -  436-G
W S k i. 19770-G M A T R Y M O N IA L N E  L O K A L E
P O G O T O W IE  T e le w i -  S A M O T N A ,  k u l t u r a ln a .  _
z y jn e  te l.  89-213 P a r v s -  p r z y s to jn a ,  p o z n a  p a n a  “ J n L S K O - B I A Ł A  m ie s z -  
s k i .  83 -G  k u l t u r a ln e g o  z w y -  ^ a m ?  .M "2 s p ó łd z ie lc z e ,
P O G O T O W IE  T e le w i -  k s z ta łc e n ie m  Ś re d n im  l a  f i S , 0„r, i >We.  Z J £ £ ? n.e m  
z y jn e  te l .  75-821 D u d z ik .  50 d o  55 l a t  b e z  n a ło -  a a

623-G  S ó w . C e l m a tr v m « n !» 1 -  9e n t r u m _ . S z c z e c in a . O -

Z A W IA D A M IA  SIĘ, ŻE

z dniem 1 stycznia 1975 r.
M IE JS K IE  Z A R Z Ą D Y  B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  

n r  1, 2 i  3 w  S ZC ZE C IN IE

zostały połączone
w jedno przedsiębiorstwo

pod nazwą

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Mieszkaniowej 

w Szczecinie
N um ery te le fonów  przedsiębiorstwa są następujące:

centra la u l. H e yk i 
centra la u l. M alczewskiego

— 460-61
— 208-41

Dotychczasowa num eracja, granice adm in is tracy jne  i sie­
dz iby wszystkich A d m in is tra c ji Domóyr M ieszkalnych na te­

ren ie  m iasta Szczecina nie u leg ły  zmianie.
8 -K

W ZS „O ŚW IATA** W  S ZC ZE C IN IE  . 
u l. Podgórna 63 teL 379-29

organizuje ku rsy :

N iedzie lny — na ty tu ł m is trza  i  czeladnika:
—  m urarz, m alarz, tynkarz , zbro ja rz , betoniarz, h yd ra u lik , 

slusarz, tokarz, frezer, spawacz, e lektrom onter, e le k tro ­
m echanik, m echanik samochodowy, m echan ik  s iln ik ó w  
spalinow ych, kucharz, piekarz, ke lner, cu k ie rn ik , sto­
la rz , cieśla, tapicer, kraw iec, rad iom echan ik , fo tog ra f, 
fry z je r,  palacz k o tło w y  c.o.

Przyuczające do zawodu:
• spawanie e lektryczne i  gazowe, palaczy c.o.

D la  potrzeb w łasnych:
— k ro ju  i szycia, dz iew iarstw a maszynowego, brydża, ko­

sm etyk i i masażu.
D la  zakładów  pracy:

— BH P I  i  I I  stopnia oraz w ym ien ione wyże j.
5372-K

N a podstaw ie rozporządzenia M G TiO S  R o ln ic tw a  oraz Z d ro ­
w ia  i  O p iek i Społecznej z dn ia  14,9.1974 r. (Dz. U. n r  31) 
o-raz Zarządzenia Prezydenta M iasta Szczecina n r  65/ 74 % 

dn ia  21 g rudn ia  1974 r.
M P G K  zaw iadam ia mieszkańców Szczecina

o obowiązku
dokonania rejestracji psów
oraz uiszczenia op ła t sa n ita rno -w e te ryna ry jnych  w  A d m i­
n is trac jach  Dom ów M ieszka lnych w  te rm in ie  do 31 stycz­

n ia  1975 r.
217-K

j u i i n .  a« a a  oo Jat o ez n a io  __________
623-G  g ó w . C e l m a t r y m o m ia l-  ^ o n t ru r n  s z c z e c in a . O - 

P O G O T O W IE  T e le w i -  n y .  O fe T ty  B iu r o  O g ło -  ce/ „ t y  ,_B ™ °  O g ło s z e ń  O f e r ^  B iu r o  O g ło s z e ń  Ł O D 2 ,  m ie s z k a n ie  w ła -  d z tw o .  O f e r t y :  „387976' 
z y jn e  t e l .  272-60 Ś m ie -  s z e ń  S z c z e c in  444 388' S z c z e c in  351. s n o s c io w e  40 m  k w . .  te -  B iu r o  O g ło s z e ń  w a rc - ra
c h o w s k i .  19115-G p a n n a
W S P Ó L N IK A ( C Z K Ę )  d o  N IE R U C H O M O Ś Ć  ^
lo k a lu  g a s t r o n o m ic z n e -  ^  . . lo k a to r s k ie g o  w  K a m ie  b u d o w m
g o  o o s z u k u ie  " n a i c h ^ t  R VPIĘ d o m  te d n o r o -  n iu  P o m o r s k im .  T e l.  k o m f o r t  . o °® z u K u łe .  n a jc n e t -  d z in n y .  ro z D o c z e ta  b u -  K -a m i^ ń

o _ „ ,  -  • 2c V _    W ia -  a z iw o .  U ie r t y :  „387976“
*; . 351 • s n o s c io w e  40 m  k w . ,  te -  B iu r o  O g ło s z e ń . W a rs z a -

P A N N A  ( z e g a rm is tra )  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  2 -p o -  l e fo n ,  w y s o k i  p a r te r ,  w a . u l .  P o z n a ń s k a  38.
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b -  k o jo w e  M -4  w  n o w y m  k o m f o r t  z a m ie n ię  n a  S A M O D Z IE L N Y  p o k ó l
lo k a to r s k ie g o  w  K a m ie  b u d o w n ic tw ie ,  p e łn y  ró w n o r z ę d n e  lu b  in n e  w  o r tn a im «  n a m i t  -  — -

U IU W 5IU . 1»1X3-It
W S P Ó L N IK A ( C Z K Ę )  d o  N IE R U C H O M O Ś Ć  „ P° ł “ >JU^  SU° ‘  { ^ i ° W e • W ------- i  « “ » » « i  •*« M m u u z i E L N I  p o k ó j

- ---------------------  lo k a to r s k ie g o  w  K a m ie  b u d o w n ic tw ie ,  p e łn y  r ó w n o r z ę d n e  lu b  in n e  w  o d n a jm ę  p a n u  T e l  733-
„ 1 »  o ----------- ( w id n a  k u c h -  S z c z e c in ie .  W ia d o m o ś ć :  ™g o  D o s z u k u je , n a ic h e t -  S  r r ^ L e r e t a ” ^ '  i i i *  t^ P o i?1o r * k łm - T e i.  K o m io r t  ( w id n a  k u c h -  S z c z e c in ie .  W ia d o m o ś ć :  39.   445-G

n ie j  k u c h a r z a .  O f e r t y  S e  lu b  d ^ fa łk e  E u -  K a m ie ń  P o m o r s k i m a )  w  G r y f ic a c h  z a -  Ł ó d ź  -  W ię c k o w s k ie g o

fiuro « * — 1 « — ta  SS3LiVi5S5 JSu m i e s z k a n i e  SSSŁfi. 1„TTw\a,e! 70/2 ' Andrze! RĘn - 3 0

po-oc'!?“  asr^S5ro-5rsass;s!SB t. ,S3ssł
£ £ £ ■ « 3 .  K S - r  0 i i “ zeń Szcze- S i? » .  ę a s a -< ™ “ 2 f

. . .  -  o u - 1  G Ł i i w i  z ^ ii ić ł i  n a
• S z c z e c in ie . O fe r -  P o g o d n ie  o ie s  m ie s z a -  
D *u r p__ O g ło s z e ń  —  n ie ć  ja s n o r u d y .  o g o n

Pielęgniarce
J A N IN IE  D A K O W S K IE J

w yrazy  szczerego współczucia 
z powodu śm ierci

składają :
O J C A

W spółpracow nicy z M ie js k ie j 
P rzychodni Re jonow ej n r 4

—-----o -  ł <xujierii«; n a  h w u o ih o b c : s zc ze  t y :  B iu ro
J d ę k s z e . O f e r t y  B iu r o  e in  te l.  47-991 c o d z ie n -  s z c z e c in  416. ~  o i K le t y ' ” l r o a M ' ' w z r o M
O B lo e ze ń  s z c z e c in  404. n ie  o d  g o d z . 16. 360-G  W a b i  ¿ ie  b S
D O  w s p ó ln e g o  p o k o ju  O D N A J M Ę  p o k ó j .  G u -  L U B L IN .  M ie s z k a n ie  M -6  n S ć  Źa ^ n a g r t 5 z £  
L ^ i y ę 6/5P a n  ęi „ 5 Ur  m aenC e’ R 6 ż y c k le « °  «  P o k o je , k o m f o r t ,  I V  n ie m . K r a T k i ^ o  l a  
w n S fjA T O  • -f05" ?  371- G  p ię t r o )  w  d z ie ln ic y  L S M  te l .  709-00. 858-G

— m ^e s z k a n ie  M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z -  z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ie  p ie s  
s p ó łd z ie lc z e  3 -p o k O jo -  d z ie tn e  D o s z u k u je  p o k o -  M -4  e w e n tu a ln ie  M -3  w  o w c z a re k  p o d h a la ń s k i  
w e . I  p ię t r o ,  c .o ., te le -  j u  n ie u  m e b lo w a n e g o  n a  S z c z e c in ie . O f e r t y :  B i  u -  b ia ły .  W ia d o m o ś ć : Szcze ' 

* f a m -ie ,n ią  n a  1 " * u - D z w o n ić  r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  —  c in - P i lc h o w o ,  u l .  S ta r o -
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  te l .  286-55 p o  16. 383-G  426. le ś n a  2 853-G
S z<; zf f ‘ " ie - £ . fe r t v . B iV.r0°  ? * ‘ 2. n ° w e  b u d o w n ic tw o ,  M -3  k w a te r u n k o w e  k o m  B E R N A R D  S z o p ie ra j 
2 ° P O K O IR  ś r ó d m ie ś c ie  — fo r t o w e  w  L o d z i  ż a r n ie -  z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  p o r -
2 P O K O J E  z k u c h n ią  w  s p rz e d a m . O fe r ty  z c e -  n ię  n a  w ię k s z e  lu b  d o -  to w a  n r  11944 352-G

z a m ,* n i ^  n a  B iu r o  O g ło s z e ń  — m e k  je d n o r o d z in n y  w  14 S T Y C Z N IA  s k r a -
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i-  S z c z e c in  411. S z c z e c in ie .  O f e r t y :  B iu -  d z io n o  w  s k le p ie  n r  17

W z g ię d n ie  M -3  s p ó ł K O M F O R T O W E  M -2  z a -  r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — W P H U  . .A rg e d ”  3 r a -  
d z ie lc z e  w  S z c z e c in ie  i  m ie n ię  n a  2 p o k o je  w  432. c h u n k i  g o tó w k o w e  o  n a -
1 , z k u c h m ą  w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  — S T A R G A R D  — k o m f o r -  s te p u ją c e j  n u m e r a c j i :  
® r ° d n ic;y . z a m ie n ię  n a  D u n ik o w s k ie g o  20/14. to w e  M -2  z a m ie n ię  n a  370427. 370428, 370429.
3 p o k o je  w  S z c z e c in ie . 410-G  W a rs z a w ę  lu b  w o je w ó -  825-G

i i Z T R E D A p . b f ł  K O ^ r o M ^ T O L f e “  yT * — — W? - Æ ” 0W .e »  ^ c g e c in td .  K E D A K C J A  I
t a \ .  g*»!.,» „ i ia ic b - ł  « .  -----------, , a v ji»  i . u c u i id x a  i j u - z i ;  s e K re ta n a t  re a . n

p l iy  24H 8. P re n u m e ra tę  „a  „ r T g r z y jn / u J , ;  uro° dySPg ^ w f * £ » s i l
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9 Koniec chaosu na nowych osiedlach 
9 Prąd dla budujących się domków jednorodzinnych

Więcej światła
M IA S T O  potrzebuje coraz w ięce j św ia tła . U lice i  place, k tó ­

rym  niedawno w ysta rczy ły  zw yk le  ża rów k i lu b  lam py ja rze ­
n iowe dziś potrzebu ją  ju ż  znacznie silnie jszego ośw ietlen ia 
rtęciowego. Za jm u jący  się eksploatacją ulicznego ośw ietlen ia 
pracow n icy Z akładu Energetycznego nie narzekają w ięc na 
brak zajęcia. Niezależnie od nap raw ian ia  uszkodzonych in s ta ­
la c ji,  w ym ia n y  nie świecących lam p, m odernizu ją ośw ietlen ie 
całych u lic .

Wieczornica z okazji
30  rocznicy 
wyzwolenia 
W arszaw y

W  S O B O T Ę , 18 b m . o  g o d z . 17.30, 
w  K lu b ie  Z B o W iD  p r z y  u l .  W ie lk o ­
p o ls k ie j ,  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y s ta  
w ie c z o rn ic a  z o k a z j i  30 r o c z n ic y  
w y z w o le n ia  W a r s z a w y .  W  p r o g r a ­
m ie :  r e fe r a t ,  d e k o r a c ja  K r z y ż a m i  
P a r t y z a n c k im i  i  M e d a la m i za  W a r ­
s z a w ę  o ra z  w s p o m n ie n ia  u c z e s tn i­
k ó w  w a lk  o  w y z w o le n ie  W a rs z a w y . 
W  c zę śc i a r t y s t y c z n e j  w y s tą p i  c h ó r  
s k ła d a ją c y  s ię  z c z ło n k ó w  Z B o W iD  
—  „ K o m b a ta n t ” .

W ie c z o r n ic ę  o r g a n iz u ją  Z a r z ą d  
D z ie ln ic o w y  Z B o W iD  S z c z e c in -S ró d  
m ie ś c ie  i  R a d a  K lu b u  Z B o W iD .

W SZY STK O  wskazuje na 
to, że ju ż  niebawem  za­
kończą się robo ty m u ra r­
skie na budow ie H a nd lo ­
wego Domu Dziecka przy 
p l. Lo tn ikó w , a ściana pa­
w ilo n u  zalśn i szkłem.

FoW Z. JodkowsKi

PROSZĘ O GŁOS

Zagłoba w ...
kiosku „Ruchu"

O  K I O S K A C H  „ R u c h u ”  m o ż n a  
ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  że są d y ż u r n y ­
m i  p la c ó w k a m i h a n d lo w y m i.  M o ż n a  
w  n ic h  k u p ić  n ie m a l w s z y s tk o .  
M a s k o tk i ,  p e r fu m y ,  p r o s z k i  d o  p r a ­
n ia ,  s z n u r o w a d ła ,  z e s z y ty ,  d łu g o p i ­
s y ,  k s ią ż k i  i t p .  N ie  m a  je d y n ie  
b a t e r i i  i  p a p ie ro s ó w  „ C a r o ” . P o ja ­
w i ł y  s ię  n a to m ia s t  in n e  r z e c z y  —  
m in ia t u r o w e  p o s ta c ie  z  „ T r y l o g i i ” . 
O W e p la s ty k o w e  f i g u r k i  t r ą c ą  n ie c o  
k ic z e m . Z a s ta n a w ia m y  s ię  te ż , d o  
k o g o  są o n e  p o d o b n e ?  ( ja s )

W  „ F o l i i “  
cieniowana włóczka
W  s k le p ie  „ F o l i a ”  p r z y  u l .  W ie l ­

k i e j  p o ja w i ła  s ię  w  s p rz e d a ż y  n o ­
w o ś ć  —  c ie n io w a n a  w łó c z k a  z  t w o ­
r z y w  s z tu c z n y c h  z w a n a  „ f r o t a n ą ” . 
P r o d u c e n te m  j e j  są z n a n e  w  k r a ­
j u  Z a k ła d y  T w o r z y w  S z tu c z n y c h  — 
„ C h e m i te x - W is t o m ”  z T o m a s z o w a  
M a z o w ie c k ie g o .  Z  w łó c z k i  r o b ić  
m o ż n a  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  w d z ia n -  
k a ,  s p ó d n ic e  a n a w e t  —  n a r z u ty  n a  
ta p c z a n .  (z)

Kronika wypadków
W  J E D N Y M  z d o m ó w  p r z y  u l 

K o s s a k a  s p a d ł ze s c h o d ó w  7 0 - le tn i 
P io t r  G . W e z w a n y  le k a r z  p o g o to ­
w ia .  s tw ie r d z iw s z y  w s tr z ą ś n ie n ie  
m ó z g u  i  u r a z  g ło w y ,  s k ie r o w a ł  p o ­
s z k o d o w a n e g o  d o  s z p ita la .

*  *  *
W C Z O R A J  k i l k a  m in u t  p o  g o d z . 

15 n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  p r z y  p o s e s ji 
n r  95 w p a d ł  p o d c z a s  p rz e c h o d z e n ia  
p r z e z  je z d n ię  p o d  „ F ia t a ”  M W  2435 
i  d o z n a ł o b r a ż e ń  5 9 - le tn i L o n g in  Ł . 
R a n n e g o  o p a t rz o n o  w  p o g o to w iu .

*  *  *
W C Z O R A J  w ie c z o re m , p r z y  u l .  

W ie js k ie j  (W y s p a  P u c k a )  s p ło n ą ł 
d o s z c z ę tn ie  d r e w n ia n y  b u d y n e k  
m ie s z k a ln y ,  n a le ż ą c y  d o  S ta n is ła w  
K .  S t r a t y  w y n o s z ą  o k .  80 ty s .  z ł. 
P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ły  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j  i s k r y  z k o m in a .

*  *  •
D Z IŚ  k r ó t k o  p o  p ó łn o c y  n a  u l .  

P r z e s t r z e n n e j  w  D ą b iu  z a p a l i ł  s ię  
p o d c z a s  ja z d y  c ię ż a ro w y  „ S t ä r ”  n r  
r e j .  M R  8378, n a le ż ą c y  d o  p r z e d s ię ­
b io r s t w a  „ T r a n s b u d ” . S p ło n ę ła  k a  
b in a  w o z u  i  k o ło  z a p a s o w e . S t r a t y  
w y n o s z ą  k i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y  z ło ­
ty c h .

•  *  *
P A T R O L  M O  z a t r z y m a ł  w c z o r a j  

w ie c z o re m  2 1 - le tn ie g o  J a n a  S 
m ie s z k a ń c a  u l .  K o ś c ie ln e j ,  k t ó r y  p o  
p i ia n e m u  p o b i ł  s z a tn ia r k ę  w  k a  
w i a r n i  „ T e m id a ” . J a n  S . s ta n ie  —  
w  t r y b i e  p rz y s p ie s z o n y m  —  p r z e d  
s ą d e m . (a p )

Kłopoty
komunikacyjne
W IA D U K T  na Pomorzanach 

— n ie  rozw iąza ł trudności ko ­
m un ika cy jnych  na naszym osie­
d lu  — pisze do nas p. TA D EU SZ 
K O B IA Ł K A , zam ieszkały przy 
u l. Dunikow skiego. M ieszka tu  
bow iem  w ie lu  p racow ników  
związanych zawodowo z gospo­
darką m orską i portem . I  trze­
ba obserwować co się dzieje w 
godzinach porannego szczytu, 
gdy zainteresowani „ ła p ią ”  po­
łączenie z „s iódem ką”  lu b  
„ósem ką" by dojechać do p o r­
tu. Sam ta k ie  tam  pracu ję  i 
w iem  co to  znaczy.

N a jp ie rw  trzeba dostać się na 
pl. Kościuszki autobusem lu b  
tram w ajem , potem  czatować, 
k tó ry  tra m w a j w  k ie ru n ku  Ba­
senu Górniczego nad jedzie szyb 
cie j. Ludzie biegają tam  i z po­
wrotem , często p rzy czerwonym  
św ietle , aby ty lk o  zdążyć, na­
rażając się na wypadek. In n i 
wolą dojeżdżać „ t ró jk ą ”  lub  
„szóstką”  do M ostu Długiego i 
tam także ponownie się przesia 
dać. Obie wersje bardzo k o m ­
p lik u ją  i  przedłużają dojazd do 
pracy, a później z pracy do do­
mu.

Czy nie można uruchom ić bez 
pośredniego połączenia Pomo­
rzan z portem? Ponadto propo­
nu ję :

•  S K IE R O W A Ć  tra m w a j l i ­
n i i 4 na trasę okrężną w ko ło  
m iasta;

•  U S YTU O W A Ć  dodatkow y 
przystanek tra m w a jo w y  „4 ”

p rzy  szkole podstawowej i do­
mach akadem ickich A M , skąd 
cała masa ludności z ul. D u n i­
kowskiego musi dojść do p rzy ­
stanku przy szpitalu.

Szczególnie zaś p ilna  jest owa 
nowa lin ia  na trasie Pomorza­
ny  — Basen G órniczy. Za je j 
u ruchom ienie wdzięczni b y lib y  
wszyscy „pom orzańscy portow ­
cy” .

Dąbie nadal 
od macochy

U L IC Ę  E . G IE R C Z A K  w  D ą b iu  
ja k b y  n a  i r o n ię  m ia n u je  s ię  g łó w ­
n ą  u l ic ą  t e j  d z ie ln ic y .  S t a n o w i o n a  
s k u p is k o  k a łu ż  1 w y b o jó w ,  n ie  n a ­
p r a w io n y c h  c h o d n ik ó w  i  ro z je ż d ż o ­
n y c h  p o b o c z y  P r z e c h o d n ie  n a  k a ż ­
d y m  k r o k u  n a r a ż e n i  są a lb o  n a  o -  
c h la p a n ie  b r u d n ą  w o d ą  ze  s to ją c y c h  
p r z y  k r a w ę ż n ik a c h  k a łu ż ,  p o rz ą d n e  
z a b ło c e n ie  lu b  n a  s k r ę c e n ie  n o g i 
n a  p o r o z b i ja n y c h  p ły t k a c h  c h o d n i­
k o w y c h .

N ie  le p ie j  p r z e d s ta w ią  s ię  w id o k  
m a ły c h  p r o s to p a d ły c h  d o  u l .  E. 
G ie r c z a k  u l ic z e k .  K o c ie  ł b y ,  b ło to  
i  k o le in y  t o  n a tu r a ln e  n ie z m ie n n e  
o d  l a t  „ o z d o b y ”  o ta c z a ją c e  n o w e  
b u d y n k i  m ie s z k a ln e .

N ie  p ie rw s z y  ju ż  r a z  w  s w o ic h  
p u b l ik a c ja c h ,  p r z e k a z u je m y  te  n ie ­
z b y t  d o b r z e  ś w ia d c z ą c e  o  s z c z e c iń ­
s k ic h  p rz e d s ię b io r s tw a c h  m a ją c y c h  
w  p ie c z y  s ta n  u l i c  m ie js k ic h ,  s p o ­
s tr z e ż e n ia . J a k  d o tą d  s p r a w a m i D ą ­
b ia  n ie  p r z e ję to  s ię  z b y t n io .

(b o s )

Stocznia Remontowa

N A  z a k o ń c z e n ie  s ta re g o  r o k u  w  
S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j  
p o m y ś la n o  o b y ły c h  p r a c o w n ik a c h  
i  z o r g a n iz o w a n o  d la  n i c h  w  k lu b ie  
„ E u r e k a ”  w  R a tu s z u , u r o c z y s te  s p o t 
k a n ie ,  n a  k t ó r y m  ro z d a w a n e  b y ły  
u p o m in k i .  Z a r z ą d  K o ła  E m e r y tó w  i  
R e n c is tó w  p r z y  S S R  s k ła d a  za  n a ­
s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  d y r e k c j i  s to c z ­
n i ,  K o m i te to w i  Z a k ła d o w e m u  P Z P R  
o ra z  R a d z ie  Z a k ła d o w e j  s e rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie .

Zajęcia dla młodzieży 
w czasie ferii

W O J E W Ó D Z K I O ś ro d e k  G o s p o ­
d a r s tw a  D o m o w e g o  p r z y  Z a r z ą d z ie  
W o je w ó d z k im  L i g i  K o b ie t  (a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  154) p r o p o n u je  
o p ie k ę  i  z a ję c ie  s ię  m ło d z ie ż ą  w  
c z a s ie  f e r i i  z im o w y c h ,  t j .  o d  3 d o  
18 lu te g o  b r  Z a ję c ia  o d b y w a ły b y  
s ię  w  lo k a lu  L i g i  w  g o d z . o d  9 d o  
15. B ę d ą  to :  p o g a d a n k i  o ra z  za ­
ję c ia  z  d z ie d z in :  h ig ie n y  i  k o s m e ­
t y k i ,  s z y c ia ,  d z ie w ia r s t w a ,  u k ła d a ­
n ia  k w ia tó w  o ra z  ż y w ie n ia ,  w  k t ó ­
r y c h  m ło d z ie ż  b r a ła b y  c z y n n y  
u d z ia ł .  P r z e w id u je  s ię  r ó w n ie ż  p o ­
s i łe k  d la  u c z e s tn ik ó w  w  r a m a c h  
k w o ty  20 z ł.  K o s z t  p o b y t u  je d n e j  
o s o b y  w y n o s i  256 z ł  z a  o k r e s  2 t y ­
g o d n i.

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  
W o j.  O ś ro d e k  G o s p o d a rs tw a  D o m o ­
w e g o , t e l.  712-12.

KOMUNIKAT MO
O S O B Y  ( d w ó c h  m ę ż c z y z n  i  k o b ie ­

ta ) ,  k tó r e  b y ł y  ś w ia d k a m i w y p a d ­
k u  d r o g o w e g o  w  d n iu  1 s ty c z n ia  
b r . ,  o k o ło  g o d z . 3.20, p r z y  z b ie g u  
u l ic  M a ło p o ls k ie j  i  S ta r z y ń s k ie g o  w  
S z c z e c in ie  — p ro s z o n e  są o  z g ło ­
sz e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  D z ie ln ic o ­
w e j  M O  S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie .  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  37, p o k .  35 lu b  
32 w  g o d z . o d  8 d o  16, l u b  s k o n ta k ­
to w a n ie  s ię  p o d  n r  te le fo n u  307-458 
lu b  307-455. •  • •

U W A G A :  J ó z e fa  T r y z n o  u r .  28.V I I .  
1954 r .  z a m ie s z k a ła  w  B a r l i n k u  p r z y  
u l .  S o s n o w e j 4, z a g in ę ła  w  d n iu  14. 
11. 1970 r o k u ,  a n ie  j a k  p o d a l iś m y  
w  k o m u n ik a c ie  M O  z  15. L  —  14. 
U  u b . z ,

W  P L A N A C H  na bieżący rok 
d yrekc ja  Zak łada  Energetycz­
nego uw zg lędn iła  przede wszy­
s tk im  m odernizację ośw ietlen ia 
na ulicach w ytypow anych  przez 
urzędy dzielnicowe.

W  Ś R Ó D M IE Ś C IU  p r z e p r o w a d z o n e  
w ię c  z o s ta n ą  p ra c e  n a  u l ic a c h :  
E m i l i i  P la te r ,  K c a o e rn ik a , C h o d k ie ­
w ic z a ,  Ż ó łk ie w s k ie g o ,  p l .  D z ie c k a ,  
n a  P O G O D N IE  n a  u l ic a c h :  S z e ro ­
k i e j ,  L w o w s k ie j ,  Z b ó jn i c k ie j .  K w ia ­
to w e j ,  K r a k u s a ,  K a s p r o w ic z a ,  K o ­
r a lo w e j ,  w  D Ą B I U  n a  u l ic a c h :  S k a ­
l i s t e j ,  P a s ie c z n e j,  S u c h e j,  P s t r o w ­
s k ie g o  o r a z  n a  o s ie d lu  Z d u n o w o .  
N A D  O D R Ą  n a  u l ic a c h :  K a d łu b ­
k a ,  B o g u c h w a ły ,  N ie m c e w ic z a ,  H e ­
le n y ,  R e ja ,  S t o łc z y ń s k ie j.  N a  z a in ­
s ta lo w a n ie  s i ln ie js z e g o  o ś w ie t le n ia  
o c z e k u je  te ż  o d  d a w n a  a l .  M a r ia n a  
B u c z k a . T u  w a r u n k ie m  p r z y s tą ­
p ie n ia  d o  p r a c  je s t  w c z e ś n ie js z e  
u ło ż e n ie  k a b la  e n e r g e ty c z n e g o  (m a  
t o  n a s tą p ić  d o  k w ie t n ia  b r . )

W  sumie kosztem 2,3 m in  z! 
w ym ien ionych  zostanie ok. 309 
pun k tó w  św ie tlnych. Poza tym  
pracow nicy Zakładu E nergety­
cznego odm alu ją  ok. 300 s łu ­
pów ośw ietlen iow ych, przede 
w szystk im  na al. W ojska Pol 
skiego, u l. K u  Słońcu, al. P ia ­
stów i  na Pomorzanach. N ie są 
•to — przyzna jm y — zamierze­
n ia  zby t im ponujące. Jak  w y ­
ja śn ia ją  przedstaw icie le dy re k ­
c ji,  Z ak ład  Energetyczny nie 
dysponuje w iększym i m ożliw o­
ściam i w ykonaw czym i. M oder­
nizację ośw ie tlen ia  ulicznego 
w yko nu je  zaledwie 4 pracow ni 
kó w  (!).

Oprócz Zak ładu  Energetycz­
nego ośw ietlen ie uliczne w y k o ­
nu je  rów nież Szczecińskie Przed 
siębiorstw o In s ta la c ji San ita r 
nych i E lektrycznych . W  br. 
b rygady tego przedsiębiorstwa 
dokończą m odernizację ośw ie t­
len ia  al. P iastów  oraz zainsta­
lu ją  lam py na w  ogóle dotych 
czas nie ośw ie tlone j u l. Prze­
strzennej.

P O D C Z A S  z o r g a n iz o w a n e g o  n ie ­
d a w n o  s p o tk a n ia  k ie r o w n ic t w a  Z a ­
k ła d u  E n e r g e ty c z n e g o  z  p r e z y d e n ­
te m  m ia s ta  w y p ły n ę ły  je s z c z e  d w a  
p r o b le m y :  o ś w ie t le n ie  n o w y c h  o s ie ­
d l i  m ie s z k a n io w y c h  o ra z  u z b r o je n ie  
w  k a b le  i  p o d s ta c je  e n e rg e ty c z n e  
te re n ó w  p r z e z n a c z o n y c h  p o d  b u ­
d o w n ic tw o  d o m ó w  je d n o r o d z in n y c h .

Z w ła s z c z a  r e a l iz a c ja  te g o  d r u g ie ­
g o  z a m ie r z e n ia  p rz e b ie g a  z b y t  w o l ­
n o . W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  n a le ż y  
d o p r o w a d z ić  p r ą d  d o  te r e n ó w  ne 
G u m ie ń c a c h .  Ż e le c h o w ie  i  w  D ą b iu .  
D o ty c h c z a s  z a in s ta lo w a n o  je d y n ie  
d w ie  p o d s ta c je  n a  Ż e le c h o w ie .  U s ta  
ło n o ,  że  p r z y  p o m o c y  je d n e g o  z 
K o m u n a ln y c h  P r z e d s ię b io r s tw  R e ­
m o n to w o - B u d o w la n y c h ,  Z a k ła d  E n e r  
g e ty c z n y  w y k o n a  p r a c e  r ó w n ie ż  n a  
G u m ie ń c a c h  i  w  D ą b iu .

JE Ś L I chodzi o ośw ietlen ie 
now ych osiedli m ieszkaniow ych, 
panu je  pod tym  względem  spo­
ry  chaos. Na w ie lu  u licach w  
obrębie tych  osiedli dz ia ła ją  od 
dawna solidne lam py, k tó rych  
do dziś nie przekazano w  gesti 
Zak ładu Energetycznego. Często 
lam py te zasilane są w  prąd 
w p ros t z... bud ynków  m ieszkal­
nych. (Jest to  oczyw iście n ie ­
praw id łow ość). T a k  w ięc, pra

cow nicy tego zakładu naw et nie 
wiedzą, ile u lic  osiedlowych 
wym aga jeszcze ośw ietlen ia. W  
obecności prezydenta m iasta 
zapadło postanow ienie o ko ­
nieczności uporządkowania tych 
spraw. Na p ierw szy ogień w zię­
to Osiedle P iastowskie adm i­
n istrow ane przez Spółdzieln ię 
M ieszkaniową „W spólny Dom” .

(tawo>

Notatnik szczeciński
■  D Z IŚ  o  g o d z . 17 w  k in ie  s tu ­

d y jn y m  „ Z a m e k ”  o ra z  o  g o d z . 19 
w  k lu b ie  „ K o n t r a s t y ”  ( w  r a m a c h  
D K F )  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z  re ­
ż y s e re m  G rz e g o rz e m  K r ó l i k i e w i ­
c z e m . P o  s p o tk a n iu  z a p r e z e n to w a ­
n y  z o s ta n ie  n a jn o w s z y  f i l m  fa b u ­
la r n y  te g o  re ż y s e ra  p t .  „ W ie c z n e  
p r e te n s je ” .

■  K L U B  T A T R Z A Ń S K I  z a w ia ­
d a m ia  c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w ,  że 
d z iś ,  17 b m .,  o  g o d z . 17, w  s a l i  k l u ­
b u  „ P o c z t y l io n ”  B . B a r t e c k i  w y g ło ­
s i p r e le k c ję  p t .  „ W s p o m n ie n ia  z w y  
c ie c z k i  w  g ó r y  E lb ru s ” .

■  S P E K T A K L  p t .  „ K o n o p ie lk a »
w g  R e d l iń s k ie g o  w  w y k o n a n iu  W o j­
c ie c h a  K r z y s z c z a k a  a k t o r a  T e a t r u  
M a ły c h  F o r m  z L u b l in a  o d b ę d z ie  
s ię  w  c z y te ln i  k lu b u  M P iK  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  2, j u t r o ,  w  so ­
b o tę  o  g o d z . 18.

la k  będzie wyglądał
pl. Lenina?

W  H A L L U  F ilh a rm o n ii p rzy 
p l. Dzierżyńskiego czynna jest 
bardzo in teresująca wystaw a. 
Można tam  obejrzeć prace, k tó ­
re uczestniczyły w  konkursie 
na rozwiązanie kom un ikacy jne  
placu Len ina. W ystawa czynna 
jes t do najb liższej soboty w 
godzinach od 8 do 19.

(jas)

W „PLECIUDZE”

„Kot w walizce”
D Z IŚ  (17 b m .) ,  o g o d z . 17, w  P a ń ­

s tw o w y m  T e a tr z e  L a le k  „ P le c iu g a ”  
o d b ę d z ie  s ię  p o ls k a  p r a p r e m ie r a  
s z tu k i  r a d z ie c k ic h  a u to r ó w  G e n a -  
d i j a  C y f ie r o w a  i  H e n r y k a  S a g o ira  
„ K O T  W  W A L I Z C E ” , w  p r z e k ła d z ie  
E u g e n iu s z a  K o te r i i .

„ K o t  w  w a l iz c e ”  t o  z a b a w n a  s z tu ­
k a  d la  m ło d s z y c h  d z ie c i ,  p e łn a  z a ­
s k a k u ją c y c h  w y d a rz e ń ,  c u d o w n y c h  
p rz e o b ra ż e ń  p o s ta c i,  r o z g r y w a ją c a  
s ię  w  ś w ie c ie  z w ie r z ą t .  T w ó r c a m i  
s p e k ta k lu  są : W ło d z im ie r z  D o b r o -  
m i l s k i  ( re ż y s e r ia ) .  Z b ig n ie w  B u r k a c -  
k i  ( s c e n o g ra f ia )  i  W a le r ia n  P a w ło W  
s k i  (m u z y k a ) .

Aby nasze dywany
były wciąż jak nowe

Trwają badania 
nad technologią
czyszczenia

W  L A B O R A T O R IU M  P R A L N I ­
C Z Y M  W o je w ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  
P r a ln ic z o - O d z ie ż o w y c h  „ P e r u s ”  t r w a  
ją  b a d a n ia  n a d  s z c z e g ó ło w ą  te c h ­
n o lo g ią  c z y s z c z e n ia  d y w a n ó w .  C h o ­
d z i o  to ,  a b y  z t e j  d r o g ie j  p r z e ­
c ie ż  o z d o b y  k a ż d e g o  m ie s z k a n ia  
u s u n ą ć  w s z e lk ie  p la m y ,  a je d n o ­
c z e ś n ie  n ie  z n is z c z y ć  c e c h  c h a r a k ­
te r y s t y c z n y c h  d y w a n u :  je g o  k o lo r y ­
s t y k i ,  a p r e tu r y  m ię k k o ś c i .

B y ć  m o ż e . iż  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
p ra c e  te  z o s ta n ą  u w ie ń c z o n e  s u k c e ­
se m  i  p r o b le m  c z y s z c z e n ia  d y w a ­
n ó w  w  p r a ln ia c h  m ie js k ic h  p rz e s ta ­
n ie  is tn ie ć ,  (w y s )

Autobusy jak widma
Z IM Ą  dzień jest k ró tk i. G dy 

w ychodzim y do pracy na u l i ­
cy panuje jeszcze ciemność. 
N ic w ięc dziwnego, że wszyscy 
k tó rzy  dojeżdżają do pracy 
m ie jsk im i ś rodkam i kom un ika ­
c ji m ają na przystankach n ie­
ja k ie  k ło po ty  z odcyfrow an iem  
num eru jadącego tra m w a ju  czy 
autobusu. W  zdecydowanej w ię k  
szóści p rzypadków  są one albo 
nie oświetlone, albo oświetlone 
zbyt słabo.

Odnosi się to  zwłaszcza do 
autobusów, posiadających t y l­
ko num er boczny. Zaobserwo­
wać go można dopiero w  mo­
mencie, gdy pojazd zatrzym u je  
się na przystanku.

K ilk a k ro tn ie  ju ż  postu low ali^  
m y potrzebę lepszego ośw ietle­
nia num erów  autobusów I 
tram w a jów . N iestety — ja k  
dotąd bez skutku. Może w ięc 
tym  razem  nasz apel do M P K  
spowoduje jak ieś  konkre tne  
zm iany, (ten)

Dlaczego...
. . . *  u l .  R o o s e v e lta  d o  t e j  p o r y ,  a 

m in ę ło  ju ż  k i l k a  d łu g ic h  m ie s ię c y ,  
n ie  z n ik n ę ły  s t e r t y  t łu c z n ia  u ż y w a ­
n e g o  d o  u t w a r d z a n ia  z n a jd u ją c e g o  
s ię  n ie  o p o d a l  t o r o w is k a  t r a m w a jo ­
w e g o ?


